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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu­

dniu z wyjątkiem  dni pośw iąteeznych.

N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą ! j  hal. — B iura  R edakeyi i A dm inistraoyi 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — B kspedycya miejscowa 
w A geucyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — L isty  należy  frankow ać.

Reklansacye otw arte wo: . .  od opłaty.
Telefon R edakeyi nr. 8 .

Prenum erata  z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  32 p ó ł r o c z n i e  i6 K . ,  k w a r t a l ­
n i e  8 K. t m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m ie jsca: r o c z n i e  24 R. ,  p ó ł  r  o c z n i e 12 K. ,  k w a r ­
t a l n i e  8 K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t ? ,  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  ?  K. 
20  h. m iesięcznie. W e w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- 
i pó łroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipea do końca g ru d n ia , ów ierćroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si I E . 50  h ., drudzy 80  h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Jednorazow e inseraty  obliczają się  po 14 ha l. 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie A g en c ja  dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we F ra n c ji  
w Paryżu  wyłącznie Ageneya pana  Adama, Boule- 
vard R aspail N r. 105 bis.

CZIJŚfi URZĘEOWA

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał naczelnikami kancelaryj oficyałów kan­
celaryjnych: Jana W r ó b l e w s k i e g o  w
Przemyślu dla Przemyśla, Edwarda T r u -  
c z k ę  w Stryju dla Stryja, Edwarda F  lo ­
r ę  ek  i eg o  w Stanisławowie dla Brzeżan,— 
dalej kancelistów Ferdynanda E b e r i  a we 
Lwowie dla Złoczowa, Władysława K os t rze w- 
s k i e  go  w Rawie dla Sanoka, wreszcie asy­
stenta kancelaryjnego Władysława L a s k o w ­
s k i e g o  w Wiedniu dla Tarnopola.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia­
nował auskultantami sądowymi praktykantów 
sądowych: Mieczysława B i e l s k i e g o ,  dr. 
Bronisława Z b y s z e w s k i e g o ,  Aloizego A n­
toniego 2-ga im. B o j d e c k i e g o ,  Wiktora 
S m o l i k a ,  Rudolfa K r u p i ń s k i e g o ,  Kazi­
mierza Jana 2-ga im. W a c ł  a w o wi c z  a, 
Władysława S z a d o ,  Władysława K u ś n i e ­
r z a ,  Franciszka S k o r u p s k i e g o ,  dr. Hen­
ryka S t u b e n v o l l a ,  Antoniego R o z m a n i -  
t b a i Karola G n i e w o s z a ,  tudzież kandy­
data adwokackiego dr. Stefana M a r o w- 
s k i e g o.

CZI]SC IIElTltZĘEOWA

Lwów, 7 listopada.

Po kilkumiesięcznej przerwie, spowodo­
wanej wystawą powszechną i feryami letnie- 
mi, zebrał się wczoraj parlament francuski na 
nadzwyczajną sesję jesienną. Sytuacyę, jaką 
parlament zastaje, charakteryzuje najlepiej 
fakt, który możnaby zaliczyć do kategoryi 
anegdotek politycznych, gdyby nie był —

rzeczywistością. Prezydent rzeczpospolitej ba­
wił, jak wiadomo, ostatnimi czasy w Lyonie, 
gdzie zamordowanemu przed sześciu laty pre­
zydentowi Carnotowi wzniesiono pomnik. Dzi­
siaj rada municypalna miasta, które było wi­
downią krwawej zbrodni anarchistycznej, — 
jest socyalistyczną, — natomiast koła umiar­
kowanie republikańskie skupiają się w miej­
scowej Izbie handlowej; ponieważ i jedno 
i drugie stronnictwo pragnęło mieć prezy­
denta w swem gronie, a na wypadek pomi­
nięcia zaproszenia groziło bojkotem, przeto 
p. Loubet musiał spożyó śniadanie w gronie 
konserwatywnych republikanów, a objad — 
w gronie socyalistycznych radnych miejskich. 
To byłoby jeszcze mniejszem złem, bo osta­
tecznie dotychczas nie wynaleziono speeyalnej 
kuchni socyalistycznej, różnej od kuchni umiar­
kowanie republikańskiej; charakterystycznein 
jest to dopiero, że na obu bankietach p. Lou­
bet przemawiał, a na każdym w innym du­
chu, lecz zawsze tak, aby zyskaó oklaski słu­
chaczów. Na bankiecie w Izbie handlowej 
byli zatem p. Loubet i otaczający go ministro­
wie umiarkowanie republikańskimi, —■ wieczo­
rem zaś w merostwie, byli — socyalistycznie 
radykalnymi.

To sarno, co tam rozegrało się na cia­
snej widowni Lugdunu, rozegra się teraz na 
arenie parlamentarnej. Gabinet o charakterze 
radykalno socyalistycznym, będzie raz uderzał 
w struny umiarkowania w swoich enuncya- 
cyach, — jeżeli to będzie koniecznie potrze- 
bnem, — drugim razem zaś będzie powoły­
wał się na swe usługi około „utrwalenia in- 
stytucyj republikańskich11 w duchu socyali- 
stycznyra, skoro niebezpieczeństwo będzie mu 
znowu z tej strony groziło. W ten sposob 
przewijając się między Scyllą a Charybdą, 
gabinet ma nadzieję wieść na pasku za sobą 
Francye i — jej wielkość. Naturalnie umilkną 
hasła prawdziwie wielkie a wezmą górę sek- 
carstw o polityczne i oportunizm najniższego 
rzędu. Gabinet przewidując ataki ze strony 
swych przeciwników politycznych, zamówił so­
bie interpelację posła Yazeille, na temat ogólnej 
swej polityki, nad którą to interpelacyą roz­
poczęto dyskusję już wczoraj. Nawet nacjo­
naliści przewidują, iż w obec dzisiejszego u- 
sposobionia we Francy i, dyskusya zakończy 
się zwycięstwem Wahiecka-Rousseau i godzą 
się z myślą, że gabinet ten powiedzie się im 
obalić dopiero w styczniu.

Pomimo to nie rezygnują oni z walki, 
i ewentualne zwycięztwo, gabinet Waldeck- 
Rousseau będzie musiał okupić ciężkiemi przej­
ściami w parlamencie. Ogłoszona przed kilku 
dniami w dziennikach paryskich depesza De- 
rouleda i Haberta nie zostawia wątpliwości 
co do tego, iż obaj ci „męczennicy", odrzu­
cając amnestyę gabinetu, spodziewają się być 
bardziej szkodliwymi dzisiejszemu rządowi, 
w roli banitów aniżeli byliby agitując w gra­
nicach Fiancyi, — nacyonaliści zaś jako 
przygrywkę do sesyi parlamentarnej, w przed­
dzień zebrania się Izb, urządzili skandaliczną 
scenę na wyścigach w Auteuil. Niedawno — 
jak wiadomo — minister wojny Andre, gdy 
profesorowie szkoły wojskowej w Fontaine­
bleau nie chcieli przyjąć między siebie no- 
wornianowanego kolegi kapitana Ooblentza, 
żyda i podobno z nieszczególną przeszłością, — 
spensyonował wszystkich tych profesorów. Otóż 
gdy w niedzielę Coblentz pojawił się na placu 
wyścigowym w Auteuil, trzech członków pa­
ryskiej rady miejskiej sprowokowało awan­
turę, — prostą i skandaliczną, ale szczegól­
nym smakiem i wychowaniem nacyonaliści 
się nie odznaczają. Wywołało to jednak zaraz 
demonstracye przeciw gabinetowi a na rzecz 
armii. Sprawa armii stanowić też będzie naj­
ważniejszy atut w rękach przeciwników ga­
binetu także w parlamencie.

Ruch wyborczy.

W Bożen odbyło się w poniedziałek ze­
branie niemiecko-postępowych wyborców wiel­
kiej własności tyrolskiej, na którera po prze­
mowie dr. Grabmayera uchwalono rezolucje, 
aprobujące znany kompromis wyborczy zawar­
ty inigdzy niemiecką wielką własnością po­
stępową a kojserwatywną w Tyrolu. Równo­
cześnie odbyło się zebranie konserwatywnych 
niemieckich wielkich właścicieli w Tyrolu, 
które również aprobswało kompromis.

*
Wybitny poseł czeski, b. wiceprezydent 

Izby posłów, dr. Żaczek wygłosił onegdaj w 
Przerowie mowę kandydacką. Obecną sytua­
cyę nazwał groźną i dla Czechów niepomyśl­
ną. Według jego zdania prawica powiuna być

wznowioną, zwłaszcza, że życzą sobie tego 
także inne stronnictwa dotychczasowej wię­
kszości. — Zgromadzenie wyborców uchwa­
liło kandydaturę dr. Żaczka. W rezolucyi wy­
rażono żądanie, aby przyszły czeski poseł 
wstąpił do jednolitego klubu czeskiego.

B. poseł Hochenburger z niemieckiego 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego wypowie­
dział przed kilkoma dniami swoją opinię o 
obecnej sytuacji politycznej. Nie wierzy on, 
aby parlament był zdolnym do pracy, i twier­
dzi, że ludność utraciła zaufanie do systemu 
parlamentarnego. W łonie stronnictw niem ie- 
ckich psują zgodę wzajemne zawiści. Go 
do stronnictwa niemiccko-ludowego, to sądzi, 
że przemieni się ono w niemieckie narodowe 
stronnictwo. Jeżeli i przyszły parlament oka­
że się niezdolnym do pracy, przyjdzie pra­
wdopodobnie do zmiany prawa wyborczego na 
zasadzie organizacji zawodowej. W każdym 
razie jednak należy ubezwładnić wszystkich, 
którzy mają programy państwowo - prawne.

Komitet wykonawczy niemieckiego stron­
nictwa postępowego na Morawie postanowił 
zawrzeć ze stronnictwem niemiecko-ludowem 
kompromis wyborczy na podstawie dotychcza­
sowego stanu posiadania.

W niedzielę dnia 11 b. m. odbędzie się 
w Celowcu wiec niemieckiego stronnictwa lu­
dowego z Karyntyi.

Z Królestwa Polskiego.
(Nowe koleje żelazne. — Projekt nowego połą­

czenia z Galicją).
Donieśliśmy przed kilku dniami, że we­

dług uchwały właściwych władz w Peters­
burgu, Królestwo Polskie, oprócz linii war­
szawsko-kaliskiej otrzyma trzy linie kolejowe, 
wprawdzie mniejsze, a'e posiadające ogólniej­
szą doniosłość. Są to linie 1. Chełm Hrubie- 
szów-Kryłów, z bocznicami do cukrowni Strzy­
żów, Mircze i Poturzyn; 2. Miechów-Proszo- 
wice i 3. Szydłowiec-Przysucha.

Co się tyczy pierwszej z wymienionych 
dróg żelaznych, to będzie ona miała rossyj- 
ski tor szeroki (5 stóp), a na budowę jej o- 
trzymali koncesję pp. A. Dzierżanowski, J. 
Różycki i M. Ryba.
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JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Bruksela, 4 lipca 1846.
Dziś już miałem, kochani moi, uściskać 

^ as po dwóch przeszło latach, jeszcze mię tu 
*a jakiegoś interesu zatrzymują i dopiero w 

jj°oiedziałek lub wtorek będę, da Bóg, w Pa- 
yżu. Otwórzcież zawczasu proszę ręce i serce 
0 mnie.

Całuję was z duszy.
Twój
Stefan Witwichi.

^  Korzystam i dopisuję słowo pozdrowie­
n i  dołączając i uściśnienia was serdeczne, 
j kiedy powrócę, rozpróżnowałem się
kol • i m*eJsce to opuścić, bez oddania jakiej- 
czep - , PosLtgh Prostaczkowie i niewiasty po- 
fozu ^  sPowmJzb trzeba z nimi pójść po 

tego świata i przynajmniej obu- 
Pozn«f SUIfii‘-iiie obecnością, to mi jeszcze 
kie r i i 1*,0 zroj3iema, potem gdzieś dla sie- 
p0 a j°f0k?ye j może się gdzie zatrzymam 

rodzę, jeżeli pozwolicie. Módlcie się za

mną. Generalstwo pozdrawiają was. Szanowni 
to ludzie.

Laska Pana Jezusa z wami.
Wasz

Ks. Edward B uńsld .

Marsylia, 15 października 1846.

Statek dziś dla złego czasu nie idzie aż 
jutro, spodziewałem się drugiego od was li­
stu, ale nie ma. Słaby jestem ciągle na brzuch, 
czyli, jak mawiał pewien purysta w Grefen- 
bergu, na żywot. Ja wprawdzie dla samego 
nawet kalarnbura powinienbym napisać n a  
ż y wo t .  Deszcz, czas posępny, to i w myśli 
zaraz trochę chmurno, ale ja  to wnet przepę 
dzę. Ty, mój drogi Bohdanie, strzeż się. tego, 
a zwłaszcza teraz jak ognia, bądź pewny, że 
te strachy jakieś i trwogi, co cię w tym cza­
sie nadchodzić mogą, a których śladek po 
strzegam i w kilku półsłówkach ostatniego li­
stu, są wprost od dyabła, który radby wszyst­
kim sługom Boskim wszelkie szczęście zawsze 
zatruwać. Kochany, jesteś kochany, do mał­
żeństwa nie będzie żadnej istotnej przeszko­
dy. Zosia jest śliczna, miła, słodkie stworzon­
ko, familia was nie opuści, Józef z w am i; 
chcecie oboje służyć Bogu i na błogosła­
wieństwo Jego zasługiwać, szczęście więc, ra­
dość i pokój muszą przyjść na służbę do was 
i zasiąść między wami brat za brat. Utrzy­
mując się tam ciągle w pogodzie i w weso­
łości ducha, oducz się raz na zawsze marsa, 
choćbyś miał brwi sobie na to poodstrzygać, 
pal go zaraz w pysk jakby przyłaził, nie ścierp |

go ani na moment. Jasność, bezpieczność i 
szczere wesele twoje najpewniej Zosię do re­
szty wypogodzi, ukoi, umocni i uzdrowi, a 
jest ona bystra jak piak i ciężkoby się przed 
nią maskować. Wracam do tego dlaczego głó­
wnie dziś do ciebie piszę: bądź mi wesół, ja­
sny, szczęśliwy, bezpieczny całem sercem, ca­
lem spojrzeniem, całem czołem, całem sło­
wem ! Prosi cię o to

twój
Stefan W.

llsym, 18 listopada 1846.

Moi drodzy, przebaczam j.uż, żeście tak 
długo, bo cały miesiąc, nie pisali. Dla was 
mam tu wielkie i ustawiczne modlitwy świę­
tej naszej Męezenniczki i cudotworczyni Ma- 
kryny. Pamiętała o was już i pierwej, a od 
czasu jak mnie widuje, pamiętać zaczęła tem 
więcej; posyłam obrazek z jej napisem, dajcie 
go nakleić na większy papier, żeby ramy mo­
gły być nie tak małe jak sam obrazek i niech 
potem będzie zawsze nad łożeni. Obmyślam 
teraz nowy sposób trzymania was trojga na 
pamięci Matki, gdyż takie mnostwo poleca 
sie jej, że po ludzku możnaby się lękać czy 
zdoła o każdym pomnieć, przed obrazem Ma­
tki Boskiej, przed którym tyle już cudów u- 
prosiła i gdzie postawiłem od siebie parę wa­
zonów z imieniem Maryi. Chcę i od was 
Matce Boskiej coś ofiarować coby zawsze było 
na oczach, niewiem jeszcze co takiego to bę­
dzie, bo dopiero onegdaj przyszła mi ta myśl 
do głowy, przyszła zaś w dobry moment, bo 
podczas Mszy św.

| Odebrałem dopiero liścik kochanego Jó­
zefa a zapowiedziany tam twój, Bohdanie i 
Zosi jeszcze nie przyszedł, poczekam na nie­
go z dłuższeni pisaniem, zwłaszcza, że nie 
mam dziś czasu, bo tylko com wrócił od św. 
Piotra, a mówią mi, że trzeba oddać przed 
3-cią. Pójdźcie który na nie Notre Danie des 
Champs nr. 25 czy 26 do p. Baajet, młode­
go malarza, wyjeżdża on dziś lub juiro stąd 
do Paryża, jestto jeden z nawróconych cudem 
M. Makryny i z księdzem, który jej modli­
twą został do głosu przywrócony, mieszkał w 
jednym hotelu. Od niego się dowiecie wszy­
stkich szczegółów i lepiej niżby z opisów mo­
ich najdłuższych; idźcie do niego śmiało, bę­
dzie pewno rad wam.

Wątpię, żebyście się mogli uwinąć na 
25-ty, będziem tu jednak o tych dniach pa­
miętali. Śmiało i wesoło patrzcie w waszą, 
przyszłość, mam pewną nadziaję, że P. Bóg 
zawsze błogosławić wam i kochać was będzie. 
Mam mocną nadz.eję, że szczęście przed wa­
mi na ziemi i zbawienie w niebie i że z Zosi 
będziecie z czasem mieli m o c n ą  n i e i v i a -  
s t e  w Chrystusie, która dla męża i dla dr u­
giego ojca swego stanie sie skarbem po­
ciechy.

Moi drodzy, moi kochani, moi najmilsi, 
całuję was z duszy w Panu naszym, łaska Je­
go z wami we wszystkiem na zawsze.

Stefan Witwiclci.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Główna linia pójdzie od Chełma przez 

Krasne, Uchanie, Nieieiłow (cukrowa a) Hru­
bieszów do Krylowa; bocznice zostaną prze­
prowadzone od Hrubieszowa do Strzyżowa 
(cukrowni) i od Krylowa do Mircza (cukro­
wni); na przedłużenie tej ostatniej bocznicy 
do Poturzyna nie pozwolono. Cała długość 
linii z bocznicami wyniesie około 80 wiorst. 
Prawo własności koncesyonaryuszów do kolei 
kończy się za 45 lat, rząd mai prawo wyku­
pić kofej po 20 latach. Kolej ma być wybu­
dowana w ciągu 2 lat po zatwierdzeniu przez 
rząd rossyjski wykazu taksacyjnego. Wartość 
całej budowy z bocznicami jest określona na 
2 i pół miliona rubli, wydatki stanowią 55 
procent dochodu, czysty dochód najmniej 
140000 rubli, czyli 5'6 procent od włożonego 
kapitału. - -  Kolej projektowana choć w czę­
ści wypełni odczuwany w tamtych okolicach 
brak kolei. Okolice między Chełmem a Hru­
bieszowem pozbawione są nie tylko dobrych, 
ale wszelkich ■ komunikacyi. Nawet w lecie 
traktem na Hrubieszów można jechać tylko 
z wielkiemi trudnościami a na wiosnę, po sto­
pnieniu śniegu i w jesieni drogi tam są nie 
do przebycia.

Warto także dla infonnacyi przytoczyć, 
co z powodu zatwierdzenia planu budowy tej 
kolei pisze Kuryer Warszawski. Oto, co tam 
czytamy: „Z powodu zgodzenia się władz wyż­
szych na budowę kolei od Chełma przez Hru­
bieszów do Kryłowa nad Bugiem, w gub. 
lubelskiej należy zaznaczyć, iż projekt ten ma 
związek z innym projektem nowego połącze­
nia kolejowego Austryi z państwem rossyj- 
skiem, a mianowicie jest zamiar zbudowania 
samoistnej odnogi z Kowla do Włodzimierza 
wołyńskiego, długości wiorst 51. Obie odno­
gi — Chełm-Hrubieszów-Krylów i Kowel- 
Włodzimierz — w przyszłości spotkają się, 
bądź w samym Kryłowie, na terytoryum gub. 
lubelskiej, dokąd brakowałoby 28 wiorst, bądź 
w okolicy Milatyna w gub. wołyńskiej, do­
kąd wydłużonoby obie linie, po zbudowaniu 
mostu na Bugu, pod Kryłowem, w każdym 
razie nieodzownego. Od punktu stycznego obu 
linij, z których Kowel-Włodzimierz skarb ros­
syjski zamierza zbudować własnym kosztem, 
jako zakończenie nadgraniczne sieci poleskiej 
(Kowel, po otwarciu nowej linii poleskiej Mo- 
towidłówka, pod Kijowem, Kowel, staje się 
pierwszorzędnym węzłem kolejowym); jeszcze 
kilka wiorst doprowadzona będzie linia do 
granicy austryackiej w kierunku galicyjskiej 
linii Sokal Jarosław. Po stronie zaś galicyj­
skiej austryackie Ministerstwu kolejowe ma 
budować linie: od Sokala do granicy rossyj- 
skiej, do punktu stycznego z odnogą Kowel- 
Włodzimierz, oraz zamierza w tym wypadku-, 
sprostować komunikację ze Lwowem od So­
kala przez zbudowanie linii Żółkiew, Augu­
stów, Mosty Wielkie, Krystynopol, około 30 
kilometrów długości. Ze wzmiankowanych łi- 
nij utworzą się wielkiego znaczenia tranzyto­
we magistrale, jak najprostsze: Kijów-Kowel- 
Lwów lub Kowel Soka -Jarosław-Kraków, oraz 
na północ Białystok - Brześć litewski - Kowel - 
Lwów. Ta ostatnia linia ważna jest dla han­
dlu Bukowiny i Rumunii z portami bałtyckie- 
mi“. Naturalnie, że informacye te przytacza­
my na odpowiedzialność Kuryera Warszaw­
skiego, jedynie z obowiązku dziennikarskiego.
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XXIX.

(Dokończenie).

W tej samej chwili wszedł don Pedro 
Colindres i ojciec Apolinary opowiedział mu 
co ząfzło.

Kapitan wyraził swoje zadowolenie i 
dodał:

— A teraz, nie będziesz mówiła, że czy­
nię to chcąc ciebie zmusić do tego coś po­
stanowiła przed mojern nadejściem , więc 
oświadczam, że chcę być świadkiem na twoim 
ślubie, a nazajutrz po tej uroczystości uczynię 
Oleta patronem jego własnej łodzi.

Ojciec Apolinary ze zwykłą swoją ży­
wością zaczął wykrzykiwać wychwalając don 
Pedra i wzywając obecnych, aby podzielali 
jego zachwyty, ale nikt nie był w stanie mu 
odpowiedzieć, bo Silda wpadła w rodzaj osłu­
pienia, a starzy popłakiwali.

Don Pedro uspokajał te zapały tłumacząc, 
że nie ma o czein mówić i zwracając się 
znowu do Sildy dodał, że wszyscy tutaj za­
sługują na jeszcze więcej, a szczególniej ona 
sama, bo.... ona już wie dlaczego....

— A teraz, — kończył — odwagi! jesteś 
młoda, a trzy lata prędko miną...

— Dziewico morza! daj mi jeszcze tyle 
życia, żebym mógł to widzieć ! — zawołał wuj

Wracając do nowo zatwierdzonych kolei 
żelaznych w Królestwie Polskiem, zaznaczyć 
należy, że koncesyę na budowę drugiej lin ii: 
Miechów Proszowice, otrzymali: pp. Tołłocz- 
ko i inż. Ro ■.■■■m.hal. Kolej ma być wąskoto­
rowa 0'75 metra;  dla budowy jej tworzy się 
towarzystwo akcyjne z kapitałem 2,400.000 
rubli, z którymi 600.000 rubli przypada na 
akcye i 1,800.000 rubli na obligacye. Prawo 
własności towarzystwo posiada w przeciągu 
75 łat, skup może nastąpić po 20 la tach ; 
kolej musi być wybudowana w ciągu 8 lat. 
Dochód brutto z kolei przedsiębiorcy określają 
aa 302.620 rubli, wydatki uczynią 57 pre. 
dochodu brutto, tak', że czysty dochód będzie 
stanowił 128.613 rubli.

Wspomniana liaia zaczyna się od stacyi 
Miechów kolei Iwanogrodzko - Dąbrowskiej, 
idzie pizes Kalinę 'Wielką. Działoszyce, Skalb­
mierz, Kazimierz i kończy się we wsi P ro ­
szowice ; od iinii głównej idą bocznice do m. 
Miechowa, oraz cukrowni Lubno i Szrenia­
wa. Długość linii wraz z odnogami wynosi 67 
wiorst. Przecina ona powiaty miechowski i 
pińczowski, oraz obsługuje część powiatu sto- 
pnickiego. Wszędzie w tej miejscowości zie­
mia jest bardzo żyzna i roinictwo stoi na wy­
sokiej stopie kultury. Ilość zboża przeznaczo­
nego do wywozu koleją projektowaną, przed­
siębiorcy obliczają na l 1/* miliona pudów ro 
cznie. W obrębie kolei znajduje się Busk ze 
swoim zakładem leczniczym, bogate pokłady 
siarki w powiecie pińczowskim z fabryką, 
gdzie wszystkie warunki sprzyjają rozwojowi 
przemysłu chemicznego i trzeba tylko kolei, 
któraby umeżebniła przewóz w każdej porze 
potrzebnej ilości węgła kamiennego. Oprócz 
tego, kolej przechodzi koło bogatych pokładów 
gipsu, któie dotychczas mało są eksploatowa­
ne ; w ogóle w obrębie projektowanej kolei 
jest 307 różnych fabryk i zakładów przemy­
słowych: młynów, cegielni, wapiarni, fabryk 
sukna, tartaków, olejarni, gorzelni i t. d., z 
ogólną produkryą rolną 21ji miliona rubli.

Szydłowiecka kolej wązkotorowa (1 metr.) 
fabryczna, na którą koncesyę otrzymał hr. 
Myeielski, od przystanku Szydłowiec kolei 
Iwagr.-Dąbrowskiej do miasteczka Przysucha 
w gubernii radomskiej, z bocznicami do za­
kładów Janów i Kuźnica, ogólnej długości 
36 w. projektowaua jest celem obsługiwania 
części zachodnio-połudaio w ej gubernii radom­
skiej, bogatej w pokłady rudy, które już spo­
wodowały założenie tam całej sery i różnych 
zakładów przemysłowych. Wzdłuż linii prze­
cinającej tę część kraju kolei Iwangr.-Dąbrow- 
akiej utworzyło się już kilka większych prze­
mysłowych centrów: Bzin, Bliżyn, Ostrów i 
iune, jedynie tylko w skutek dogodnej komu 
nikacyi i możności odbioru bez żadnych prze­
szkód w każdym czasie potrzebnej ilości wę­
gla z Zagłębia Dąbrowskiego. Pozostałe na boku 
od kolei, również bardzo ważne punkty, jakoto: 
Chlewiska, Rzuców, Przysucha, Janów, Ku 
źnica i in., nie oędące w połączeniu kolejo- 
wem z Zagłębiem Dąbrowskiem, pędzą nę­
dzny żywot, gd/ż nie mogą konkurować z 
zakładami, którym więcej sprzyjają warunki 
kolejowe. Szczególnie ciężko dotknięte zostały 
te zakłady przez wprowadzenie ochrony le 
śnej, w skutek której ceny drzewa znacznie 
się podniosły, a nie można sprowadzać fur-

Mechelin szlochając, a prawie jednocześnie żona 
jego dzięki składała Stwórcy za Jego łaski.

Drzwi się otwarły i ukazał się Cleto. 
Miał na sobie białą koszulę z szerokim błę­
kitnym kołnierzem, opadającym aż na plecy, 
na głowie błękitną czapeczkę z szeroką 
wstążką a pod pachą mały pakunek składa 

. jący cały jego majątek. Był to rzeczywiście 
przystojny chłopiec. Wszedł z odważną miną 
i kierując się prosto do Sotilezy bez zwraca­
nia uwagi na obecnych, rzekł:

— Pozostaje mi tylko krótki moment, 
Sotilezo. Korzystam z tego, żeby przyjść się 
dowiedzieć od ciebie co postanowiłaś, tak, czy 
nie;  bo nieopuszczę SantandiT bez tej wiado­
mości, choćby mnie gwałtem do tego zmu­
szano. .. Ale zastanów się dobrze zanim odpo­
wiesz.... Jeżeli tak, każda praca choćby naj­
cięższa tam, gdzie jadę, lekką mi się wyda ; 
jeżeli nie.. . nigdy już tu nie wrócę.... Świad­
czę się Bogiem!

W postawie Oleta był rodzaj surowej 
wyższości, z którą mu było bardzo do t? arzy. 
Sotileza mu odpowiedziała dźwięcznym swoim 
głosem, któremu towarzyszyło pełne współczu­
cia spojrzenie :

— Chcę powiedzieć: tak! bo zasłużyłeś 
na to.... więcej niż ja zasługuję na twoją 
wierność.

I  podnosząc ręce do białej swojej szyjki 
wyciągnęła z pod chusteczki, która ją okry 
wafe, łańcuszek, przy którym wisiał srebrny 
medalik Matki Boskiej ; podała Oletowi ton 
medalik i dorzuciła:

— Weź to, aby droga z powrotem ła­
twą ci była. A gdyby czasem zła myśl odpę­
dzała sen z twoich powiek, zapytaj Matki Bo­
skiej, czy jestem 7, tych kobiet, które zapo­
minają o danem przyrzeczeniu.

Uleto rzucił się na ciepły jeszcze od jej 
ciała medalik, okrył go pocałunkami, prze­
żegnał się nim, znowu podniósł do ust, przy-

mankami większych ilości węgla kamienne­
go. Projektowana kolej przejdzie przez Szy­
dłowiec, znany ze sw./ieh piaskowców, zwa 
nych „szydłowieckiemi" — Szydło wek mia­
steczko, z 3000 ludności, w którego okoli­
cach znajdują się bogate pokłady rudy żela­
znej i lasy skarbowe, dalej majątki hr. tTa- 
tera : Pawłowice z fabryką żelaza, Chlewiska 
i Stefanków z hutą żelazną, cegielnią, pokła­
dami rudy żelizuej i gliny ogniotrwałej; ma­
jątek Rzuców, p. Mokiejewsfiego, z fabryką 
żelaza, odlewnią i f ibr . ką gwoździ; osadę 
Przysucha z 2000 ludności, w której okoli­
cach są fabryki żelaza, odlewnie, huty; J a ­
nów i Kuźnic;;, pokłaiy rudy żelaznej, gliny 
ogniotrwałej i piaskowca. Ilość ładunków dla 
tej kolei hr. Myeielski określa na 3.900 00O 
pudów, dochód brutto 94.038 rubli, kapitał 
potrzebny na budowę 700.090 rubli, wydatki 
eksploatacji 60 pre. dochodu brutto, czysty 
zysk 38.038 rubli, czyli 5'4 pre. od włożone­
go kapitału. Konc^sya udzielona na 80 lat, 
prawo wykupu nastąpi po 20 hitach. Budo­
wa kolei powinna być uskuteczniona w cią­
gu trzech lat.

Z Poznania.
(Zebranie ziemian. — Wiec polskich przemysłow­
ców i rękodzielników. — Klęska wyborcza w 

Rawiczu)
Licznie dokonane w ciągu ostatniej wio 

sny i lata po części lekkomyślnie, w celach 
spekulacyjnych, po części z potrzeby sprze­
daże majątków polskich w Poznańskiem i Pru­
sach zachodnich, skłoniły poważnych ziemian 
tamtejszych do inicjatywy w założeniu To­
warzystwa wzajemnej pomocy. Jak już depe­
sza doniosła, w niedzielę po południu odbyło 
się w Poznaniu, w hotelu francuskim, przy 
licznym udziale właścicieli ziemskich i inte- 
łigencyi miejscowej zebranie, w obecności 136 
osób, które uchwaliło założenie „związku zie­
mian", czyli Towarzystwa wzajemnej pomocy 
rolników, w celu wstrzymania w możliwie na.j- 
ciaśniejszych granicach niebezpieczeństw, za­
grażających w Poznańskiem i w Prusach Za­
chodnich polskiej własności ziemskiej i po­
wstrzymania działalności niemieckiej koinisyi 
kolonizaeyjDej oraz w ogóle zapobieżenia wy­
kupywaniu ziemi polskiej przez Niemców. To­
warzystwo ma radą i czynem popierać zie­
mian potrzebujących i szukających poparcia. 
Według zaprojektowanej przez inieyatorów i 
przyj tej ustawy, sprawami Towarzystwa za­
wiaduje zarząd, złożony z dwóch członków, 
n.id którym czuwa rada nadzorcza, złożona 
z 5 członków. Nadto komitet, złożony z 12 
osób pośredniczy w stosunkach z potrzebują­
cymi poparcia ziemianami. Członkami mogą 
być rolnicy i zwolennicy ziemiaństwa, pod­
dani niemieccy. Składka na potrzeby Towa­
rzystwa wynosi 5 fenigów z hektara. Towa­
rzystwo rozciąga działalność swoją na Poznań­
skie i Prusy Zachodnie. Zgromadzeniu prze­
wodniczył dr. Zygmunt Szułdrzyński.

Do komitetu z 12 osób, jednogłośnie wy­
brani zostali pp. Zygmunt Szułdrzyński z Lu­
basza, Stanisław Malczewski z Odrowąża, Sta­

ciśnął do serca i nakoniec powiesił sobie na 
szyi. Jednocześnie grube łzy tryskały rau z oczu
i zaczął mówić szybko, głosem urywanym....

— Niech będzie pochwalone Imię Boga, 
który zlitował się nademną!... otrzymałem 
więcej niż mogłem sobie życzyć.... psia!..,. 
Wuju Migm-lu.... ciotko Sidoro.... senor don 
Pedro.... ojcze Apolinary.... .jedną już tylko 
troskę unoszę z sobą.... Ten człowiek.... w ja­
kim on stanie!... Pozostawiłem go leżącego 
na sienniku.... Niewiem czy to zmartwienie.... 
a może jeden kieliszek za wiele.... bo już od 
dwóch dni nie ma ochoty do wódki. Co się 
z nim stanie w tem opuszczeniu?... Będzie 
innie teraz brakowało w domu, więcej niż 
kiedykolwiek... Ale prawo jest prawem i nie 
ma litości. Przez miłosierdzie- przynajmniej.... 
niech nie umrze w opuszczeniu!... Wiem do 
brze, ii w tym domu nie zasłużył sobie na 
taką dobroć; ale to mój ojciec, stary, sa­
motny.... Od czasu do czasu.... psia !.,. posta­
rajcie się, żeby miał coś gorącego do zfedze- 
iv a ... A na koniec.... zapomnijcie uraz dla 
miłości Boga!...

Wszyscy uspokoili. Cb-ta obiecując mu, 
że ojcu jego niczego uie zbraknm, a potem 
zn<-ztły s>§ pożegnania. Gdy młody człowiek 
żegnał się z Mechelinera, stary’ ’szepnął mu 
do u ch a :

— Nie zobaczę ciebie, już, Cleto! i dla 
tego chcę ci powiedzieć dzisiaj to czego bym 
później powiedzieć nie mógł. Będziesz miał 
żonę, której nie jest godzien żaden z ludzi na 
świecie. Jeżeli zdołasz uczynić ją szczęśliwą, 
królowie nawet w swoich pałacach będą ci 
zazdrościć, ale jeżeli zabijesz ją zmartwieniem, 
nie iicz na przebaczenie Boga!

Za cslą odpowiedź Cleto uścisnął starca 
w ramionach, i nie czując się już na siłach 
rozczulać się więcej, wyszedł spiesznie.

Ojciec Apolinary zasunąwszy kapelusz 
na oczy wybiegł szybko za nim, wołając:

nisław Karłowski z Mystek, Sas Jaworski z 
Lipinek, Kazimierz Slazki z Orłowa, Michał 
Szczaniecki z Nawry, Adoif Poniński z Ko­
ścielca, Adam hr. Żółtowski z Jarogniewic, 
Zygmunt Chłapowski z Turwi, Lipski Woj­
ciech z Lewkowa, Zakrzewski Hipolit z Cza- 
chor, Wacław Ponikiewski z Chraplewa.

Na 5 członków rady nadzorczej wybra­
no jednomyślnie pp. Marcelego hr. Żółtow­
skiego z Godurowa, Edwarda Dontmirskiego 
z Łysomic, dr. Tadeusza Szułdrzyńskiego z 
Bolecłffy a, dr. Tadeusza Jackowskiego z Wrą- 
ozyna i p. J Glabisza z honarzewa.

Równocześnie z zebraniem, ziemian od­
był Się w Poznaniu w t. zw. Bazarze wiec 
drobnych przemysłowców i rzemieślników pol­
skich pod przewodnictwem p. Józefa Choci­
szewskiego z Gniezn i. Po szeregu przemów, 
uchwalono na wniosek p. Stefana Chociszew­
skiego- .jednomyślnie cztery rezolucje.

Pierwsza z nich opiewa: Żebrani na 
wiecu w dniu 4 listopada r. b na sali Ba­
zarowej 'bywatoie Polacy protestujemy prze­
ciw głosom pism bakatystycznyeh: jakoby od­
byta w Poznaniu konfereneya ministrów pru­
skich znaczyła tyle, co zgoda rządu na dą­
żności i projukta hakatystów, bo hakatyści 
to — nie rząd, a heca hakatystyczna to nie 
prawo krajowe.

Rezolucja II. Zebrani na wiecu dzisiej­
szym obywatele Polacy manifestujemy: że 
niepokój, wywołany konferencyą pruskich mi­
nistrów, wśród całego żywiołu polskiego pod 
berłem pruskiem jest naturalny i uzasadnio­
ny dotychczasoweru doświadczeniem, jakie spo­
łeczeństwo polskie zrobiło z komisyą koloni- 
zacyjną, ze skasowaniem nauki języka pol­
skiego, a nawet polskiej nauki religii w szko­
le. Protestujemy przeciw ograniczaniu całych 
mas ludu polskiego w równych prawach i 
równych warunkach zarobkowania, nawet w 
dziedzinie rzemiosła, przemysłu i kupiectwa. 
Takie ograniczanie całych mas ludności pol­
skiej, skazanej na zarobek i dorobek z pra­
cy, musiałoby w następstwie zepchnąć żywioł 
polski do socjalnego proletaryatu i skazać na 
powolae wymieranie. Protestujemy przeciw 
tym dążnościom i projektom, czy one się ob­
jawiają w formie praktyki, czy v  formie pra­
wa, jako przeciwnym prawu Boskiemu trakta­
tom wiedeńskim, konstytucyi pruskiej, prawo­
dawstwu krajowemu i całemu prądowi socyal- 
nemu dzisiejszej cywilizacji, która ludności 
pracującej ułatwia, a nie utrudnia, sposoby ży­
cia i wyżycia. Protest ten zakładamy w imie­
niu całego ludu poiskiego w Prusach, tak w 
kraju, jak na obczyźnie.

Rezolucya III.: Zebrani na dzisiejszym 
wiecu obywatele Polacy manifestujemy: że 
nie uznajemy i n e uznamy żadnej „wyższej 
raeyi stanu", w imię któraj wolno Niemców, 
pospołu z nami ży;ących. z funluszów pań­
stwowych ekonomicznie protegować, a nas 
Polaków rujnować, żądany w dziedzinie za­
robkowania równego prawa i równych wa­
runków i na mocy faktu: „że .jesteśmy", ob­
stajemy przy naszym przyrodzonem prawie do 
ekonomicznego i narodowego rozwoju w za­
borze pruskim.

Rezolucya IV.: Zebrani na dzisiejszym 
wiecu obywatele Polacy nawołujemy cały lud 
polski pod berłem pruskiem, w kraju i na

- -  Czekaj, chłopcze! czekaj! — muszę 
iść pożegnać się z wami na Molo! Tego by 
tylko brakowało cuerno, żebyście odjechali nie 
odebrawszy błogosławieństwa z tej grzesznej 
dłoni 1

Wszyscy prawie mieszkańcy miasta ze­
brali się na wybrzeżu chcąc uczestniczyć 
w ceremonii odjazdu rekrutów.

Oprócz rodzin odjeżdżających młodzień­
ców zebraio się mnóstwo ciekawych, dla któ­
rych każdy podobny widok stanowi zajęcie.

Ojciec Ptlinary wraz z Colern przecho­
dził pomiędzy tymi tłumami nie patrząc na 
nikogo, ale gdyby byli ciekawi, mogli by na- 
przykład z pewną niewinną złośliwością za­
uważyć zajęcie, z jakiem Andrzej z Louisą 
rozmawiali na balkonie domu Don Venancia 
Lienere-i, nie interesując się wcale tem co się 
działo na ulicy, i nie zwracając uwagi na 
wyraz twarzy Tolina i jego matki stoją- ; 
eych po za młodą parą. Nie będąc jednak 
obserwatorem, po-.-zciwy księży na nie widział 
nawet kapitana, który przeszedł tuż obok niego 
rzucając ukośne spojrzenie na balkon i radu­
jąc się widząc swego nicponia syna w tak 
dobrem towarzystwie.

Nie będziemy opisywali tego co się 
działo na Molo podczas odjazdu rekrutów, do­
damy tylko, że ostatni szczegół tego obrazu 
był o tyle smutny o ile imponujący.

D w a  statki pełne ludzi oddalały się od 
wybrzeży, na których tłum ludzi stał z od- 
krvtemi głowami i twarzami zwróconemi ku 
odpływającym, a po nad tym tłumem milczą­
cym wyższa nad wszystkie unosiła się siwa 
głowa i ręka kreśląca znak krzyża w prze* 
strzeni.

K O N I E C .
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obczyźnie do kształcenia się i wzmacniania 
swej siły zarobkowej, do ekonomicznej soli­
darności, do zaniechania życia nad stan, a 
zamiłowania oszczędności i wstrzemięźliwości, 
przez wzgląd na to, że dążności i projekta 
hakatystów, szukające u rządu poparcia i 
sankcyi, mogłyby w przyszłości wywołać dla 
żywiołu polskiego groźną kwestyę chleba 
powszedniego, bytu ekonomicznego i narodo­
wego.

Wybory do sejmu prowincyonalnego 
odbyły się w Rawiczu w sobotę. Polacy sta­
nęli w komplecie w liczbie 21, Niemców by­
ło 22. — Na 43 głosujących wybrany został 
jednym głosem większości Niemiec, p. Muller 
z Górzna. Kandydatem Polaków był p. Mo- 
dlibowski z Gierlachowa. Piękny przykład dał 
hr. Jan Czarnecki, który aż z Francyi przy­
był na wybory. Szalę na korzyść Niemca 
przeważył głos pana Hansemanna, ojca zmar­
łego niedawno przywódcy hakatystów, F er­
dynanda, który w tym celu przybył z Ber­
lina.

Z parlamentu francuskiego.
(Telegram).

P a ry ż , 7 listopada. Francuska Izba de­
putowanych zebrała się wczoraj na sesyę je­
sienną i rozpoczęła obrady. Dep. Colliard, so- 
cyalista, zgłosił wniosek, wzywający rząd, aby 
celem uchylenia przesilenia węglowego, otwo­
rzył nowe kopalnie węgla. Następnie na żą­
danie prezydenta ministrów Waldeck-Rous- 
seau uchwalono wziąć natychmiast pod obra­
dy interpelacyę dep. Vaseille w sprawie ogól­
nej polityki rządu.

Socyalista dep. Viviani oświadczył, że 
socyaliśei dopóty będą wspierali gabinet, do­
póki on walczyć będzie z reakcyą, jednakże 
zastrzegają sobie wolność akcyi. (Oklaski na 
skrajnej lew icy).

Prezes gabinetu Waldeck-Rousseau za­
brawszy głos wyliczył przedłożenia rządowe, 
które w bieżącej sesyi będą wniesione i za­
pytał, czy Izba zgadza się z nim co do wszy­
stkich tych reform. (Oklaski).

Minister Millerand zapowiedział prze­
dłożenie tyczące się powszechnego prawa gło­
sowania robotników w sprawach strajkowych. 
Dalszy ciąg dyskusyi o interpelacji Vaseilla 
odroczono do czwartku.

Na wczorajszej radzie gabinetowej mi­
nister spraw zagranicznych Delcasse zawia­
domił, że w ciągu bieżącego tygodnia prze­
dłoży parlamentowi żółtą księgę o zdarzeniach 
chińskich po koniec października. Rada ga­
binetowa uchwaliła następnie wezwać Izbę 
deputowanych, aby odbywała dłuższe posie­
dzenia celem załatwienia równocześnie z bu­
dżetem także ustaw tyczących się podatków 
od napojów, kas pensyjnych dla robotników, 
tudzież ustawy o stowarzyszeniach.

K R O N I K A
Lwów 7 listopada.

— Pow szechne w yk ład y  u n iw ersy ­
teck ie . We czwartek, 8 b. m , w Zakładzie 
fizyologioznym, ul. Piefiarska 52, o godzinie 7 
prof. dr. A. Beck: „O mięśniach i nerwach11;

w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, 
o godzinie 7 dr. B. Gfubrynowicz: „O Henryku 
Sienkiewiczu".

— P osiedzen ie R ady m iejsk iej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

—  C. k. krajowa Rada zdrow ia na
posiedzeniu odbytem dnia 30 października b. r. 
powzięła wnioski w następujących sprawach:

1. zatwierdzenia statutów szpitala izraeli- 
ekiego w Brodach;

2. utw orzenia apteki publicznej w Łące, 
w pow. Sam borskim , i w Nowem siole, w pow. 
zbaraskim;

3. utworzenia okręgu sanitarnego w Gła­
dyszowie, w pow. gorlickim;

4. nadania koncesyi na drugą aptekę w 
Wadowicach;

5. dodawania do napojów wyskokowych 
eteru octowego;

6. potrzeby ustanowienia przy c. k. Na­
miestnictwie posady magistra farmacyi, jako 
taksatora recept pobranych na koszt funduszów 
publicznych.

— W ieczór S ien k iew iczow sk i, urzą­
dzony staraniem grona miłośników sztuki dra­
matycznej, odbył się w dniu 4 b. m. w War­
szawie w teatrze Nowym. Przedstawienie wypeł­
nił niegrauy od lat kilkunastu w Warszawie 
dramat Sienkiewicza p. t. „Na jedną kartę". 
Dochód z przedstawienia przeznaczono na rzecz 
Warszawskiego Towarzystwa dobroczynności.

—  U roczysty  w ieczór ku czci Adama 
Mickiewicza, urządzony staraniem młodzieży aka­
demickiej Uniwersytetu Jagiellońskiego, odbędzie 
słę dnia 26 b. m. w krakowskim teatrze miej­
skim. Uroczystość zapowiada się bardzo zajmu­

jąco. Czysty dochód z wieczoru przeznaczono na 
sanatoryum akademickie w Zakopanem.

— Spółka kredytow a budow niczych  
we L w ow ie, Stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, rozpoczęła swe czynności z 
dniem wczorajszym. Celami tego Stowarzyszenia 
są: a) ochrona przemysłu budowlanego przed 
niezdrową spekulaeyą; b) pośrednictwo w naby­
waniu i dostarczaniu członkom materyałów bu­
dowlanych z pierwszych źródeł i najlepszej ja ­
kości; c) utworzenie funduszu zaopatrzenia dla 
niezdolnych do pracy członków, wdów i sierót 
po nich; d) udzielanie członkom kredytu na cele 
wykonywania przemysłu budowlanego.

Na czele Spółki stoją pp.: Zygmunt Kę­
dzierski, jako prezes rady nadzorczej; Alfred Ka- 
mienobrodzki, jako zastępca; jako członkowie 
rady: Stanisław Chołoniewski, Juliusz Cybulski, 
Jan Gryglaszewski, Bolesław Heller, Adolf Kuhn, 
Jan Lewiński, Napoleon Łuszczkiewicz, Józef 
Padewski, Hipolit Śliwiński i Edward Uderski. 
W skład dyrekcyi wchodzą pp,: Wincenty Raw­
ski, Narcyz Ulmer i Józef Wczeiak. Zastępcy 
pp.: Jakó.b Bałaban i Włodzimierz Podhorodecki

Biuro „Spółki" znajduje się przy ul. Het 
mańskiej 12, gdzie bliższych iuformaeyj zasię­
gnąć można.

— Teatr m iłośn ik ów  sceny zachę­
cony wielkiem powodzeniem, jakiego doznała ko- 
medya „Argonauci" powtórzy ją w niedzielę 
dnia 11 listopada b. r. Nadto odegraną zostanie 
po raz pierwszy we Lwowie fraszka sceniczna 
w 1 akcie, napisana przez jednego ze znanych 
lekarzy lwowskich p. t. „Pani Doktorowa". 
Rzecz dzieje się we Lwowie.

Bilety po zniżonych cenach można naby­
wać od dziś w drogueryi pp. Langa i Pilar­
skiego ul. Akademicka i w cukierni p. Bienie- 
ckiego ul. Karola Ludwika.

—  Nabożeństw o ża łob ne za spokój 
duszy zmarłych członków Stowarzyszenia ręko­
dzielników „Skała" we Lwowie, odbędzie się 
staraniem dyrekcyi, w piątek 9 b. m. o godzi­
nie 8 rano w kościele św. Maryi Magdaleny.

— W ałnć zgrom adzenie członków klu­
bu szermierzy we Lwowie, odbędzie się we czwar­
tek, dnia 15 b. m., w sali III Uniwersytetu o 
godzinie 6 wieczorem,

— Spłoszony koń dorożkarski Szu
lima Starka, pędząc dziś rano z ulicy Słone­
cznej na ulicę Kazimierzowską, potrącił i obalił 
na ziemię kilka osób, które odniosły lżejsze o- 
brażenia ciała.

=  Sam obójstwo w e L w ow ie. Dziś 
rano służący dr. Sielskiego, Aleksander Porczyń­
ski, strzelił do siebio w piersi z rewolweru w 
zamiarze samobójczym. Ciężko rannego po opa­
trunku odstawiono do szpitala powszechnego.. 
Przyczynę tego rozpaczliwego kroku Porczyński 
wyjaśnić na razie nie chciał.

Do b ożn icy  pod 1. 9 przy ul. Wete­
ranów wtargnął onegdaj w nocy nieznany sprawca 
i wykradł z puszki pieniądze, tałes, kilka par 
przykazań tudzież przycisk (ciężarek) w formie 
ręki.

“  Po w yb iciu  okna w parterze dostał 
się ubiegłej uocy złodziej do zakładu' Bilińskich
1 wykradł z łazienek na I. p. 6 kocyków si­
wych w niebieskie pasy, 6 nakryć na łóżka w 
czerwone i białe pasy, 2 prześcieradła ze stam- 
pilią „Zakład miejski" i inne rzeczy śpiącej 
służby.

—  P rzytrzym ano Michała Martyńca na 
sprzedaży czterokołowego wózka pochodzącego 
z kradzieży.

—  Zgubiono portfel z żółtej skóry z wy­
ciśniętą końską głową w podkowie, zawierający:
2 setki i 6 dziesiątek,

=  R ozm aitych 51 par spodni podej­
rzanego pochodzenia zakwestyonowano u notowa­
nego handlarza Herscha Katza, który pozostawał 
w stosunkach z aresztowanymi złodziejami Kuźmą 
i Bilińskim.

=  Zdem askow any pseudo-student.
Dnia 19 z. m. popełniono u handlarza Stanisława 
Szymkowa, pod 1. 20 ul. Polna, kradzież 44 K 
z zamkniętego mieszkania, a podejrzenie skiero­
wano od razu na pewnego studenta o dwóch 
złotych paskach, który tegoż dnia rano odwie­
dził Szymkowa. przypominając mu się jako „kra­
jan" Pelz. Studenta tego widziano jeszcze raz w 
tym domu, a po jego odejściu zginął klucz od 
mieszkania drugiej lokatorki. Po kradzieży stu­
dent znikł i dopiero przed dwoma dniami wy­
śledził go agent policyjny w osobie Izaaka Fel- 
sena z Gródka, lat 20 liczącego, prywatysty. 
Dochodzenia policyjne wykazały również, że prze­
myślny Felsen zawiązał stosunek z sierotą 18-le- 
tnią Julią Słukowską z Żółkwi, której przypa­
dała scheda 1800 K. Felsen przedstawiwszy się 
jej jako ruski hrabia Ign. Snsłowski i obiecując 
że się z nią ożeni, skłonił ją do podjęoia kro­
ków, celem wydobycia spadku. Przy rewizyi u 
Izaaka Felsena znaleziono gotówką tylko 2 h., 
natomiast cały arsenał złodziejskich narzędzi, 
oraz oznaki na czapkę S. i G., oraz sokolika.

Wiele obiecującego młodzieńca, który wi­
docznie już jakiś czas praktykował w rzemiośle 
złodziejskiem, a nie uczęszczał do żadnego za­
kładu naukowego, uwięziono.

— N ieszczęśliw y wypadek. Służąca 
Marya Suchańska niosąc wczoraj balię przez

schody, upadła wraz z nią i złamała prawą 
rękę.

— M łodociany kandydat na sam o­
bójcę. Do zakładu pogrzebowego p, Kurkow- 
skiego przyszedł wczoraj w południe jakiś chło­
pak i oznajmił, że się otruje. Wzięto to począt­
kowo za żart, lecz gdy chłopak podniósł flaszkę 
do ust, rzucił się jeden z obecnych i począł 
mu ją wydzierać. Podczas szamotania się zbito 
flaszkę, poczern chłopak uciekł. Gryzący płyn 
oblał skaleczoną rękę Tomaszowi Kaczanowskie­
mu i zniszczył mu ubranie. Rankę opatrzyło 
Towarzystwo ratunkowe, które stwierdziło, iż 
flaszka zawierała kwas solny. Co niedoszłego 
samobójcę skłoniło do tego, że się w zakładzie 
pogrzebowym chciał życia pozbawić, nie wia­
domo.

— Austryacki Z w iązek łyżw iarzy
rozpisał na torze lwowskim konkurs o mi- 
strzowstwo Związku tak w jeździe sztucznej, jak 
i szybkiej na łyżwach i przeznaczył dla zwycięz­
ców cenne nagrody z własnych funduszów.

— Śluby. W kościele OO. Zmartwych­
wstańców w Krakowie odbył się wczoraj ślub 
p. Wojciecha Baranowskiego, syna Józefa i Te­
resy z Paderewskich Baranowskich z panną Ja­
dwigą Chmielowską, córką p. Piotra Chmielow­
skiego, zasłużonego historyka literatury i Maryi 
z Trzcińskich. Po ślubie podejmował p. Piotr 
Chmielowski grono weselne, złożone z kilkuna­
stu osób, śniadaniem w Grand hotelu.

Ślub p. Leopolda Szenderowicza, współ­
pracownika redakcyi Słowa Polskiego, z panną 
Antoniną Ogińską, artystką dramatyczną sceDy 
lwowskiej, odbył się wczoraj rano w kościele 
parafialnym św. Mikołaja.

— Z m arli w ostatuich dniach: W Kra­
kowie, Tadeusz Hoszowski, urzędnik krakowskie­
go Tow. wzajemnych ubezpieczeń.

W Wiedniu. August Krawani, naczelny 
redaktor Oesterreiclńsche Volkszeitung, w 72 
roku życia.

— Z K ra to w a  donoszą prywatnie : Dziś 
rano zdarzyło się na ulicach Krakowa niemiłe 
zaście familijne. Niejaka Melania Zbiegniewlcz 
zaczaiła się u wylotu ulicy Długosza na pasier­
bicę swą Jadwigę Zbiegniewicz'i oblała ją kwa 
sem solnym. Jadwiga Z. jest ciężko poparzoną.

—  E ksp lozja  w szp ita la . Z Krakowa 
donoszą : Dnia 2 b. m. po godzinie 6 wieczo­
rem wydarzyła się eksplozya w tutejszym szpi­
talu Braci Miłosierdzia. W sali na oddziale 
ciiorób gorączkowych piec kaflowy pękł z hu­
kiem, w skutek czego wyleciały szyby tak w 
tej sali, jak w sąsiedniej kuchni, a gruzy za­
sypały salę, — Naturalnie eksplozya wywołała 
popłoch między chorymi, a czuwający w sali 
braciszek został obsypany rumow7iskiem. O tej 
samej prawie porze do pełniącego służbę poste­
runku policyjnego na Kazimierzu zgłosił się 
młody mężczyzna i prosił o aresztowanie, poda­
jąc, iż on jest sprawcą wybuchu w szpitalu 
Braci Miłosierdzia.

Dochodzenia wykazały, iż rzeczywiście ów 
człowiek dopuścił się tego’ czynu ; nazywa on 
się Damian Borysko, jest wyznania grecko-ka- 
tolickiego. — Ukończywszy VI. klasę gimna­
zjum w Przemyślu, -wstąpił do klasztoru 00. 
Bazylianów w Dobromilu; wkrótce wystąpił 
ztamtąd z powodu braku powołania — a nie 
wiedząc gdzie się umieścić, wstąpił jako prakty­
kant do szpitala Braci Miłosierdzia. Między 
przełożonym zgromadzenia a Damianem Bory­
sko, oraz bracią zakonną panowały najlepsze 
stosunki, otaczano go troskliwością, mimo to 
czuł on się niezadowolony. Nosił się z myślą 
odebrania sobie życia — na krok ten wszakże 
zdobyć się nie mógł i postanowił wywołać wy­
buch w klasztorze.

W tym celu za pośrednietwam jednego ze 
służących kupił w mieście trzy ćwierci funta 
prochu; zdawała mu się ta ilość za mała i sta­
rał się uzyskać większy zapas, co mu się 
wszakże nie udało. Otrzymany proch wsypał do 
butelki, zakorkował i włożył do pieca na ża­
rzące węgle, sam saś udał się do swego mie­
szkania, przebrał się w ubranie świeckie i po­
słyszawszy wybuch, udał się na ulicę i oddał 
w ręce policyi.

Przy rewizyi w izbie Boryski znaleziono 
podobiznę Bolesława Limanowskiego, wydartą z 
„Kalendarza robotniczego", który Borysko kupił, 
a po przeczytaniu spalił; znaleziono egzempla­
rze pisma Hromadzkij Hołos, oraz broszury 
ruskie Dragomanowa. Damian Borysko osadzony 
został w więzieniu, z powodu, że nie ma ża­
dnego innego przytułku. Sąd prowadzi dalsze 
dochodzenia.

— U siłow an e sam obójstw o. W dniu 
5 b. m. usiłowała odebrać sobie życie w Kra­
kowie 1 8 -letnia dziewczyna Magdalena Loch i 
napiła się w tym celu wywaru z czterech pu­
dełek zapałek . Przecierpiaw szy straszne boleści 
przez noc całą, dopiero nad ranem przyznała się 
do czynu krewnym, którzy bezzwłocznie zażądali 
pomocy pogotowia ratuukowego. Zarządzono na­
tychmiast przepłukiwanie żołądka, poczem prze­
wieziono Lochównę do szpitala św. Łazarza. 
Życiu jej grozi poważne niebezpieczeństwo.

— Sekcya finansow a Rady miejskiej 
krakowskiej postanowiła zaproponować pełnej Ra­
dzie, aby tamtejszemu „Sokołowi" w uznaniu 
zasług położonych przez nauczanie gimnastyki 
w szkołach ludowych, udzielono subwencji 1000

koron rocznie. Dalej postanowiono zaproponować, 
aby Rada miejska udzieliła 00. Augustyanom 
na restaurację kościoła św. Katarzyny 20 000 
koron w 10 ratach rocznych, a Stowarzyszeniu 
dla wsparcia biednych izraelitów 20.000 koron 
w 10 ratach rocznych. Prócz tego mają być za­
proponowane jeszcze dwie subwencje mianowicie: 
Stowarzyszeniu „Gwiazda" 200 koron i Wete­
ranom 1863 rokon stała, lecz odwołalna sub­
wencja 400 koron rocznie. Postanowiono nadto 
zaproponować: na dodatki drożyźniane: dla dyeta- 
ryuszy megistratn 4.820 koron, dla funkeyona- 
ryuszy manipulacyjnych 1.000 koron ; wreszcie 
przeznaczenie kwoty 1.000 koron na wydawni­
ctwo źródeł dziejowych.

— Statystyka pożarów w G aiicyi.
Krajowy Związek strażacki zbiera starannie daty 
o pożarach, niszczących kraj nasz i ogłasza je 
w czasopiśmie swojem Przewodniku pożarni­
czy.n. Owóż na podstawie dochodzeń urzędowych, 
w II. i III, kwartale b. r. okazuje się, że w 
miastach i miasteczkach zdarzyło się 128 po­
żarów, które pochłonęły 406 domów mieszkal­
nych i 362 budynków, a 7 zakładów przemy­
słowych, wyrządzając szkodę na 1,299.953 ko­
ron, z czego tylko 675.510 było ubezpieczo­
nych. W gminach wiejskich przy 381 pożarach 
zgorzało 1088 domów mieszkalnych, 1211 go­
spodarczych, 6 zakładów przemysłowych, 1 ko­
ściół i zginęło 2 ludzi, a szkoda wynosiła 
1,575.605 koron, z czego zaledwie 511.944 
było asekurowanych. Łączna strata w jednem 
półroczu wynosi tedy 2,875.588 koron, z czego 
tylko 1,187.454 koron było asekurowanych.

— Jubileusz redaktora. Cicho i bez 
rozgłosu obchodzono w kole redakcyjnem Gazety 
Warszawskiej jubileusz 25 letniej pracy jej re­
daktora p. Stanisława Lesznowskiego, który po 
śmierci ojca swego ś. p. Ludwika Lesznowskiego, 
wydawcy tego najstarszego polskiego dziennika, 
objął wydawnictwo a od r. 1889 podpisuje ga­
zetę jako redaktor odpowiedzialny. W sobotę rano 
ks. Hipolit Skimborowiez odprawił w kościele 
św. Krzyża Mszę świętą na intencyę powodzenia 
w dalszej pracy jubilata, poczem wszyscy życzli­
wi składali mu swe życzenia.

— Morderca ś. p. W ołodkiew iezo- 
wej, osadzony w więzieniu w Odesie, jeszcze 
jedną zbrodnię ma na sumieniu. Wykryto, że w 
maju usiłował zamordować w wagonie inżynie­
ra Liberte.

— Zastępca praw ny ofiary katastrofy 
na kolei warszawsko-wiedeńskiej, powieśeiopisa- 
rza Reymonta, wniósł do sądu pozew domaga­
jący się, aby dotkniętemu ciężko w katastrofie 
kolejowej p. Reymontowi kolej warszawsko wie­
deńska wypłaciła 100.000 rubli tytułem wyna- 
grodzenia.

— Zaniechanie uroczystości inaugu­
racyjnej na U n iw ersytecie  w Graeu.
W roku bieżącym — jak donoszą z Gracu — 
zaniechano tani inauguracji uroczystego roku 
szkolnego na Uniwersytecie z obawy rozruchów 
studenckich. Przyczyną tego jest to, że wszystkie 
„Burschenschafty" sprzeciwiają się temu, ażeby 
stowarzyszenie studentów katolickich „Carolina" 
jawiło się publicznie w kolorach. „Burschen- 
sehafty" nie chcą mianowicie uznać prawa ka­
tolickich studentów do noszenia kolorów, ponie­
waż ci nie chcą przyjąć przymusu pojedynkowego.

—  P y tlasiń sk i w Paryżu na konkursie 
zapaśniczym w hipodromie o „mistrzowstwo" 
świata w walce „wolnej" zdobył pierwszą na­
grodę.

— Pow tórna kradzież w W atykanie.
Z Rzymu donoszą: W Watykanie popełniono 
znów kradzież, mianowicie w kasie, gdzie znaj­
dują się pif-niądze na wypłatę pensyj urzędni­
kom. Złodzieje zabrali całą gotówkę. Na szczę­
ście było to po pierwszym i po wypłacie pensyj, 
zatem gotówką tą złodzieje niebardzo się obłowili.

— Zaburzenia w szkole technicznej 
w Cluny. W szkole technicznej w Cluny (Fran­
cja) doszło w tych dniach do krwawych zamie­
szek z powodu zbyt surowego postępowania dy­
rektora z uczniami. Dyrektor został poraniony. 
Uczniowie zabarykadowali się w sypialniach. 
Wzburzenie przybrało takie rozmiary, iż z Ma- 
con wysłano do Cluny oddział żołnierzy, skła­
dający się ze 100 ludzi.

— W yprawa królowej W ilh e lm in y ,
której ślub z ks. Henrykiem meklemburskim 
odbędzie się 17 stycznia, ma być gotowa na 
tydzień przed weselem. Suknia ślubna robiona 
jest w szkole haftu w Amsterdamie, gdzie też 
była haftowana suknia do koronacys. Wówczas 
najzręczniejsze robotnice pracowały nad nią 
przez trzy miesiące. Materya była naciągnięta 
na krosna; połowa hafciarek wsuwała igły na 
pół, druga połowa, leżąc pod suknią na mate­
racach, wyciągała je i wsuwała w górę. Prze­
łożona szkoły rysuje wzór do sukni ślubnej.

— P roces O brodę. Bardzo ciekawą 
sprawę mają do rozstrzygnięcia sądy warszaw­
skie. Niejaki X. mieszkaniec tutejszy, zapra- 
guąwszy nic nie robić a dobrze sobie żyć, po­
stanowił pójść za przykładem pewnego Niemca, 
który zapuściwszy kilkołokciową brodę pokazy­
wał się w „Panopticum" i z tego czerpał zyski 
Otóż X. od lat czterech pielęgnował brodę, która 
doszła już do'znacznej długości i spodziewał się 
za lat dwa osiągnąć cel zamierzony. Znajomi X.
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wiedzieli o jego projektach i podźartowy wali z niego. 
W tych dniach X. będąc z przyjaciółmi na li- 
bacyi, jak zwykle opowiadał o przyszłych swoich 
zyskach, gdy w tem jeden z jego bliższych zna­
jomych niby żartami obciął mu nożyczkami brodę 
tak długo pielęgnowaną. X. rzucił się na żarto­
wnisia i byłoby doszło do bójki, gdyby nie in- 
terwencya obecnych. Obrażony X. wytoczył owe­
mu żartownisiowi proces, żądając parę tysięcy 
rubli odszkodowania. Do skargi jako corpus de- 
licti dołączona została obcięta broda.

— Tragiczna śm ierć szu lera Krymslc. 
Wiest. opisuje tragiczną śmierć szulera, nieja­
kiego J., znanego dobrze podróżnym kolejowym, 
którzy niejednokrotnie padali ofiarą jego oszustw. 
Trudnił się zawodowo ogrywaniem podróżnych, 
których potrafił zręcznie wciągnąć do gry w karty 
lub w loteryę. Przed niedawnym czasem jadąc 
z Aleksandrowska, ograł kilku podróżnych na 
125 rubli. Oszukani domagać się zaczęli zwrotu 
pieniędzy, grożąc wezwaniem władzy. Wtedy J , 
pragnąo się ukryć przed nimi, przechodzić zaczął 
z wagonu do wagonu. W wędrówce swej na­
trafił na wagon zamknięty. Nie namyślając się 
długo, ścigający bowiem już go doganiali, wdra­
pał się na dach wagonu, pragnąc tą drogą do­
stać się do następnego. W chwili gdy się znalazł 
na górze, pociąg wjechał na most z wiązaniem 
Żelaznem. Uciekający dostał się między wiązania 
i poniósł śmierć na miejscu.

— Nowe pokłady r tęc i, zawarte w 
cynobrze, wykryto w Krainie pod górą Brunek.

—  Osobliwa książka. Biblioteka kró­
lewska we Florencyi otrzymała świeżo rękopis 
osobliwszej księgi, wydanej w roku 1819 in 
octavo na 175 stronicach druku w języku wło­
skim. Osobliwość polega na tem, iż w całej księ­
dze nie ma ani jednego r. Autorem książki był 
zakonnik don Luigi Oasolini. Już ułożenie karty 
tytułowej przedstawiało trudność, gdyż wyraz 
„Florencya* „r“ zawiera, a wyraz ten trzeba 
było umieścić obok adresu drukarza. Wydawca 
poradził sobie w ten sposób, że zamiast „Flo- 
rencya“ użył określenia „Capitale della Toscana“. 
Książka pisana jest stylem tak gładkim i pię­
knym, że niktby nie przypuścił, iż autor tak 
wielkie stawiał sobie samemu przeszkody. Ta­
jemnica gładkości i niewymuszoności stylu obja­
śnia się tem, iż ks. Luigi Gasolini musiał od 
czasu do czasu miewać kazania, że zaś „r“ nie 
wymawiał, więc najczęściej na kazalnicy narażał 
się na śmieszność. Wpadł więc na pomysł ukła­
dania swoich kazań w ten sposób, aby w nich 
„r“ nie było. Po paru latach tak sobie język 
wyrobił, że mógł pisywać całe księgi bez użycia 
owej nieszczęsnej litery.

— H erbatki n iem ow lęce. Najmo­
dniejszą formą przyjęć w Londynie są obecnie 
tak zwane Baby teas. Goście proszeni są o 
przynoszenie z sobą fotografij ze swoich lat 
niemowlęcych. Fotografie są wystawiane. Oso­
by, poznane przez największą liczbę osób, otrzy­
mują nagrody; najmniej domyślni muszą płacić 
kary, choć czasami trudno bardzo poznać w nie­
mowlęciu osobę dorosłą.

— O lbrzym i p o łó w . W dniu 80 wrze 
śnia u wybrzeży Isłandyi złowiono przeszło 200 
wielorybów. Z samego rana stado ukazało się 
w pobliżu zatoki. Rybacy wypłynęli natychmiast 
na łodziach i poczęli zaganiać wieloryby do za 
toki. Po całodziennej pracy udało się wpędzić 
całe stado i wówczas zaczęła się rzeź. Mężczy­
źni i wyrostki brnęli po płytkiej wodzie i mor­
dowali wieloryby czem kto mógł. nożami, ko­
sami lub innemi narzędziami. Wkrótce woda 
w zatoce poczerwieniała od krwi. Połów ten 
obliczają na milion marek.

NotatH M o - a r l y s t f c m
„Zaczarowane b o ło “ zostało wczoraj 

odegrane po raz trzeci w przepełnionym od góry 
do dołu teatrze, co spowodowało dyrekeyę do 
powtórzenia we czwartek pięknej sztuki Rydla, 
przesuwając na sobotę Szekspirowskie arcydzieło 
„Wiele hałasu o nic“ .

W sobotę sławną w wszechświatowej lite­
raturze dramatycznej parę kochanków Beatriksy 
i Benedyka odegrają pani Siennicka i p. Tara­
siewicz. Kostiumy stylowe wykonane zostały 
podług wzorów wziętych z obrazów wielkich ma. 
larzy Odrodzenia.

Wczorajsze przedstawienie „Koła* poszło 
wybornie; wszyscy grali o ile możności jeszcze 
lepiej. Szkoda tylko, że drobne usterki sceniczne 
powtarzające się od czasu do czasu, psuły chwi­
lowo złudzenie. Należałoby mieć baczniejsze oko 
na tego rodzaju szczegóły.

Dziś odbędzie się czytana próba komedyi 
4 aktowej Ignacego Grabowskiego p. t.: „Rodzeń­
stwo*, która została obsadzona wszystkiemi pra­
wie najznakomitszemi siłami teatru. Premiera na­
stąpi za dwa tygodnie, przed nią zostanie jeszcze 
odegrana znana w Niemczech sztuka Langmanna 
„Turasel*, która w Krakowie za poprzedniej dy- 
rekcyi wywarła silne wrażenie. Główne role od­
twarzają znakomicie p. Solski i pani Węgrzyno­
wa. W sztuce tej sceny zbiorowe robotników na­
leżą do najlepszych rzeczy teatralnych, jaką Kra­
ków oglądał za dyrekcyi p. Pawlikowskiego.

„Swaty pana Zagłoby". Taki tytuł 
nosi obrazek sceniczny, wykończony w niedzielę 
przez Henryka Sienkiewioza. Według warszaw­
skiego Słowa, skrzy on się wesołością i nie­
zrównanym bumorem.

N ow y dw ntygodn ik  p. t.: Goniec Pol­
ski zaczął wychodzić w Paryżu.

„Bławatek". Kalendarzyk damski na r. 
1901. — Nakładem drukarni St. Manieckiego 
i Sp. we Lwowie, wyszedł za przykładem lat 
poprzednich, kalendarzyk damski „Bławatek*. 
Ozdobnie wydany, także i treść ma zastosowaną 
do użytku pięknych pań, dla których jest prze­
znaczony Składają się więc na nią liczne utwory 
poetyczne, artykulik p. Z. Morawskiej p. t.: „Nieco
0 wychowaniu Daszych panien*, „Peri i raj* 
szkice z natury Gabryeli Zapolskiej, „Kilka kar­
tek z życia* Maryi Bzowskiej, „Nad potokiem* 
K. Tetmajera, „Ficus elastica* St. Rossowskiego, 
„Filiżanka* Izydora Kuncewicza, „Pogawędki dla 
pań* o „Five o’clock’aehu, o hodowli kwiatów
1 t. d. — Równocześnie wydano kalendarzyk ten 
w formie kieszonkowej.

Nowe pism o. P. Alfred Zoner przystę­
puje w Łodzi do wydawnictwa pisma tygodnio­
wego, ilustrowanego p. t. Świat.

Z teatru . Dziś Halkę śpiewać będzie p. 
Janina Korolewiczówna, gdyż] pna Esten zanie­
mogła w ostatniej chwili, w partyi Zofii wystą­
pi pna Adela Rossę, Warszawianka.

Repertoar teatru m iejsk iego  we 
Lwowie.

Dziś we środę „IIalka“, opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki, z panną Janiną Korole- 
wiczówną w partyi tytułowej z panną Rossę w 
partyi Zofii i p. Myszugą jako Jontkiem.

Jutro we czwartek po raz czwarty „Zaczarowa­
ne koło", baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyana 
Rydla. (Uwieńczona pierwszą nagrodą w War­
szawie na konkursie J. Paderewskiego).

W piątek „Wesele przy latarniach", ope­
retka w 1 akcie J  Offenbacha, z udziałem pań: 
Kliszewskiej, Schuppównej, Łopatyńskiej oraz pp. 
Hrehorowicza i Olszańskiego; — „Dzisiejsi", ko­
medya w 1 akcie M. Gawalewicza, z p Sienni­
cką i p. Tarasiewiczem; — „Z dobrego serca", 
obrazek sceniczny L. Rydla, z pauią Bednarzew- 
ską, oraz pp. Solskim i Romanem w głównych 
rolach.

W sobotę „Wiele hałasu o nie* komedya 
w 5 aktach Szekspira z panią Siennicką i p. 
Tarasiewiczem.

W niedzielę po południu „Pan Jowialski" 
komedya w 4 aktach Aleks. hr. Fredry, ojca, 
z p. Solskim.

W niedzielę wieczorem „Fra Diavolo“ o- 
pera komiczna w 8 aktach z p. Myszugą w 
partyi tytułowej.

W poniedziałek „Wiele hałasu o nic*, ko­
medya w 5 aktach Szekspira z p. Siennicką 
i p. Tarasiewiczem.

Zj IzToy sądo-wej.

Lw ów, 7 listopada.

(O obrazę czci.)

Przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych toczyła się wczoraj pod przewodnic­
twem radcy sądu krajowego p. Philippa roz­
prawa karna przeciw redaktorowi Monitora 
p. Ernestowi Breiterowi o obrazę czci, popeł­
nioną drukiem. W jednym z numerów Mo­
nitora z sierpnia 1899 zarzucił p. Breiter 
p. Adamowi Czerniakowskiemu, iż stronniczo 
świadczył w t. zw. „sądzie loewensteinow- 
skim", mającym rozstrzygnąć czy p. Natan 
Loewenstein krzywdził rodzinę hr. Łączyń- 
skiej czy też był jej dobroczyńcą.

Jako oskarżyciel prywatny występował 
p. Czerniakowski, oskarżonego bronił adw. dr. 
Daisenberg.

Po przeprowadzonej rozprawie postawił 
trybunał sędziom przysięgłym jedno pytanie 
w kierunku obrazy czci. Przysięgli jednak po 
półgodzinnej naradzie wrócili z sali obrad z 
orzeczeniem, iż ława przysięgłych uchyla się 
zupełnie od wydania werdyktu a to dla braku 
materyału dowodowego.

W obec tej odpowiedzi odesłał przewo­
dniczący przysięgłych jeszcze raz na naradę, 
zaznaczając, że są obowiązani odpowiedzieć 
stanowczo na postawione im pytanie.

Po kilkuminutowej powtórnej naradzie 
ogłosił zwierzchnik ławy przysięgłych werdykt, 
zaprzeczający 12 głosami winę oskarżonego.

Na podstawie tego werdyktu wydał try­
bunał wyrok, uwalniający p . Breitera od wi­
ny i kary.

(Ponowny proces Hilsnera).
(Telegram).

P isek , 7 listopada. W procesie Hilsnera 
przesłuchiwano wczoraj kilku świadków, prze­
ważnie dziewcząt, które zeznały, że widziały 
Hilsnera 17 lipca w Polnej na wycieczce, 
urządzonej przez socyalistów. Hilsner tańczył 
kilkakrotnie z Klimówną. Oskarżony zaprzecza 
temu. Po południu przesłuchiwano kupca Ma­
ksymiliana Metzla z Igławy, który w prze­
ciwieństwie do świadków poprzednich zeznaje, 
że ma w księdze swojej zapisane, iż dnia 17 
lipca 1898 roku dał Hilsnerowi jałmużnę. 
Metzl był w owy r czasie zarządcą kasy ubo 
gich w Igławie. Na kilkakrotne zapytanie 
przewodniczącego i prokuratora twierdzi świa­
dek, że omyłka zarówno co do faktu, jak co 
do osoby i daty jest wykluczona. Dalsi świadko­
wie zeznawali co do rzekomej przesyłki fla- 
szeczki z perfumami do rabina w Polnej, w któ­
rej to flaszeczce miały byc w rzeczywistości 
krople krwi. Zarówno naczelnik poczty w 
Goldjenikau jak i urzędnicy pocztowi zeznali, 
że flaszeczki takiej nigdy nie wysłano. Profe­
sor Uniwersytetu czeskiego w Pradze Horba­
czewski również stanowczo zaprzecza, jakoby 
taką flaszeczkę był otrzymał.

Obrońca dr. Yodicka postawił wniosek 
przesłuchania kilku osób, które zeznają, że wi­
działy Hilsnera dnia 17 lipca 1898 w Igła­
wie. Prokurator przyłączył się do tego wnio­
sku. Świadek policyant Blazek oświadcza, że 
widział Hilsnera w Igławie 2 razy, raz z pe­
wnością w dniu świątecznym, a drugi raz w 
powszednim. Przewodniczący stwierdza na 
podstawie pisma komendy kompanii, iż Blazek 
od 16 lipca po południu aż do dnia następnego 
pełnił w koszarach służbę pogotowia pożar­
nego, zatem nie mógł był spotkać się z Hilsne- 
rem dnia 17 lipca przed południem. Świadek 
Eigel stwierdza na podstawie zapisków urzę­
dowych dokonanych w Igławie, że Hilsner 
przybył tam dnia 15 lipca 1898, przenocował, 
a dnia 16 rano oddalił się mówiąc, że idzie 
do Polnej. Dziś dalszy ciąg rozprawy.

P isek , 7 listopada. Dziś przesłuchują 
świadka Antoniego Langa, szewca z Polnej. 
Opowiada on., że widział dnia 14 marca, na 
dzień przed Świętami Wielkanocnymi, Hils 
nera rozmawiającego z kilkoma żydami przed 
pomieszkaniem Aufrechta. W r. 1898 widział 
Hilsnera na wycieczce socyalistów. Dnia 3 
kwietnia, w kilka dni po zamordowaniu Hru- 
zównej, podsłuchał świadek pod oknem po­
mieszkania Hilsnera rozmowę, w której brali 
udział: Hilsner, jego matka i małżonkowie 
Rapp: Rozmowa ta była następującą: Rappo- 
wa do Hilsnera: „Ozy boisz si ę?“ Hilsner 
milczy. Rappowa: Dlaczego miałbyś się bać, 
przecież nikt uebie nie widział. Pan Rapp : 
Naturalnie, przecież to są same tylko przy- 
pu szczenią.

W dalszym ciągu przesłuchiwanie Langa 
trwa bardzo długo. Przewodniczący wykazuje 
kilka sprzeczności między zeznaniami Langa 
a innych świadków, oraz zeznaniami jakie 
złożył w śledztwie. Świadek upiera się przy 
swoich dzisiejszych zeznaniach, twierdząc, że 
wtedy nie powiedział wszystkiego z obawy 
zemsty żydów. Nastąpiło bardzo ścisłe bada­
nie świadka przez obrońcę i przez zastępcę 
strony prywatnej dr. Baxę, przyczem przyszło 
do bardzo żywej utarczki słownej.

Rozprawa trwa dalej.
P ise k , 7 listopada. Małżonkowie Rapp 

zaprzeczają stanowczo zeznaniom Langa, twier­
dząc, że rozmowa, którą Lang rzekomo pod­
słuchał, nigdy się nie odbyła. Następnie ze­
znaje dozorca więzień Miszek, opisując histo- 
ryę zeznań Hilsnera w więzieniu.

PiOSPODiHBTWO I HANDEL
D yrekeya k olei państw ow ych we 

L w ow ie donosi, że przystanek Becków, po­
łożony na szlaku Hliboka-Berhometh n/S bu­
kowińskich kolei lokalnych i otwarty dotych­
czas tylko dla ruchu osobowego, pakunkowe­
go i dla nadawania posyłek całowozowycb 
pod warunkiem poprzedniego porozumienia 
się z Zarządem kolejowym, został otwarty z 
dniem 25 października b. r. z tem saraeru o- 
graniezenicm także dla odbioru posyłek cało- 
wozewyeh.

W obrębie c. k. kolei państwowej dy- 
rekeyi w Pradze został z dniem 1 listopada
b. r. oddanym dla publicznego użytku przy 
stanek „Michle" położony na linii Praga-Do- 
brziś między stacyami Nusle-Vrszowice a Krez 
dla ruchu osobowego i częściowego ruchu pa­
kunkowego.

T ow arzystw o akcyjne cukrowni Prze­
worskiej odbyło przed kilku dniami swe pią­
te roczne zwyczajne waine zebranie. Udział 
akcyonaryuszy był bardzo liczny i w ożywio­
nej dyskusyi nad szczegółami bilansu, brali 
udział pp.: A. Oieński, L. Ramułt, M. Liso- 
wiecki (imieniem komisyi rewizyjnej) i inni. 
Wyczerpujących wyjaśnień udzielał prezes 
Towarzystwa, ks. A. Lubomirski, tudzież imie­

niem zarządu ks. W. Czartoryski i L. Grab­
ski. Z przedłożonego bilansu i sprawozdania 
wynika, iż rozwój tego przedsiębiorstwa mo­
żna nazwać pomyślnym, a zarząd jego tak ad­
ministracyjny, jak i techniczny, jest złożony 
w fachowe ręce.

Ubiegły rok był pierwszym popisem 
nowej rafineryi. Rafinada w Przeworsku, wy­
produkowana od samego początku była bez 
wszelkiej nagany i łatwo się dała wprowa­
dzić na rynki krajowe galicyjskie, tak, że ca­
ły kontyngent rozsprzedano bez wszelkich 
trudności.

Buraków przerobiono 597.441 cetnarów 
metr. Zakontraktowano 5001 morgów, to jest 
o 508 więcej, jak w roku poprzednim. Z bu­
raków odebranych producenci dostawili fa­
bryce: koleją 851.853 q, na osi 245 588 q.

Nowa kampania, w dniu 22 września
b. r. rozpoczęta, rokuje najlepsze nadzieje. 
Tak sprzęt z morga, jak i jakość buraków, 
znacznie są lepsze, niżeli w r. 1899/1900, 
cena za cukier w kryształach na eksport, 
wysyłany o K. 070 na cetn. metr., jest wyż­
szą, praca zaś w fabryce dotychczas wyko­
nywa się bez przerwy i przewyższa w fabry­
ce surowego cukru znacznie przeróbkę lat u- 
biegłych, przez co ogólne koszta przeróbki się 
obniżą.

Na ostatniem nadzwyczaj nem ogólnem 
zgromadzeniu w dniu 18 lipca bieżącego ro­
ku uchwalono jednogłośnie zakres działalno­
ści Towarzystwa rozszerzyć, podwyższając ka­
pitał zakładowy, celem pobudowania dalszych 
fabryk.— Budowa cukrowni w Z u c z c e  pod 
O z e r n i o w c  a m i  jest daleko posuniętą. Głó­
wny budynek fabryczny jest po dach wypro­
wadzony, a część robót koustrukcyi żelaznej 
oddano firmom krajowym: „Perkun*, „Sa­
nok* i Zieleniewski. Fabryka urządzoną bę­
dzie na wyrób cukru w kryształach na eks­
port, z przeróbką dzienną 10 do 12 tysięcy 
cetnarów metrycznych buraków. Plantacya 
buraków, do dziś zakontraktowana, wynos 
około 5000 morgów niższc-austr. i ciągle 
przystępują nowi plantatorzy. Fabryka w Żucz- 
ce w połowie września 1901 r. rozpocznie 
pierwszą kampanię. — Prace wstępne około 
budowy cukrowni pod T a r n o p o l e m  są w 
pełnym toku, tak, że budowa zostanie z wio­
sną 1901 r. rozpoczętą.

Nowa emisya akcyi pomyślnie się przed­
stawia. Przeważną część nowych akcyj pod­
pisano w kraju, a jeszcze ciągle nowe wpły­
wają zgłoszenia.

Z czystego zysku, wynoszącego 370.362 
koron, uchwalono na wniosek zarządu 7 prc. 
dywidendy od 8,350.090 koron kapitału akcyj­
nego, resztę zaś czystego zysku 135.862 ko­
ron odłożono jako specyalną rezerwę.

Na nowy okres 5-letni wybrano do Ra­
dy nadzorczej pp. księcia A. Lubomirskiego, 
hr. Stadnickiego, Fedorowicza, hr. Scipiona, 
J. Grabskiego, A. Oieńskiego i J. Ulmana 
(z Bukowiny). Do komisyi rewizyjnej wybra­
no przez aklamaeyę pp. L. Ramułta i dr. M. 
Lisowieckiego. Przy końcu posiedzenia uchwa­
lono jednogłośnie na wniosek JE. Adama Ję- 
drzejowicza podziękowanie dla ks. Andrzeja 
Lubomirskiego za gorliwą i pełną trudów pracę 
około Towarzystwa.

P rzesilen ie  przem ysłu  łó d zk ieg o .
Wskutek finansowych krachów w Łodzi w r. z , 
wskutek podrożenia węgla i bawełny oraz ro­
bocizny, tudzież wskutek wypadków na Wscho­
dzie Azyi, które zmniejszyły odbyt wyprodu­
kowanych towarów a sprawiły, że magazyuy 
fabryk łódzkich są pełne, — objawia się w Ło­
dzi, w zakresie przemysłu i handlu znaczne 
przesilenie. Świeżo podobno trzy największe 
fabryki bawełniane ograniczyły produkcyę, 
zmniejszając znacznie liczbę godzin pracy i ro­
botników. Zaległości podatkowe w Łodzi wzro­
sły do kolosalnej sumy, bo wynoszą aż pół­
tora miliona rubli a również odbywa się pro­
testowanie weksli na olbrzymią sumę.

Organ rossyjski ministerstwa skarbu 
Torg. Prom. Gaz. tak przedstawia położenie 
rynku łódzkiego:

„Ogólne naprężenie łódzkiego rynku 
przemysłowego, dotychczas jest wielkie, a ocze­
kiwane polepszenie obecnego stanu, jeszcze 
nie nastąpiło. W obec istniejących nizkich 
cen i stagnacyi, pomniejszym firmom nad­
zwyczaj trudno wyczekiwać lepszych czasów. 
Znowu mówią tu o trudnościach płatniczych 
kilku fabrykantów i niektórych firm komiso­
wych. Nie są to wielkie firmy i pasywa ich, 
zrównoważone w części aktywami, nie będą 
zbyt wielkie. Tym sposobem trudności owych 
firm są czasowe i uważać je należy za wy­
wołane ujemnemi warunkami produkcyi i zby­
tu. Z chwilą jakiego takiego ożywienia, po­
dobne trudności przejdą niepostrzeżenie i bez 
żadnych następstw. Poważniejszą jest nie- 
płatność kantorów komisowych, w których 
pasywa są znacznie większe. Jak mówią, pa­
sywa jednej z tego rodzaju firm, wynoszą 
przeszło rb. 2,090.000. Bankructwa firm ko­
misowych są w Łodzi objawem dość częstym. 
Z usług komisyonerów korzystają nie tylko 
drobni fabrykanci, ale i niektóre poważne fir­
my, nieprzyzwyezajone do bezpośrednich sto­
sunków z odbiorcami. Tymczasem komisyo- 
nerzy zwykle robią nadużycia z kredytem i
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wcześniej czy później, ogłaszają, się niewy­
płacalnymi. Nie trzeba zaś zapominać, że przy 
komisowem zbywaniu towarów, fabrykant nie 
ma faktycznych odbiorców i w razie ban­
kructwa firmy komisowej, musi on dokładać 
wiele starań, ażeby dla wyrobów znaleźć no­
wy rynek zbytu. Dla przemysłu miejscowego, 
pośrednicy tacy przynoszą rzeczywistą korzyść 
tylko pod tym względem, że wyszukują nowe 
miejsca dla zbycia towarów.

Pomimo jednak takiego stanu rzeczy, 
przemysł łódzki oparty jest na stałych pod­
stawach a w obec tego, że babrykanci tutejsi 
przedsięwzięli środki, niedopuszczające nad- 
produkcyi wyrobów, spodziewać się należy, 
że obecny zastój i cisza, wkrótce ustąpią miej­
sca normalnemu stanowi rzeczy“.

W iedeń, 7 listopada. Cukier (spokoj­
nie) 24*85. Nafta niezmieniona. Spirytus 
niezmieniony 42 80 do — •— .

W iedeń, 7 listopada. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na jesień — •— do — •—. Pszenica na wio­
snę 7-96 do 7-97. Zyto na jesień — * — 
do —•— . Zyto na wiosnę 7 67 do 7*68. 
Kukurudza na listopad —■*—■ do — .
Kukurudza na m aj-czerwiec 1901 roku 
5*33 do 5*34. Owies na jes ień — •— do — . 
Owies na wiosnę 5*87 do 5*88. Rzepak na 
styczeń-luty —*—  do —*—. Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. — *— do —■— . Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień —•— do—■— • 
Usposobienie: słabe. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 7 listopada. Targ zbożo­
wy. Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na październik— *— do—•—, pszenica na kwie­
cień 7-68 do 7 69. Zyto na październik 
— do —•*—. Zyto na kwiecień 7 23 do 
7*24. Owies na październik —•— do —•— . 
Owies na kwiecień 5*54 do 556 . Ku­
kurudza na październik — •— do — •—. Kuku­
rudza na maj 1901 r. 5*03 do 5 04. Rze­
pak na wrzesień — *•— do — •— . Oferty na 
pszenicę: słabe. Chęć kupna: mierna. Uspo­
sobienie: słabe. Pogoda: pochmurno.

B erlin , 7 listopada. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 85‘10, 
Spirytus 46*50.

P a ry ż , 7 listopada. Trzyprocentowa 
renta 100*52. Mąka 25*60.

F rankfurt, 7 listopada. Austryackie 
Kredyty 208*—-, Koleje państwowe 141*50. 
Alpiny —** —, Diseonto 177*40, Laura 204*10. 
Montany — *—. Tendencya: — .

0STATUA POCZTA
Z Budapesztu telegrafują, że wczoraj po 

południu odbyła się pod przewodnictwem P. 
Ministra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego dalsza wspólna konferencya PP. Mini­
strów austryackich i węgierskich w sprawie 
kolei bośniackich. Kwestye, które na ostatniej 
konferencyi pozostawiono w zawieszeniu, r o z ­
s t r z y g n i ę t o  k u  o b o p ó l n e j  z g o d z i e .  
Celem ostatecznego zredagowania wczorajszych 
uchwał, PP. Ministrowie dziś jeszcze raz się 
zgromadzą.

W Preszburgu na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej miała się toczyć dyskusya nad 
wnioskiem w sprawie wykluczenia niemieckie­
go języka z obrad. Wniosek ten wywołał wiel­
kie wzburzenie pomiędzy niemieckiem oby­
watelstwem m iasta, które stanowi znaczną 
większość. Na interwencyę starszego żupana 
cofnięto rzeczony wniosek. Gdy wybitniejsi 
przywódcy stronnictwa niemieckiego opuszczali 
gmach ratuszowy, przyjęła ich młodzież aka­
demicka okrzykami: P ereal! A hzug! i gwi­
zdaniem.

Dzienniki donoszą, że z kopalni węgli 
na Szląsku pruskim i w Westfalii wydalono 
masowo 58 górników czeskich i polskich jako 
„natrętnych (lastig) cudzoziemców11. Wydale- 
ńie nastąpiło z inicyatywy i rozporządzenia 
miejscowych organów policyjnych.

Proces przeciw bankierowi Sternbergo- 
wi w Berlinie przybrał charakter sensacyj­
ny i skandaliczny. Z toku rozprawy okazało 
się, że nie tylko komisarz kryminalny Thiel 
ofiarował znaczne sumy strażnikowi Stier- 
stadtefowi, ażeby zeznawał w duchu dla Stern- 
berga przychylnym, lecz także jeden z naj­
wyższych dygnitarzy policyjnych w Prusach, 
dyrektor polieyi Meerscheidt-Hiilless pozo­
stawał ze Sternbergiem w bardzo bliskich 
stosunkach finansowych i brał od niego pod 
rozmaitemi formami znaczne fundusze.

Podobno hr. Biilow jest do żywego 
wzburzony temi niesłychanerai odkryciami i 
zamierza postąpić z całą stanowczością. Hr. 
Btilow konferował w tej sprawie z pruskim 
ministrem spraw wewnętrznych Rheinbabe-

nem, a następnie udał się do zamku Lune- 
burg, gdzie przebywa cesarz Wilhelm.

Prasa niemiecka domaga się zgodnie 
reorganizacyi polieyi.

Z Belgradu piszą do Schl. Ztg., że spo­
dziewają się tain rzekomo nowego zwrotu w 
stosunkach wewnętrznych. Według tej nie- 
stwierdzonej pogłoski, królowa Draga zacho­
rowała i poróżniła się z królem. Król Ale­
ksander dał na ostatniej radzie ministrów do 
zrozumienia, że pragnąłby pogodzić się z Mi­
lanem. Zmianę usposobień uważają za wynik 
zabiegów Milana, który chciałby powrócić 
znowu do Serbii.

Z Rzymu donosi korespondent Słowa 
Warszawskiego (j. z.), pod d. 30 października : 

Kardynał Ledóchowski, prefekt Propa­
gandy, zwrócił się do Papieża z prośbą o uwol­
nienie go z zajmowanego stanowiska z przy­
czyny nadwątlonego zdrowia. Papież powierzy 
kardynałowi Ledóchowskiemu nrząd połączony 
z mniejszymi trudami. Na czele Propagandy 
stanąć ma kardynał Wincenty Yanutelli.

Z Neapolu donoszą, że ponieważ pod­
czas świeżo ukończonego procesu przywódcy 
„camorry“ Casale, wyszły na jaw niesłycha­
ne nadużycia w zarządzie miejskim w Nea­
polu, przeto burmistrz tego miasta i urzędni­
cy magistratu podali się do dymisyi. Wyto­
czono w tej sprawie śledztwo sądowe. Dzien­
nik rzymski Tribuna donosi, że prezydent ra­
dy stanu, Saredo, będzie mianowany komisa­
rzem rządowym dla Neapolu.

W Szwajcaryi, mianowicie w Bernie, 
grono emancypantek przeprowadziło, że wy­
dano ustawę kantonalną, nadającą kobietom 
prawo wybieralności do komisyj szkolnych 
dla szkół niższych. W niedzielę odbyło się 
nad tą sprawą w Kantonie berneńskim gło­
sowanie ludowe, przyczem 41.700 głosami prze­
ciw 17.100 głosom ustawę odrzucono. W sa­
mem Bernie dano 3.743 głosów, opiewają­
cych tak, a 2884 nie.

Wczoraj zebrały się w Paryżu Izby na 
jesienną sesyę. Przedewszystkiem czeka Izbę 
budżet na rok 1901 do załatwienia, a nastę­
pnie kilka ważnych ustaw, mianowicie usta­
wa o stowarzyszeniach. Okres prawodawczy 
obecnej Izby trwa jeszcze 16 miesięcy. W tych 
dniach, w myśl życzenia rządu, odbędzie się 
dyskusya polityczna nad wniesionemi inter- 
pelacyami co do ogólnej polityki gabinetu. Są­
dzą powszechnie, że Waldeck-Rousseau wyj­
dzie z niej nietylko cało, ale zwycięzko. Upa­
dek rządu przewidują dopiero na styczeń i 
sądzą, że wtedy wyłoni się kombinacya mi- 
nisteryalua, złożona z pp. Poincare, Ribot i 
Barthou. Są to wszyscy umiarkowani i libe­
ralni republikanie. Bourgeoisjuż nie wchodzi 
w komDinacyę, odkąd zgodził się na przyję­
cie stanowiska ambasadora w Berlinie, co ma 
niebawem nastąpić.

Według doniesień z Londynu, wicehra­
bia Cranborne, najstarszy syn lorda Salis- 
burego, obejmie po Brodricku podsekretaryat 
stanu dla spraw zagranicznych a Austin Cham­
berlain zostanie sekretarzem stanu w mini­
sterstwie skarbu.

New-York-Herold donosi, że Rossy a za­
mówiła w Ameryce pięć nowych okrętów wo­
jennych, które kosztować będą razem około 
20 milionów dolarów.

Cesarzowa-wdowa chińska, według do­
niesień z Pekinu, występuje znowu na wi­
downię i paraliżuje akcyę Li-H ung-Czanga, 
ogłaszając równocześnie z edyktami cesarza, 
przyjaznymi dla cudzoziemców, wprost prze­
ciwne kontredykta. Cesarzowa, jak się zdaje, 
jest główną przeszkodą powrotu dworu do Pe­
kinu. Ona też miała ułatwić ucieczkę księcia 
Tuana i innych przywódców boserskich.

Koeln. Ztg. podała wiadomość, i* król 
Leopold belgijski porozumiawszy się z rządem 
francuskim, zamierza przeprowadzić obecnie, 
zaniechany skutkiem oporu Niemców i Frau- 
cyi, ze względu na neutralność Belgii zamiar 
wysłania zbiorowego oddziału do Chin. W tych 
dniach ma odpłynąć 500 żołnierzy belgijskich, 
celem obrony kolei francusko - belgijskiej po­
między Pekinem a Hankau. W obec tej wia­
domości Agencya Havasa i Biuro lleutera 
oświadczają, że w kołach rządowych Paryża 
i Londynu nie wiadomo nic o porozumieniu 
się Belgii z Francyą w sprawie chińskiej.

TUBAIf SAM W W W

W iedeń, 7 listopada. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan zamianował docenta pry­
watnego dr. Wiktora W e h r a  nadzwyczajnym 
profesorem chirurgii na Uniwersytecie lwow­
skim.

Najj. Pan nadał nauczycielowi kiero­
wnikowi szkoły ludowej w Pruchniku Wikto­
rowi O r ł o w s k i e m u  srebrny krzyż zasługi 
z koroną.

Budapeszt, 7 listopada. Najj. Pan 
przyjął dziś o 10 przed południem P. Preze­
sa gabinetu dr. Koerbera na posłuchaniu.

Budapeszt, 7 listopada. Wspólne kon- 
ferencye PP. Ministrów rozpoczęły się dzisiaj 
po południu o godzinie 3.

Budapeszt, 7 listopada. W Izbie po­
słów sejmu węgierskiego, w dalszym ciągu 
obrad nad ustawą o inartykulacyi znanej de- 
klaracyi Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda zabrał dziś głos pos. dr. Eoetroes i 
przemawiał przeciw ustawie, powiadając, że 
ustawy węgierskie uznają małżeństwa mor- 
ganatyczne i przyznają zarówno żonie jak i 
dzieciom z takiego małżeństwa równe prawa. 
Nie możemy zgodzić się na tę deklaracyę, 
póki nie wiemy, czy małżonka Najd. Arcy­
księcia zgodziła się na zrzeczenie się swych 
praw jakoteż prawa następstwa.

Rozprawa trwa dalej.
Budapeszt, 7 listopada. Magistrat przy­

jął jednogłośnie projekt petycyi do Sejmu 
węgierskiego w sprawie ustanowienia odrę­
bnego obszaru cłowego na Węgrzech, ponie­
waż — jak utrzymuje petycya — tylko to 
może ochronić od zupełnego upadku niektóre 
gałęzie przemysłu węgierskiego.

B udapeszt, 7 listopada. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego obrado­
wano w dalszym ciągu nad inartykulacyą de- 
klaracyi Najd. Arcyksięcia Franciszka F er­
dynanda. P. Szilagji w dłuższem przemó­
wieniu ze stanowiska prawnego zbijał wywo­
dy mówców opozycyjnych i oświadczył się 
w końcu za przyjęciem przedłożenia rządo­
wego.

B erlin , 7 listopada. Cesarz niemiecki 
ofiarował ambasadorowi austro-węg. Szoegye- 
nyemu portret swój w mundurze austryackie- 
go pułku kawaleryi.

Petersburg, 7 listopada. Finlandzkaja  
Gazeta donosi: Profesora Uniwersytetu w 
Halsingsfors Neoviusa i radcę sądowego Cro- 
mena mianowano*senatorami. Senator Linder 
otrzymał zarząd pałacu cesarskiego w Hel- 
singsfors.

R zym , 7 listopada. Papież wystosował 
do biskupów encyklikę, traktującą o Zbawi­
cielu, datowaną 1 b. m. Papież wyraża w tej 
encyklice radość swą z powodu tak tłumnego 
napływu katolików z całego świata do Rzy­
mu z okazyi roku jubileuszowego, co już jest 
dowodem, że narody zwracają się do Chry­
stusa. Encyklika wzywa wszystkich, aby wstę­
powali na drogę Zbawiciela, która jest jedy­
ną drogą miłości i prawdy. Tak sarno jak 
Chrystus, przebywając na ziemi, reformował 
społeczeństwo ludzkie, tak samo i teraz ten 
przyczyni się do naprawy stosunków społe­
cznych, kto pójdzie śladami Zbawiciela. En­
cyklika końc-zy się wezwaniem do biskupów, 
aby starali się działać w tym duchu, iżby 
cały świat uznał Chrystusa jako Zbawcę ludz­
kości, który jedyny sprowadzić może błogo­
sławieństwo i pokój na ziemi.

R upelm onde (w Belgii), 7 listopada. 
Z powodu zwycięstwa katolików przy wybo­
rach gminnych wydarzyły się tu zaburzenia. 
W mieszkaniach katolików wybito szyby a 
także do okien zakrystyi rzucano kamieniami. 
Żandarmerya przywróciła spokój. Kilku eksct- 
dentów lekko zraniono.

L ondyn, 7 listopada, (g. 5 m. 7 rano) 
Nadeszła depesza z Nowego Jorku, donosząca 
o z w y c i ę s t w i e  M a c  K i n l e y a p r z y  
w y b o r a c h .

N ow y J o rk , 7 listopada. Z wielu 
miast donoszą o nader ożywionym ruchu wy­
borczym. W Deuver (w stanie Colorado) przy­
szło w lokalu wyborczym do bójki, w której 
jednego szeryfa pomocniczego zabito a 4 sze­
ryfów i 4 urzędników policyjnych zraniono.

Wypadki w Chinach

P etersb u rg , 7 listopada. Ruskij ln -
walid ogłasza odpowiedź rządu rossyjskiego na
zawiadomienie o umowie angielsko-niemiee iej 
w sprawie Chin. Rossya przyjmuje oba pierw­
sze punkty umowy i zaznacza przytem, że 
ona była pierwszem mocarstwem, które pro­
klamowało nienaruszalność Chin jako główną 
zasadę swej chińskiej polityki. Co do trzecie­
go punktu, który przewiduje możliwość naru­
szenia tej podstawowej zasady, oświadcza rząd 
rossyjski. że naruszenie takie zmusiłoby Ros- 
syę do zmiany stanowiska swego w miarę 
okoliczności.

L ondyn, 7 listopada. Campbek telegra­
fuje, że przybył do Wangkiakou i znalazł w 
tamtejszym Jamenie papiery dowodzące, że

mieszkańcy Wenhsien wspierają Bokserów. 
Campbek zburzył mury miasta i spalił obwa­
rowaną wieś boserską Liuhoczwang. Boxerzy 
opuścili swe stanowiska jeszcze przed jego 
przybyciem.

L o n d y n , 7 listopada. Do dzienników 
wieczornych donoszą z Sbanghaju : Pewien
urzędnik zagraniczny otrzymał z 'Pekinu tele­
gram, iż posłowie mocarstw nie chcą rozpo­
cząć szczegółowych rokowań, dopóki nie bę­
dzie zapewnione ukaranie głównych wino­
wajców.

Londyn, 7 listopada. Standard  donosi 
z Shanghaj ze źródeł chińskich: Lang-czaulu 
donosi z głównego miasta Kansu, że ks. Tuan 
przejechał przez to miasto przebrany za du­
chownego budaistycznego, pod ochroną zna­
nego generała Tung-fuh-sianga, którą mu przy­
dała cesarzowa wdowa.

L ondyn, 7 listopada. Tinies donosi z 
Pekinu, że dotychczasowe rokowania zastępców 
mocarstw zagranicznych w sprawie propozy- 
cyj pokojowych, idą bardzo powolnie na­
przód, bo każda propozycya musi być prze­
dłożoną dotyczącemu mocarstwu. Poseł an­
gielski postawił na ostatniem zgromadzeniu 
dyplomatów wniosek, aby do prowizoryczne­
go traktatu pokojowego z Chinami włączyć 
klauzulę, że Chiny obowiązane są zmienić 
traktaty handlowe. Ma to na celu zmusić 
Chiny do usunięcia całego szeregu niepra­
widłowości, utrudniających handel. Powyższy 
wniosek napotyka jednak na trudności.

H ongkong, 7 listopada. Podług donie­
sień z Kantonu wśród Chińczyków panuje 
wielkie wzburzenie z powodu, że jest tam je­
szcze wiele obcych łodzi torpedow'ych. W Kan­
tonie jest jeszcze 11 okrętów wojennych.

Podbój Transyaalu.

Paryż, 7 listopada. Agencya Havasa 
donosi z Dżibuti pod datą dzisiejszą: Paro­
wiec „Gelderland“, wiozący prezydenta Kru­
gera, przybył tu wczoraj i zabawi trzy dni. 
Komendant okrętu otrzyma dopiero w Port 
Said instrukcyę, w którym porcie ma ostate­
cznie zawinąć. Krtiger wyraził radość swą z 
powodu ostatnich zwycięskich walk Boerów i 
oświadcza, że wyjechał do Europy tylko za 
urlopem.

L ondyn, 7 listopala, Lord Roberts do­
nosi z Johannesburga, żeBoerzy stracili wszelką 
nadzieję i że im braknie żywności i amunicyi. 
Prezydent Stein zachęca swych ziomków, jak 
może, do prowadzenia nadal beznadziejnej 
walki, łudząc ich fałszywemi wiadomościami 
o sukcesach militarnych.

L ondyn, 7 listopada. Dzienniki poran­
ne donoszą z D urbanu: Boerowie spowodo­
wali w poniedziałek wykolejenie się pociągu, 
idącego z Pretoryi koło Standerton; 1 palacz 
zabity.

B loem fon ta in , 7 listopada. Marcin 
Stein, najstarszy brat prezydenta, zmarł nagle 
2 b. m. w Spnngfontain.

Gubernator wojskowy ogłasza, że mo­
nety transTaalskie będą i nadal monetami le- 
galnem i.

K im berley, 7 listopada. Według do­
niesień prywatnych Anglicy zajęli dnia 3 li­
stopada miejscowość Kuffyfontain, którą po­
przednio obsadzili byli Boerzy.

Telegrafowany kars wiedeński.
W ied eń , 7 listopada 1900. Zamknię­

cie giełdy (Sćhhtssconne). Godzina 3 min. 10. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 662*25, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 663*—, 
Akcye Auglobanku 2-72 50, Akcye Unionban- 
ku 545*—, Akcye Landerbanku 415*—, Akcye 
Bankyereinu 472*—, Akcye Bodeneredit 867 —, 
Akcye gaiieyjsk. Banku hipotecznego 600 — , 
Akcye Kolei państwowych 663*25, Akcye K - 
lei Południowej 111*—, Akcye Tramway A )  
265*—. Akcye Tramway B )  262*—, Akcye 
Kolei Eibotbal 472 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 62*20, Akeye Kolei Czeraiowie- 
ckiaj — , Akeye Alpiny 420*50, Akcye 
Rima Muranyi 481*50, Akeye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1645*—, Akcye Fabryki broni 
291 —, Akcye Tureckie tytoniowe 287*—. 
Obligacje węgierskie1, inde.mnizacyi 91*20, 
Renta majowa 97*40, Austryaeka Renta koro 
nowa 98 55, Węgierska Renta koron. 90 35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91*25, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*— , 4 1/, pre.
1. Listy Banku krajowego 98*50, 4 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 89*50, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 pre. Listy Ban­
ku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95 60 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91*35, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 98*—, Losy tureckie 104 75, 
Marki 117 65, Ruble 254*25.

O dpowiedzialny redaktor A dilTU Krecll o w le e k .



Nadesłane.

Z m ia n a  m ie sz k a n ia .
Specjalista chorób uszu, nosa i gardła

Dr. J. Reinhold
ord. obecni* p r /y  ul. Sybstusk l j 1. 29.

Zmiana mieszkania
l i r .  Wtm f l e t n i a  ©Id

Nadworny i przyboczny lekarz denty  ta ordy­
nuje obecnie przy ul Sykstuskiej 1. 18.

Paraliż a dzieci etc.
eyalnie skonstruow any eh aparatów  ze sku tk iem  l t-  

ezone. D la  dzieci nauka szkolna w zakładzie.
P aschena ortopedyczny zak ład  le cz n i­

czy , Pessan i. Asch.

COLOSSEUSTTjHORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie p rzedstaw ienie. 
W  n ie d z ie lę  i  św ię ta  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o godz. 
4 po południu po eenach zniżonych, o godz 8 wie­

czór po eenach zwykłych. Co piątku  I l i g h - L i f e .  
Olbrzymi sensacyjny program : T rz y  g rac ye  ty g ry s ie , 
k reo lk i eentkowane Pięć s ió s tr  F ran k lin , najznako­
m itsze akrobatk i współczesne. T rio  A rtig lia , te rce t 
wokalny. H a rry  and F red y , parodyśei s z tu i  czaro ­
dziejskich. F ry d eryk  Ftegnis, „Asm odeusz, dy ab eł w 
podróży0. Ella M y ra , w irtuozka na p iston ie  i eks­
cen tryczna subretka. Tony Nelson, fenom enalne b a ­
lansow anie na  kijach bilardow ych. Tom m ey and Mi- 
lus, słyuni am erykańscy m instre le  m urzyńscy. Fiiedl 
H eiel, duet. B rothers W indthon, ek seen try ey  m uzy­

k a ln i i t. d.
B ilety wcześniej są do nabycia  w biurze dzienników 

W -go Pio lina, ul. K arola Ludw ika 9

RH nnn J£°ron wynosi g łów na w ygrana lote-
U U i U u U  ryi na dochód inwalido.v, k tó ra  to po 
odtrącen iu  20 prc. zostsje  w ypłaconą. Z w racam y 
uwagę szan. naszych czy teln ików , że c iąg n ien ie  
odbędzie się  10 listopada.

P rzyjech ali do Lwowa
dui* 7 iis to p ad aa  1900.

H O T E L  I M P E R I A L
P P . K. h r. D tioduszycki z M artynowa, W. hr. 

Baworowski z Tarnopola, J . R ylscy z U hrynow a, B 
Z aleski z Rossyi, H. br. C hristian i z Dębicy, S. L e ­
wandowski z B ełżca, B. Śnieżko z W ołynia , Hr. 
Romer z Brzochowiec.

Muzeum im ien ia  L ubom irsk ich .
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i p :ątek od godziny 
B do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociąg i

posp.l osob.
o godzin ie

p rzy jeżdżają  do Lwowa [dworzec główny]

-ttdtmth:

B12-20 
I  2-31

12-05

335

6 1 0
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-15

1.35

1-45

2 35

3-14
5-40
5 4 5
5.55
6 0 0

7-24 B
8-28 |

|  8  4 0 8 50 i 
9-23
9 45

10-00

10-15
10-30

n m \
| 2-20

7-401 

517 S

EZ 10-I2B■winił

Ze S try ja , K ałusza  i B orysław ia (ze Skolego od ’/5 do 30/a).
Z Czerniow iec, Itzk a n , C onstancy, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnow a, J a s ła  i Rzeszowa, 

B erlin a , W rocław ia , W arszaw y i W iednia.
Z Podw ołoezysk, T arnopola, Grzym ałowa, Kopyczyniec.

Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla .

Z C zerniow iec, Itzkan , S tanisław ow a, H usia tyna.
Z B rzuchow ic, (codziennie od 13/e do li;/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopola, (K rasnego, Brodów).
Z Ł aw ocznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza  i Pesztu .
Z Sokala  i R aw y ruskiej.
Z K rakow a, Zagórza, Łupkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W rocław ia , W arszawy, Orłowa, T arnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro sław ia , Sam bora i Przem yśla).
Z S tanisław ow a, (Kóresm ezó, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łu sza , Chyrow a, (z Ław ocznego od J/« 

do IS/6).
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Tarnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska, Sanoka.
Z Czerniowiec, Itzkan . B ukaresztu , G ałacu, Ja ss , H usia tyna  

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i św ięta).
Z Podwołoezysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
Z K rakow a.
Z C zerniow iec, Itzkan , S tanisław ow a.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczow a, Rawy R uskiej.

Z 
Z 
Z

B rzuchow ic, (od 13/B do 18/9 w n iedzielę i św ięta).
Jan o w a  (od 1j 6 do 15/9 w n iedziele  i św ięta).
K rakow a, W iednia, B erlin a , W rocław ia, T arnow a, Lubaczo- 

czowa, Sanoka, Pesztu , P rzem yśla .
B rzuchow ic (od ts/5 do I8/9).
Jan o w a  (codziennie od */5 do 15/9)
Krakowa, W iednia, B erlina , W rocław ia , T arnow a, Ja s ła , 

P rzew orska  i Rozwadowa.
C zerniow iec, Itzkan , B ukaresztu , H u s ia ty n a , P o tu to r, Ko- 

resmezij.
Ł aw ocznego, Pesztu, Chyrowa.
Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów, K opyczyniec.

na dw orzec „ P o d z a m c z e 11

Z Podw ołoezysk, T arnopola.

Z T arnopola.
Z Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy.

Pociąg i

posp.| osob. 
o godzinie

112-40 
! 2 51

8-30

1-55

2-45 
2-55

4-15
5 4 5

T25
6 3 0
6-35

8.40

9 0 0
9T5
9-25

9.55
10-20

1-25

2 1 5

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

3-05 
3 15 
3-26: 
3 3 0

6-301
6T.!lJ

6-30

6-50
7-10 
7-25 
7-48 
9 1 2

10-50,
10-40

11-00

Do K rakow a tW ied n ia , W rocław ia, B erlina).
Do Itzk a n , Czerniow iec, S tan isław ow a, B ukaresztu, C onstancy. 
Do Kraków a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrow a, Sam bora. 
Do B rzuchow ic, (od ,s/6 do 18/9 eedziennie).

Do Ł aw oe/.n igo , M unkaeza, Pesztu, B orysław ia.
Do Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów.
Do Stanisław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do K rakow a, W iednia. W -oeławia, B e rlin a , Lubaczowa.
Do K rakow a, W ie d n ia , W arszaw y, C hyrow a, Przew orska, 

R o zw iJow a, S tróża, T arnow a.
Do Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław ocznego od */, do ,6/„) 
Do Janow a
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczyniec, H usiatyna, G rzym a­

łow a, Kozowy.
Do Czerniowiec, S tanisław ow a, Po tu tor.
Do Sokala, B ełżca, Lubaezowa, Rawy ruskiej.
Do Janow a (od ’/a do la/9 w n iedziele  i św ięta).
Do Podw ołoezysk, (K ijowa, Odessy, Brodów).
Do B rzuchow ic (od 18/6 do 16/9 w n ied z ie le  i św ięta).
Do Czerniowiec, Itzk an , S tan isław ow a, H usiatyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlin a ,
Do S try ja  (Jo  Skolego tylko od */5 do 8% ).
Do Janow a (codzienn ie  od ‘/e do ls/»)- 
Do B rzuchow ic (codziennie od 18/s do '•/*).
Do Rzeszowa, Chyrowa, P rzem yśla , Lubaczow a, Ja ro s ław ia .

Do Stanisław ow a.
Do Jan o w a  (od */5 do 15,s w dn ie  pow szednie, a od l“/ ,  do 1 /« 

1901 codziennie).
Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia, B e rlin a , W arszaw y, Orło­

wa, T arnow a.
Do Ław ocznego, M unkaeza, P esz tu , Chyrow a, K ałusza.
Do T arn o p o la  i Brodów.
Do Sokala  i Rawy rusk ie j.
Do B rzuchow ic (od 18/5 do **/» w n iedz iele  i św ięta).
Do Janow a (od V* do 15/„ w niedziele i św ięta).
Do Czerniowiec, Itzkan.
Do K rakow a, W iednia, W arszaw y, P rzew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniee, Grzym ałowa.

z dw orca „ P  o d z a m c z e“

2-08

6"43 Do Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy. 
9’42 Do Podw ołoezysk.

Do Podw ołoezysk, Kijowa, Odessy.
Do T arnopola.

11-231 Do Podw ołoezysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowoeuropejski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

p łacą  żąd a ją  
w alu tą  koro u. 
K. h. K. h.

C E  N  N  1 K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia  7. lis topada  1900.

I .  A k o y e  a a  * z tu k ę .

B auku hip. g a l. po 200 zł.(400 k.) 00 — 620 —
B anku gal. dla hand lu  i przem

po zł. 200 (400 k .).......................  354 — 364
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ................................... 4:*2 — 429 —
Kol. L w ó w -C zerń .-Ja ssy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 527 — 536 —
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) — — 150
F abryk i wagonów wSanor.uprzed-

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a. 430 — 450 —
Tow. d la  gal. p rzedsięb . e le k try ­

cznych w ed. po 200 z ł.(400 k .) 400 — 420 —

I I .  L i s t y  s a s t a w n e  za 100 K. 0
Banku h. g. 5“/0 wa. wyl. z 10 "L pr. 54 

„ „ 4 V /o  „ los. w 501. . ®
.  „ n ,  „ „ 60 1. po 200 K. ®
„ k ra j. 4 V ;0 w. a. los w n i  1. y
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4U/C (pierw sza "
e r n i s y a ) ..................................

Tow. kredyt, galie. zism sk. 4 0/o — 
los w 417/s la t . . . . -  
4°/„ los w 56 lat . . .  c

I I I .  O bllg-1 za 100 E . ^

Gal. funduszu propiuae. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5%  wa.
Kom unalne B anku kr. 5°/0 (2em.) .
„  » „4>/s0/0(3em.) ^
Kom unalne banku k r. (4em.) 4o0/0 ^
Kolej, lokalne dtto 4°/o po 200 kr.
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z r. 1873 

»' » 4°/p po 200 koron
z roku 1893 . . . . .

Pożycz, m. Lwowa 4 "/0 po 200 kor.

I V .  L o s y .
M iasta K rakow a po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisław ow a po z ł. 20 (40 k.)

V . M C onety.
D ukat c e s a r s k i .............................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosy jsk ich  sreb rnych  .
100 rub li rosyjskich papierow ych.
10O m arek niem ieckich . . .

109 30 
98 30
89 80 
98 50 
92 -

91 -

92 z0
90 70

95 50 
100
i 00 50 
98 70 
91 50 
91 —  

102 -

91 80

69 50 
145 -

110
99 -
90 5i 
99 20 
92 70

91 70

92 90 
91 40

96 20
100 70
101 20 

99 4! 
92 20 
91 70

92 50 
88 70

72 50

11 35 
19 20 

254 — 
254 — 
117 30

11 50
19 40 

258 -  
256 _  
118 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia fi. listopada 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s t w a ,  p łacą  żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................97.35
lu ty -s ie rp ień  . . . . .  . [ 97’i ś

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ..................................97. _
kwiecień -p aździern ik  . . 07.10

97.55
97.85

p łacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170 .— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 182.—

żądają 
1 7 3 .-  
132.80 
1 6 3 . -  
204 — 
204 —

„ „ 1800 po 100 zł. 5 pr. . 160. —
„ 1864 po 100 zł. . . . 202 —
„ 1864 po 50 zł. . . . 202.—

L isty  zast. domen, p ańst. 120 
zł, 5 prc. * ............................... 298 .— 299.—

B . D ł u g  p a ń s t w a ,  (w szystk ich  w R adzie pań 
stw a rep rezen tow anych  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................  114 65 114 85

A ustr. re n ta  w wal. kor. woln* od 
podatku  za 200 k r. 4 pr. . . . 98.35 98.55

O .  O b l i g a o y e  k o l ą j o w a .
94 -  94.50

111.20  112.20

97.20 
97 30

Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocic wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 58/4 p r. (ostem p.
a k c y e ) ...................................................

Kol. C esarza  F ran c iszk a  Józefa za
100 z ł .  o1/* p r ................................ .....

Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K aro la  L udw ika po 200 zł. mk.
(ostem p. arreye) 5 p r .........................

O b l ig a o y ®  p i e r w s z e ń s t w a

Kol. A rc. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200, lOuO i 
5000 zł. 4 pr. . . . . '  . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1695 za 400
kor. 4 p r ..................... ............................

J.fol. bukowińskiej iok&ln. za 400
’ kor. 4 p r ..................................................
Kol. gal. K aro la  Ludwika za 200

100 zł. 4 p r ............................................
Kol. Iwow sko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ..................................
Kol. A rcyks. Rudolfa (Salzkammor- 

gu t) za  400 m arek 4 pr. . . .

D . D ł a g  p a ń s t w a  (krajów  korony w ęgierskie j).

W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 pr. 114.80 115 — 
„ „ w w al- kor za 200
„ kor. 4 p r ..........................  90 35
„ obi. p rop . za 100 zł. 4 ' j 3 pr. 98 20
,, obi. p r. reguł. C isy za 100 zł. 4»/0 ] 39. -

poż. prem . za 100 zł. (200 k.) 164. —
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 1 6 4 . -

E .  O t» i ig a o y «  indenm izacyjne.
Kroaoyi i S ław onii za  100 zł. 4 p r. 92 50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................91.40

F .  I n n o  p n b l i a a a a  p o i y o a k i .
1880 za 100

25

496.— — .—

117.— 117.—

94 - 94 80

424 - 426 -

(kolejowe).

94.80 95 80

95.50 96.50

94.50 95.50

9 4 . - 94.90

93 60 94 60

114.50 —. —

90.55 
9 9 . -  

1 4 0 .-  
165. — 
165.—

93.50
92.40

3.50
Losy regui. D unaju z

zł. 5 p r ............................................................
Pożycz, rog. D unaj u z r. 1878 los -5 pr. 106. 
P o i. k ra j. Bukow iny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ................................  91.40
Bukow ińskie obi. p ro p in aey jn e  los

l  i joo !.} r. 7»re. 101 -

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 z ł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R en ta  w łoska za  100 lirów  (96 kor.)
4 p r ....................................................   .

Pożycz, sebr. prem . za 100 frank . 2 p r. 
T ureckie obi. prem . kol. za ł0 0  frau k

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo. A ustr. banku los. w 3 0 1.4l/sPr. 
A ust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r . 1880 3 pr.
P n „  „ 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. kred . ziem. los 5 pr. 
„  . ,»  , - - „ los 4 pr.
Ga!, akc. ban. hip. 10 pr. p rem . los 5 pr.

„ „ „ M los. 50 la t  41/ ,  pr.
n „ o „ ,  60 la t  za 200
koron 4 p r ..............................................

Gał. Tow. kred . ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
» „ „ „ 4 pr. staro . .
n „ n „ 4 p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d la  G alieyi Lodom .
4*/a pr. 5H /i la t zwrotno . . . 

Banku krajowego oblig. kotaun 2
Ernisya 5 p r ............................................

B anku krajow ego oblig. kom un. 3 
Ernisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 

B a n k u k ra j.lo sy  571/ j l .z a 2 0 0 k r .  4 pr.
„ „ obi. kol. Io«.za200kr. 4 pr.

Aust.ro-węg. banku 40 :s lat los. 4 pr.
„ „ „ 5 0  la t los 4 p r.

Czeskiej koJei półn . za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. pa r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r.....................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z lS 86 4 pr. 
K olei półu. ces. F erd . em. z r  1.886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
n n „ „ » 18 9 1 4pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r .l8 8 4 z  a 300
łz. pr. . . ...................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. r4 pr. . . . , .......................

G ai.K ol. lok. w schodn. za 100 zł. i  pr. 
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł 4 p r.

J .  L o s y  (za sztukę).

. . Ołówna wygrana 60 000 koron.
lągmeme 16 listopada 1900 r. —  Promesy ua 3 prc. losy austryackiego 

ZaKładu kredyt, z r. 1880, spzedają po 2 Kor. i stempel 1 Kor., razem 3 Kor.

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. 
Z ak ład  kred. d la  h. i p. 100 z ł..

255,-50 Cl ary  40 zł. m k...................................
106.50 Pożyczka m. Insb ruku  20 zł.

Losy m. K rakow a 20 zł. . . .
92 30 Pożyczka m. L ub iany  20 zł. . .

(Palny 40 zł. m k..................................
102— IfStarw. krzyża austr. tow. 10 zł

p łaeą żąd a ją

91.30 92.30
9 5 . - 95.50

8 7 7 0 88.50

76*25 77.25

i listy dłuzns

99.90 _ _
93.75 94.75

2 4 1 . - 2 4 3 . -
233 25 234.50
103.20 104 20

94.50 9 5 . -
109.50 110.—

98.50 99.50

89.50 90.50
91.60 92.50
92.75 9S.75
92.75 93.75
90.90 91 4 0

98.30 9 9 . -

100.25 1 0 1 . -

983 0 99 .—
9 2 . - 93 -

9775 98.75
97.75 98.75

va zalOOzł.nom.

105. - 106. -
106 75 107.75
9 8 . - 98 80

100 - 1C1. -
98.40 99.40
98 35 99.35

87 - 87.80

9 4 .— 94.60

105.*— __ ..
104.25
93 25 93 75

12 40 13.40
391.— 393 -
1 3 0 . - 132 -

65 50 68.50
7 1 . - 7 3 . -
51.— 5 3 -

129 - 131 .--
42 50 43 50

płaeą
20.—

i|d a ją

6 0 . - 6 2 . -
1 7 4 . - 176.—

64.50 66.50
1 9 8 . - 2 0 1 . -
1 5 0 . - 160 —
410.— —. —
180.— —. —

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 z ł. . .
Salma 40 z ł. mk.......................................
Pożyczka m. Salzburga 20 z ł. . .
St. Genois 40 z ł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 z ł. .

„ „ TryestulOO złm k4‘/«pr.
„ „ „ 50 z ł. 4 pr.

Waldsteiri 20 zł. mk................................— .— —
X  A koye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 273 .— 2 7 4 .—
Peszt, banku handi. 500 zł. . . . 2545.— 2555.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —. — —
Węg. banku kredyt. 200 z ł. . . . 664.50 666 50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1404.— 1414 —
Gal. banku hipot. 200 z ł...................... 595.— 605 .—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364 .—
Banku dla kraj. koronnych 200 z ł. 414 75 414 75

„ Austro-węg. 600 z ł.....................  1690.— 1694.—
„ Związków. (Onionbank) 200 z ł. 545.— 546 — 

Czesk. banku zwią?k. 100 z ł. . . 2 5 6 .— 257 —
Ziynostenska banka 100 z ł. . . . 260.— 260.50

L . A koye Przedsiębiorstw transportowych.
4 0 0 -  
390.—

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400 — 410 —
„ „ „ akoye zakład 200 z ł 390.— SCO.—

Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 z ł.m k . 6165 .— 6185 — 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. — — .—
Kol. Lwów-Bełzee (ik e . pierw. 200 zł. — — —

„ Lwów-Czern.-JasBy 200 zł. . . 5 3 0 .— 682 .— 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 z ł........................— .— -----------
„ południowej 200 z ł.........................— — ----------
„ węg. galic . I. 200 z ł...........................415.— 418 .—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500zł. mk 758. — 762 —
BK. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w B r u i 100 zł. 868.— 872 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 920.— 935 -  
Austr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 424 50 425 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1665.— 1675. —
Sehodnicy 500 kor................................... 1595.— 1600 —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. —
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł. . . 465.— 470.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  117.57
Londyn za 10 fnnt. szt. 4 pr. . . 840.50
Paryż za 100 t a n ...........................................95.85
Petersburg za 100 rubli 5‘/, pr. . — . —
Niem ieckie b a n k i ....................................... 117.65
W łoskie b a n k i ........................................  90 85
Francuskie b a n k i ...................................— .—
Szwajcarskie b a n k i .................................... 95.45

O. W A L E T Y .
Dukat c e s a r sk i................................................11.41
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —
2 0 - f r a n k ó w k a ................................................19.19
2 0 - m a r k ó w k a ................................................23.50
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................... —.—
Niem ieckie banknoty za 100 marek 117 55 
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 90 85
Ruble   2.54

117.75 
240 70 

95 95

117185
91.05

95*65

11 45

19.22
23.59

11775
91.05

2.55

Sokal i Lilian 1 K a n t o r  w y m i a n y
Zleceni* z p ro w in cji załatw iam y odw rotną  

pocztą bez doliczania p row izji.



L. 3881 (9882 3— 3)
Licytacya.

Dnia 19. listopada 1900 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w podpisanym
c. k. Zarządzie salinarnym licytacya zapomocą 
ofert pisemnych celem dostawy w roku 1901 
następujących materyałów:

I. deski jodłowe, 6 m. długie, 26 31 
cm. szer., I 1/* cm. grub., sztuk 300.

deski jodłowe, 6 m długie, 26—31 
cm. szer., 2 cm grub., sztuk 400.

3. deski jodłowe, 6 m. długie, 26—31 
cm. szer., 2 1/* cm. grub., sztuk 2000.

4. deski jodłowe, 6 m. długie, 26— 31 
cm. szer., 4 cm. grub., sztuk 8000.

5. deski jodłowe, 6 m. długie, 26—31 
cm. szer., 5 cm. grub., sztuk 1000.

6. deski jodłowe, 6 m. długie, 26—31 
cm. szer., 8 cm. grub., sztuk 250.

7. deski sosnowe albo świerkowe 6 m. 
długie, 26—31 cm szer. 21/* cm. grube, 
sztuk 200.

8. deski sosnowe albo ś«ierkowe 6 m. 
długie, 26— 31 cm. szerokie, 5 cm. grube, 
sztuk 200.

9. deski sosnowe albo świerkowe 6 m. 
długie, 26—31 cm. szerokie, 8 cm grube, 
sztuk 100.

10. deski bukowe 3‘8 m. d ł , 26 cm. 
szer., 5 cm. giube, sztuk 200.

I I .  łaty jodłowe rżnięte 6 m. dł., 6 
cm. szer., 4 cm. grube, sztuk 1000.

12. łaty jodłowe ciosane 6 m. dł., 6 
cm szer., 4 cm. grube, sztuk 500.

13. drzewo ciosane jodłowe od 5 do 15 
m. długie, 10/10 do 32/32 cm. grube, m 3 50.

14. deski dębowe 4 m. długie, 26— 32 
cm. szer., 5 cm. grube, sztuk 20.

15. deski dębowe 4 m. długie, 30—32 
cm. szer., 8 cm. grube, sztuk 30.

16. drzewo sosnowe na pumpy 3-8 m. 
długie, 30—32 cm. grube w cieńszym końcu 
sztuk 100.

17. drągi bukowe 6 m. dł., 8—10 cm. 
grube, w cieńszym końcu, sztuk 200.

18. drzewo ciosane dębowe, 3—10 m. 
długie, 16/16—32/32 cm. grube, m 3 10.

Dokładnie sporządzone, 1 K. ostemplo­
wane i opieczętowane oferty, zawierające wa- 
dyum 5c/0 oferowanej kwoty, zaopatrzone 
klauzulą, iż oferentowi dokładnie są znane 
warunki licytacyjne i że tymże się bezwa­
runkowo poddaje, adresowane: „Oferta N. N. 
na dostawę materyału ta tego na rok 1901“, 
wnosić należy na!późnięj w dnrn licytacyi do 
godziny 11 przed południem na ręce c. k. 
Naczelnika.

Otwarcie ofert nastąpi w tymsamym 
dniu o godzinie l l 1/* przed południem.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego c. k. Zarządu.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 31. października 1900.

L. cz. E. XXI. 1188/00 (7) (8854 2—3)
Dnia 7. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. IY. (II. 
piątro) sądu tutejszego licytacya realności we 
Lwowie pod lk. 92V4 lwh. 72 Dz. I. (1. orj 
7 przy ni. Głębokiej), z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
55869 kor. 19 h J .

Najniższa cena, niżg której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 27.934 kor. 60 hal

Warunki licytacyjne i inne odnośnie do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 4. października 1900.

L. 29848/900 (9366 3— 3)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia poboru myta dro­
gowego na stacyach w Krowince i Zagrobeli 
położonych na gościńcu podolskim bezwarun­
kowo na przeciąg jednego roku t. j. od 1. 
stycznia 1901 do 31. grudnia 1901, ewentu­
alnie warunkowo, t. j. na wypadek gdyby 
wypowiedzenie w czas, a mianowicie ze stro­
ny skarbu do 1. października, zaś ze strony 
dzierżawcy najpóźniej do 15. września 1901, 
względnie 1902 nie nastąpiło, także na lata

1902 i 1903, rozpisuje się niniejszem pod 
warunkami zawartemi w drukowanem ogło­
szeniu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie z dnia 10. października 1900 1. 107344 
drugą publiczną licytacyę, która się odbędzie 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu w dniu 14. listopada 1900 o godzinie 
9 rano.

Na wymienionych stacyach mytowych 
pobiera się należytość za 16 kilometrów w 
wysokości 8 hal. od sztuki bydła pociągowe­
go w zaprzęgu, 4 hal. od sztuki bydła pędzo­
nego ciężkiego, a 2 hal-rzy od sztuki bydła 
pędzonego lekkiego.

Cena wywołania wynosi na jeden rok 
dla slacyi mytowej w Krowince 3.100 kor., 
a dla stacyi mytowej w Zagrobeli 1670 kor.

Kto chce wziąć udział w licytacyi, wi­
nien złożyć do rąk komisarza licytacyjnego 
wadyum w wysokości 1/6 części ceny wy­
wołania.

Pisemne oferty sporządzone ściśle we­
dług Lrmularza i zaopatrzone w powyższe 
wadyum mają zawierać dokładnie wyrażoną 
kwotę ofiarowanego rocznego czynszu dzierża­
wnego tak cyframi, jakoteź słowami, należy 
je wnosić do Naczelnika c. k, Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Tarnopolu do godziny 1 po 
południu dnia poprzedzającego ustną licytacyę.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
podane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu, tudzież w c. k. Nadzorze stra­
ży skarbowej tegoż okręgu skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 31. października 1900.

L. 14.^89. (9378 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W  skutek rozporządzenia Wydziału kra­
jowego z dnia 26. października 19U0 1. 70011 
rozpisuje się niniejszem lic;, tacyę na dostawę 
artykułów potrzebnych dla krajowego szpitala 
św. Łazarza w Krakowie na czas od 1. sty­
cznia do 31. grudnia 1901 r.

G r u p a  I.
Mięsa wołowego około .
Mięsa cielęcego „
Mięsa baraniego „
Kości szpikowych „

G r u p a  II.
Słoniny 3oh połciowej 100 kgr. około 6200 kgr.

30000 kgr. 
23000 „ 

100 „ 
15000 „

1600

IY.

Smalcu
G r u p a  III.

Mąki pszennej Nr. I. około
„ Nr. II. „

Nr. IY. „
Nr. Y. „

„ żytniej Nr. I. „
» . » Nr. II. „

Grysiku pszennego „
Kaszy jęczmień, siekanki „

„ perłowej drobnej „
„ „ pobielanki „

Otrąb pszennych „
n żytnich

G r u p  
Kaszy częstochowskiej około 

„ tatarczanej „
„ jaglanej 

Grochu okrągłego „
Fasoli
Kyżu całego
Ryżu łupanego „
Śliwek suszonych „
Powideł „
Soli miałkiej białej „

ciemnej „
G r u p a  Y.

Kawy 
Herbaty
Cukru „
Cykoryi
Kminku „
Musztardy „
Cynamonu „
Pieprzu zwyczajnego „
Pieprzu angielskiego „
Liści bobkowych „
Bulionu „
Oliwy „
Czekolady „
Migdałów słodkich „
Rodzynków bez pestek „
Maku  ̂ „
Grzybów suszonych „
Octu „
Cytryn „
Śledzi „

G r u p a  YI.
Mlekasłodkiego niezbieranego około __
Mleka słodkiego zbieranego około 48000 litr. 
Śmietanki słodkiej około . . . • 6200 litr.

G r u p a  Y1I.
Piwa flaszkowego około . . . 8500 flaszek 
Piwa beczkowego „ . . .  22000 litrów

G r u p a  VIII.

2500 kgr. 
27500 „ 
16500 „ 

4000 „ 
26000 „ 

6500 „ 
3000 „ 
8000 „ 

500 „ 
7000 „ 
1000 „ 

500 „

1000 kgr. 
1000 „ 
5500 „ 
3500 „ 
3000 „ 
5500 „ 
1500 „ 
2000 „ 

600 „ 
1000 „ 
3000 „

2500 kgr. 
200 „ 

7200 „ 
500 „ 
150 „ 

10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 „ 
60 „ 

100 „ 
80 „ 

220 „ 
120 „ 

30 „ 
25 „ 

500 litr. 
3500 szt. 
3500 „

1450t 01 itr.

Mydła zwykłego 
do rąk 

Sody
Sody kalcynowanej 
Mydła szarego 
Nafty salonowej

około 6000 kgr. 
2 5 0  „

11000 „ 
200 „ 
100 „ 

7000 „

Świec stearynowych 12 sztuk na
1 klg. o k o ł o ................................ 50 „

Świec stearynowych 24 sztuk na
1 kgr. o k o ło ................................ 20 „

G r u p a  IX.
Owsa około . . 3000 kgr.
Słomy okłotowej „ . . 35000 „

Oferty należycie ostemplowane wraz z 
5e/0 wadyum od sumy na podstawie żądanych 
cen przypadającej w gotówce lub efektach 
pupilarne bezpieczeństwo mających, należy 
składać w godzinach urzędowych w biurze 
Dyrekcyi szpitala św. Łazarza w Krakowie ul. 
Kopernika Nr. 17 do dnia 15. listopada 1900 
do godziny 12 w południe. Warunki licyta­
cyjne można przeglądać w tancelaryi Zarządu 
szpitala św. Łazarza w godzinach urzędowych.

Kraków, dnis 1. listopada 1900.

L. cz. E 1238/00 5 (9307 2— 3)
Na żądanie Galicyjskiej Kasy Oszczę­

dności we Lwowie, zastąpionej przez Dra Pa­
wła Dąbrowskiego, adwokata we Lwowie, od­
będzie się dnia 30. listopada 1900 o godzinie 
9 -tej przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya następują­
cych realności:

I. Realność wyk. hip. 1. 25. ks. gr. gm. 
kat. Z»,marstyuów objęta składająca się z par­
cel bud. lk. 28/1 i 28/2 wynoszących razem 
763 metr. Na parceli bud. lk. 28/1 stoi dom 
murowany stary gontem kryty i komórka 
drewniana. Jako przynależność znajdują się na 
parceli bud. lk. 28/2 niskie sztachety 24 mtr. 
po lewej, zaś 30 mtr. po prawej stronie dłu­
gie, studnia cymbrowana, i sosna, 13 sztuk 
szczep owocowych. Wartość szacunkowa tej 
realności wraz z przynależnością wynosi 
11776 koron.

II. Realność wyk hip. 1. 666 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objęta składa się z par­
cel gr. lk. 55/1 o powierzchni 11 ar 95 m .Q  
i parceli gr. lk. 55/19 o powierzchni 1 ara. 
Pierwsza z pomienionych parcel jest ulicą a 
druga ogrodem.

Przynależność stanowią chodniki po obu 
bokach parcel g r  lk. 55/1 1 metr do 1’20 m. 
szerokie a do 20 7 m. długie w środku po­
wyższej parceli jest siu snia a wzdłuż tej par­
celi zbudowany kanał betonowy 118 metr. 
długi.

Wartość szacunkowa powyższej nierucho­
mości wynosi 19.725 koron, zaś przynale­
żności łączną kwotę 828 koron.

III. Realność wyk. hip. 1. 679 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objęta składa się z par­
cel grut lk. 55/14 jako ogród o powierzchni 
3 ary 10 m[/]-

Przynależność stanowi parkan 39 metr. 
oługości.

Wartość szacunkowa nieruchomości wy­
nosi 4650 koron, zaś przynależności 156 kor.

IV. Realność wyk. hip. 1. 680 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objęta, skład i się z par­
celi grunt 1. k. 55/15 o rozmiarze 3 arów 
5 in trQ .

Przynależność stanowi parkan 13 metr. 
długi a 1 metry wysoki.

Wartość szacunkowa nieruchomości wy­
nosi 4575 koron, zaś przynależności 52 kor.

Y. Realność wyk. hip. 1. 681 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objęta składająca się 
z parcel grunt lk. 55/16 o rozmiarze 3 ar. 
60 mtr[/].

Przynależność stanowi parkan 15 metr. 
diugi zaś 2 metry wys.ki.

Wartość szacunkowa nieruchomości wy­
nosi 7200 kor., zaś przynależności 60 koron.

YI Realność wykazu hip. 1. 682 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objęta składająca się 
z parcel grunt lk. 55/17 o powierzchni 2 ar 
88 m etr[3

Przynależność s‘anowi parkan 15 metr. 
długi a 2 metry wysoki.

Wartość szacunkowa 'nieruchomości wy­
nosi 5760 kor., zaś przynależności 60 koron.

VII. Realność wyk. hip. 1. 683 ks. gr. 
gm. kat. Zamarstynów objęta, składająca się 
z parceli bud. lk. 198 o rozmiarze 44 metr.D 
i mieszczącego się na niej domku parterowego 
gontem krytego z materyału miękkiego, tu­
dzież z parceli grunt. lk. 55/18 o rozmiarze 
250 metrD

Przynależność stanowi parkan 32 metr. 
długi a 2 metry wysoki.

Wartość szacunkowa nieruchomości wy­
nosi 6588 kor., zaś przynależności 128 kor. _

1) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienionej pod I) wynosi 7852 kor.

2) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienił nej pod II) wynosi 13702 kor.

3) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienionej pod III) wynosi 3204 kor. ( |[

4) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienionej pod IY) wynosi 3085 kor.

5) Najniższa oferta to do ni-ruehomośei 
wymienionej pod Y) wynosi 4840 kor.

6) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienionej pod YI) wynosi 3880 kor.

7) Najniższa oferta co do nieruchomości 
wymienionej pod VII) wynosi 4476 kor., po­

niżej wymienionych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do powyższych nieru­
chomości dokumenta może k*żdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
ohomości.

Co do połowy realności wyk. hip. 1. 117 
ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objętej, to cała 
ta realność składa się z jednej tylko parceli 
gruntowej lk. 17/1 wpisanej do katastru jako 
ogród o rozmiarze 3 ar 92 meir.D 

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 9. września 1900.

L. cz. E. 743/00 (o) (8958)
Na żądanie Peppi Einhorn, kupcowef 

w Bochni, odbędzie się dnia 7. grudnia 190Ó 
o godz. 10 z rana, w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 2, licytacya realności lwh. 238 ks. 
gr. gminy kat. Dobczyce objętej, Izaaka Klin­
gera własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależnościami na 
3059 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2039 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta możaa przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 15. września 1900.

L. cz. E. 353/00 (7) (9858)
Na żądanie p. Dawida Griinberga w

Wojniłowie, odbędzie się dnia 30. listopada
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności lwh. 109 gm. Ssredne, wraz z przy- 
1-żnośeiami, składając mi się z pary koni, 
młynka do zboża, dwu bron, pługa i woza.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4624 kor. 16 hal., przyna­
leżności zaś na 212 kor.

Najniższa cena wynosi 3224 kor. 11
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się’, do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodza/a co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n;żej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 10. września 1900.
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O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w .Rzeszowie prdaje Diniejszem do powszechnej 

wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru pod tkn Unsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i owocowego w poniżej pomienionym okręgu dzii r/n wnym, odbędzie się w d ńu 14. 
listopada 1900 publiczna ustna druga licjtacya z dopu-izczo iem o f r t  pisemnych.

Czas trwama dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1 01, 1902 i 1903 lub też bez­
warunkowo rok 1901 z milczącem przedłużeniem na dalsze 2 lata t. j. 1802 i 1903.

Okręg
dzierżawny

• s ra  «
173

s . S

Cena wy­
wołania 
rocznego 
czynszu

Licytacya 
odbędzie się

U W A G A

kor.

Ropczyce wino 960

dnia 14. listo­
pada 1900 

w gmachu c. k. 
Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego 
w Rzeszowie
od godz. 9 

rano do 1 po 
południu

W myśl §. 10. ustawy krajowej z 15. 
kwietnia 1894 Dz. u. kr. Nr. 33 obowią­
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru pj- 
datku kousumcyjnego od wina, moszczu win­
nego i owocowego pobierać dodatek krajowy 
w wysokości 30°/0 rządowego podatku kon- 
sumeyjnego jak długo dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku kraj. 
uiszczać 30°/t z czynszu dzierżawnego prawa 
poboru podatku konsumcyjnego.

L. 30.88«/900. (9327 3— 3)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na poniżej wyszczególnionych stacyach 
mylniczych rządowych na rok 1901 bezwarunkowo, względnie warunkowo iakże na dalsze 
dwa lata 1902 i 1903 gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpi­
suje się pod w arunkami, zawartymi w dmkowanem ogłoszeniu e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
z dnia "10. października 1900 1. 101.344 drugą publiczną licytacyę, która się odbędzie w pod­
pisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbow e* na dniu 15. listopada o godzinie 9 przed południem.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum wynoszące 10°/0 ceny wywołania, wnosić należy 
na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Rzeszowie lub tegoż zastępcy w godzinach 
urzędowych najpóźniej do godziny 6-toj po południu dnia poprzedzającego termin licytacyi.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości, należących do tych okręgów dzier­
żawnych, przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Rzeszowie i w odnośnych Nadzorach c. k. straży skarbowej. Oferty spóźnione nie będą 
uwzględnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 31. października 1900.

L. cz. E. 3489/99 (6) (9293j |
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno- ; 

śei w Dolinie, zastąpionej przez adw. dra J. j 
Dobrowolskiego w Dolinie, odbędzie się dnia 
7. grudnia 1900 o godz. 10 prze i południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
licytacya posiadłości objętej lwh. 361 ks. gr. 
gm. kat. Dolina I., złożonej z domu mieszkal­
nego, stajni z wozownią, stodoły, studni i 9 
parc. grant, tworzących rolę i łąkę.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2904 kor. 28 hal., a 
mianowicie: budynek mieszkalny z zabudowa­
niami gospodarskiemi na 2170 kor., grunta na 
734 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi 1574 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może kady,  mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza; rodzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla itórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższe nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 6. października 1900.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to .u postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeżeli nie mieszkają, w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II 
lutowiska, dnia 22. października 1900

L. cz. E. 659/00 (4) (9391)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie, im. Skarbu Państwa, odbędzie 
się dnia 5. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. w Lutowiskach, licytacya ciała 
hip. lwh. 150 ks. gr. gm. Lutowiska, składa­
jącego się z domn, stajni ze stodołą na parc. 
bud. 1. 205 się znajdujących tudzież z parc. 
grunt. lk. 9/18 ogród stanowiącej, dalej 5/13 
częś i ciała hip. objętego lwh. 199 ks. gr. 
tej samej gminy kat., składającego się z parc. 
bud. 157/1, na której jest wystawiony dom 
mieszkalny i całego ciała hip lwh 200 ks. 
gr. gm. Lutowiska, w skład w której wchodzi 
parc. grunt. 9/7 ogród s anowiąca.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to realność lwh. 150 na 2218 
tor.. 5/13 części realności lwh. 199.na 1110 
kor., a realność lwh. 200 na 316 kor. 1278 hal.

Najniższa cena wynosi a to realnoś i lwh. 
150 — 1109 kor., realności lwh. 199 -  555 
kor., wreszcie realności lwh. 2-0  — 210 kor., 
P°nj | ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić ao sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

L. cz. E. 287,00 (7) (9436)
Na żądanie Kasy pożyczkowej gm  ny 

Wojnicz, zastąpionej pizez p. Kazimierza Bai- 
tazmskiego w Brzesku, odbędzie się dnia 4, 
giudnia 1900 o godz. 10 rano, w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2, licytacja realności lwh. 
127 ks. gr. gm. Wojnicz objętej, Prane szka Ki­
jowskiego własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynków i pary koni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 700 kor., przynależności zaś 
na 840 kor.

Najniższa c;na wynosi 1026 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w, darzeniaeh tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego d'a wzmiankowanej nierucho 
mości.

Warunki licytacyjne przedłożone poda­
niem z dnia 1. paźiziernika i 900 E. 287/00 
(6) za^ierdza się, albowiem odpowiadają 
przepisom ustawowym.

C. k. Sąd powiatowy,^ Oddzi.ł II. 
Wojnicz, duia 12. października 1900.

L. cz. E. k (.77/00 (7) (9881)
Dnia 7. gr dnia 1900 o godz. 8 rano

odbędzie się tutaj w sali Nr. 12 iic-tacya
realności pod lk. 309 na Górnym Rynku w
B cbni położonej lw h. 559 gm. Bochnia objętej 

Oszacowanie 28.332 kor 
Najniższa cena 14.166 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bochnia, dnia 1. października 1900.
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UWAGA Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego w Brodach, tudzież w nadzorach c. k. straży skarbowej w Brodach, 
Busku, Gołołórach, Kamionce, Radzieehowie, Stojanowie, Szczurowicach, 
Toporowie, ŻałoźcaYi, Zborowie i Złoczowie

Pisemne of. rty, sporządzone śei de wedł »g przepisanego formularza i zaopatrzone 
w powyżej oznaczone wadyum należy wmieś! na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Brodach, najpóźniej do dnia 15. listopada D;,00 do godziny 9 rano t j. do chwili, w któ­
rej ustna licytacya zostanie rozpoczętą.

C k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Br dy, dnia 31. października 1900.

L cz. E. 24/00 (8) (9317 3 - 3 )
Na żądanie Dawida F ,ita  w Gwoźjzcu, 

odbędzie się dnia 5. grudnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sąd.ie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10, licytacya połowy 
realności lwh. 158 ks. gr gm. kat. Gwoździec 
objętej, Wolfa Feita własnej, skr-ła łającej się 
jedynie z parc. grunt. lkat. 137 2 tudzież po­
łowy budynku na tejże parc. st ją ego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 220 kor.

Najniższa cena wynosi 1 16 kor. 66 hal., 
poniżej t j  ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunld licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ;eruchomości dokumenta może, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wy mi nionym, V  biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusz żalną należy zgło 
sic do. sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego po-tępowanD 
jedynie przez przybicie na tab icy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 20. października 1900.

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 29. września 1900.

L. cz. E. 216/00 (1) (9124 3 - 3 )
Na żądanie p. Herscln Prostaka, kupca 

w Zabiu, odbędzie się dnia 6. grulnia 1909
0 godz. 12 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w ; iurz Nr. I, .licytacya real­
ności lwh. 1939 ks. gr. urn. Żabie, składa­
jącej się z parc bud. lk. 1806 (zpesioaej)
1 grunt. lk. 8187/6 łąka.

Nieruchomość ta, wystaw ona na licyta­
cyę. jest ocenioną na 1540 kor.

Najniższa cena wynosi 1026 kor. 66 hal , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
s k u t k o .

Warunki licytacyjne i odnoszące sm do 
tej nieru homości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie, niżej wymienionym., w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu naj późnie; przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inacz j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

L. cz. E. 999/00 (4) (8935 3—3)
Na żądanie Kasy Zaliczkowej „Nadzieja", 

zastąpionej przez Dyrektora p. Michała Segina 
w Haliczu, odbędzie się dnia 6. grudnia 1900 
o godz. 10 pr ed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 , licytacya 
realności objętej wyk. hip. 1. 61 ks. gr. gm. 
kat. Kozina.

Nieruchomość, wy-tawioną na licytacyę, 
jest ocenioną na 540 kor.

Najniższa cena wyn.-si 360 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralni, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skuTkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 

| nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
| dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
j nia jedyni: przez przybicie na tablicy sądowej, 
j jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
HUicz, dnia 18. października 1900.

L. cz. E. 130/00 (7) (9388 3 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, odbędzie się dnia 22. listopada 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licyta­
c ja  I.) V« yzęś i ciała iwh 531, II.) 2/16 
części ciała lwh. 361, l i i . )  6/48 zęści ciału 
lwh. 718, IV.) całego ciała lwh. 514, V.) 
2/3 części -lała lwh. 508, VI ) 1/6 części 
ciała lwh. 269, VII.) 4 l-i części ciała Iwb. 
408, VI I I )  24/192 części cięła lwh 409, 
wraz z pr ynależnoś inni, składającymi się z 
3 krów dojnych.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
S ' ocenione na 1458 kor. 3 hal., przynale- 
żnoś i zaś na 240 kor.

Najniż-za cena wynosi ad I ) 369 kor. 
82 hal., ;-d II) 50 h 1., ad III.l 11 kor. 50 
hal., ad IV.) 329 kor. 28 h a l, ad V.) 93 
kor. 78 h a l, ad VI.) 16 kor. 68 h a l , ad 
VII.I 306 kor. 64 h L ,  ad Y lil.) 1 kor. 80 
h d ,  poniż j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezss go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 28. września 1900.



9
Do 1. 32.970/900. (9365 2 - 8 )

O G Ł O S Z E N I E .
Celem wydzierżawienia dochodów ze stacyj rządowych mytniczych, poszczególnionych 

we wykazie tu umieszczonym, odbędzie s:ę dnia l i .  listopada 1900 w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnowie publiczna ro;prawa licytacyjna pod warunkami podanymi w ogło­
szeniu c. k. krajowej Dyrekcy skarbu we Lwowie z dnia 10. października 1900 1. 107 344.

53
£O-hd

Nazwa
gościńca 

na którym 
znajduje 

ię odnośna 
stacya 

rnytnicza

Należytość myta od 
sztuki

Oena
wywo­
łania

Wyso­
kość

wadyum

C3-1taj-.o
Nazwo Eodzaj bydła

pociągo­
t ydła pędzonego

03-Qtao
stacyi myta myta wego w 

zaprzęgu ciężkiego lekkiego

h a 1 e r z y koron koron

i Jadowniki
podgórne

myto
drogowe 

za 16 kim.
krakowski 8 4 2 2236 373

2 Tymowa dtto
zakli­

czyński 8 4 2 3853 309

Wydzierżawienie tych stacyj mytniczych nastąpić może bezwarunkowo na przeciąg 
jednego roku t. j. od 1. stycznia 1901 do końca grudnia 1901 lub też warunkowo i na 
dalsze dwa lata t. j .  1902 i 1903 z zastrzeżeniem możności obustronnego wypowiedzenia 
dzierżawy p r ’,ed upływem r. 1901 względnie 1902.

Ustna rozprawa licytacyjna rozpocznie się o godzinie 9-tej rano dnia 14. listopada 
1900, aż do rozpoczęcia zaś ustnej licytacyi można wnosić pisemne oferty na ręce c. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie.

Oferty konkretalne są wykluczone.
Po ukończeniu ustnej licytacyi nastąpi dnia 14. listopada 1900 o godz. 12 w południe 

otwarcie pisemnych nadaży.
O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.

Tarnów, dnia 31. października 1900.

L cz. E. 149;00 (4) (9012 1 - 3 )
Dnia 10 grudnia 1900 o godz 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr 2 , licytacya dóbr tab. 
Gdów Scheda VI. (dominikaloa) lwh. 756 ks. 
tab. krak. objętych, S anisławy Fihauser, 
Henryki Starzewskiej, Władysławy Habichtów- 
nej, dra_ Kazimierza Habichta, dra Ernesta 
Habichta’, Eóży Grossowej, malolet Zygmun­
ta, Heleny, Zofii i Anny Grossów, Bogumiły 
Fihauser, Eóży Szulowej, Maryi Ludwiki 2 
im. Grossównoj własnych, celem zniesienia 
współwłasności; wierzy elncści na tych do­
brach ubezpieczone] zostaną nienaru-zone bez 
względu na wysokość uzyskać się mającej 
ceny kupna.

Nieruchomość ta ocenioną jest na 68.900 
kor., przynależności brak.

Najniższa cena, pon żej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 45 933 kor. 94 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeuta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 28.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VBI.
Kraków, dnia 28. września 1900.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Krakowiec, dnia 23. października 1900.

L. cz. E. 664 99 (5) (9393 1 - 3 )
Dnia l .  grudnia 1900 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, odbędzie się, licytacya 2/12 częś i realności 
pod Nk. 37 lwh. 116, 2/48 części lwh. 117 
i 4,48 częś i lwh. 105 w Jastrzębiku położo­
nych, dłużnika Hryeia Graba własnych, wraz 
z przynależnościiini.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę. oceniono na 840 Kor., przynależno­
ści zaś na 8 kor.

Najniższa oferta wynosi 226 kor., wa- 
dyum 34 kor., poniżej} tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
lerminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t->go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 2. października 1900.

L. W. kr. 70011 L D. 1. 7123/900
(9457 1 - 8 )

Ogłoszenie licytacyi
Dla krajowego zakładu dla obłąkanych 

w Kulparkowie potrzeba na rok 1901.
I. Mięsa wołowego . . około 60.000 kg. 

.Mięsa cielęcego . . .  „ 14.000 kg.
II. Mąki pszennej . . .  „ 80.« >00 kg.

Mąki żytniej . . . .  „ 50.000 kg.
Gry-u pszennego . . „ 40.000 kg
Grysu żytniego . . .  „ 500 kg
G ry s ik u   „ 1.200 kg.

III. S ło m y   n 100.000 kg.
w tym celu rozpisuje się licytacya przez oferty.

Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie Za­
rząd Zakładu w gadzinach urzędowych gdzie 
można przejrzeć warunki, na p idstawie któ­
rych kontrakt zawartym zostanie.

Oferty opieczętowane, marką na 1 kor. 
c-t- mplowane, przy dołączeniu 5 procent od 
cało rocznej dostawy składać należy w kasie 
Zakładu do dnia 26. listopada 1900 r. w dniu 
zaś następnym to jest 27. listopada 1900 r. 
o godzinie 4 po południu odbędzie się otwar­
cie ofert.

Przyjęcie oferty zależeć będzie od po­
stanowienia Wydziału krajowego, któremu 
prz dłożone zostaną.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya 
w wysokości 10 procent od całorocznej do­
stawy.

Zarząd krajowego Zakładu d!a obłąkanych.
Kulparków, dnia 6. listopada 1900.

L cz. E. 12,00 (7) (9422 1 3)
Na żądanie spadkobierców Dawida Sussa, 

Mojżesza, SiDsa, Hene Easchke Walker i I- 
zaka Josefa StBsa, odbędzie s ę dnia 29. listo­
pada 1900 o godz. 9 rano, w sądzie niżej 
Wymienionym, w b urz- Nr. II., licytacya 
5/8 części realności lwh 589 gm. Krakowiec, 
Samuela LaUa własnych, wiaz z przynale- 
żnościami..

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4r’25 kor.

Najniższa cena wynosi 2262 kor. 50 Lal., 
P°niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ê,j nieruchomości dokumenta może każdy, 

dający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
h cytacja byłaby niedopuszczoną, należy 
Ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej’ roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

| -------------------

: L. cz. E. 520/00 (13) (9452 1 -  3 >
Dnia 27. listopada 1900 o godz. 9 przed

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
! tute.szego, li y tacy a realności objętej wyk.

kip. 1. 88 ks. gr. gm. kat. B-łełuja z przy-
| należnościami
j Nieruchomość ta oceni-na na 2171 kor.

52 hal.
Najniższa cena, niżej któr-j spr-edaż 

| nie nastąpi, wynosi J 447 kor. 68 hal.
! Warunki licytacyjne i inne odnośne do
: kumenta przejrzeć rneżna w sądzie tutejszym, 

w biurze Nr IV.
1 Takie prawa, wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
I sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
‘ minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
,‘ rodzyu co do sanuj nieruchomości nie mo­

głyby być już ze skutki m podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa, lub 

ciężary na powyższe nieruchomości, bądź 
obecn e już Ltmeją, bądź w toku postępowa­
nia Im, tacyjuego powstaną, zawiadamiane bę- 

j dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
j jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
j jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
j mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
! nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
| mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 16. października 1900.

L. cz. E. 937/00 (7) (9421) j
Zobowiązana masa spadkowa Samuela Eudolfa 

w Kałuszu.
D na 23. listopada 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutejszego 
licytacya połowy realności lwh. i 384 gm. Ka­
łusz objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę. jest ocenioną na 9620 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 4810 kor. 26 h a l , 
poniżej tej ceny spr-.edaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oiurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną zawiadamiano będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśii 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Kałusz, dnia 11. października 1909.

L. cz. E. 875/99 (7) (9435)
Dnia 5. grudnia 1900 o gods. 9 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr.
III. odbędzie się licytacya połowy realności 
wyk. hip. 97 gm. Czarna objętej, ocenionej 
na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 20 kor., poniżej 
t*j ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, aależy^zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
U stzyki, dnia 28. października 1900.

L. cz. E. 195/00 (7) (9431)
Na żądanie Matrony Kowalczuk w Kor­

czynie, odbędzie się dnia 27. listopada 1900
0 godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya real­
ności obj. lwh. 823 ks gr. gm. Korczyn.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1267 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 826 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może *ażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których n niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rośzaju co do samej nieru homośei nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydar -niach tego postępowa­
nia jedynie prz-z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, d n a  20. p ździernika 1900.

Najniższa cena połowy realności lwh. 
107 wynosi 338 kor. 67 hal., zaś poł -wy 
realności lwh. 2154 na 233 kor. 32 hal ,  po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający caęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, 1. października 1900.

L. 47.166 (9454)
Ogłoszenie.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
myta drogowego na stacyi mytniczej Wistowa 
bezwarunkowo na przeciąg jednego roku, to 
jest od 1. stycznia 1901 do końca grudnia 
1901, ewentualnie warunkowo, to jest, gdyby 
wypowiedzenie w czas nie nastąpiło także na 
lata 1902 i 1903, rozpisuje się niniejszem 
drugą licytacyę na dzień 13 (trzynastego) 
listopada 1900 o godzinie 9 rano.

Przy tej stacyi mytniczej pobierane będą 
opłaty mytowe za 16. kilometrów, a zapora 
mytuicsa ustawioną jest w 151 kilometrze, 
4ej marce gościńca pidbeskidzkiego.

Cena wywołania wynosi tysiąc sześćset 
ośmdziesiąt dwie (1682) koron.

Licytacya ustna odbędzie się w dniu
18. listopada 1900 od godziny 9 rano i trwać 
będzie bez przerwy do godziny > popołudniu, 
poczem nastąpi otwarcie ofert pisemnych.

Każdy mający chęć licytowania złożyć 
ma poprzednio wadyum w wysokości 1/6 ceny 
wywołania to jest w kwocie 280 k-moa w go­
tówce lub papierach wartościowych, dających 
bezpieczeństwo pupilarne.

Oferty pisemne, do których dołączyć 
należy wadyum w tej samej wysokości wnosić 
można do 1 godziny popołudniu dnia 12. li­
stopada 1900 na ręce c. k. dyrektora okręgu 
skarbowego w Stanisławowie.

Oddanie wydzierżawionej stacyi mytni- 
czej w fizyczne pos adanio nastąpi dnia 31. 
grudnia 1900 o godzinie 12 w nocy.

D.ilsze w-aru ;ki tak licytacyjne jak też 
dzierżawne przejrzane być mogą w c. k. N ad­
zorach straży skarbowej, jakoteż w tutejszej 
dyrekcyi okręgu skarbowego.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 1. listopada 1 00.

L. cz. E. 570/00 (4) (9445i
Na żądanie związku kupców trzody chlew­

nej," stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną 
poręką we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dra Blaustelna w Trembowli, odbędzie się 
dnia 14. listopada 1900 o godz. 9 przed po- j 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9, licytacya połowy realności lwh. 
107 i połowy realności lwh. 2154 gin. Trem­
bowli objętych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: połowa realności lwh. 107 
na 508 kor. 5 hal., zaś połowa realności lwh. 
2154 na 350 kor.

L. 28.167 (9455)
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
należytości mytowej na stacyach mytniczych 
w Orawie i WoLca-Pietniezaay na bezwarun­
kowy przeciąg jednego roku to jest od ;. sty­
cznia 1901 do końca grudnia 1901 ewentu­
alnie warunkowo tj. gdyby wypowiedzenie 
w czas nie nastąpiło, także na rok 3 902 i 
1903, rozpisuje c. k. Dyrekeya okręgu skar­
bowego w Samborze drugą licytacyę na dzień
19. listopsda P-00 o godz. 9 rano.

Przy każdej z tych stacyi mytni zych 
pobierać się ma opła;a mytnicza za 16 k lo- 
metrów.

Jako cenę wy w ; łana ustanawia się przy 
stacyi w

Orawie 1402 Koron
W olicy-Pietniczany 2014 Kor.
Licytacya ustna obędńe s ę doia 19. 

listopada 1900.
Otwarcie ofert pisemnych, które za pa­

trzono w w ad yum  przepisane równające się 
1/6 części ceny wywołania wnosić należy 
najpóźni-j do godz. 9 prz- A poiud.iie.r dnia
19. listopada 1900 na ręce Nmjze a c. k 
Dyrekcyi okręgu skarbowego, na tąp-, dnia Oj 
i stopada 1900 .si Łamliio-i/n nUn&j licytacyi.

Oddanie wydzierżawię ej s t ■ cyi w fizy­
czne posiadanie dzierżawcy nastąpi dnia 1. 
stycznia 191*1.

Dalsz warunki przjglądn :ć można w 
tu ‘ejszej c. k. Dyreke ń  okręgu skarbowego 
i Nadzorach e. k. str*ży skarbowej w Chy­
cowie, Drohobyczu, Budkach, Samborze, Stryju 
i Ttmce. ■

O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 31. października 1900.



L. cz. E. 874/00 (4) (9441)
Na żądanie Jakóba Weehslera w Bu- 

czaczu, odbędzie się dnia 20. listopada 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, li ytacya a) 
1/9 części posiadłości lwh. 150, b) 1/6 czę­
ści posiadłości lwh. 158 i c) 1/8 części posia­
dłości lwh. 155 ks. gr. gm. kat. Wyczółki, 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się z 
1/6 części chaty, komory, szopy, stodoły
1 obrogu, stojących na parc. bud. Ikat. 97, 
wchodzącej w skład ciała hip. lwh. 15 5 ks. 
gr. Wyczółki.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są oceniona a to : 1/9 część posiadłości lwh. 
150 na 2 kor. 22 h  J., 1/6 część posiadłości 
lwh. 153 na 79 kor., a 1/8 część posiadłości 
lwh. 155 na 173 kor. 34 hal., przynależności 
zaś na 105 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1 kor. 55 
hal., ad b) 52 kor. 70 hal., ad c) 115 kor 
56 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
ni*, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu n'jpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, intczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu pod 
pisanego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 14. października 1900.

L. cz. E. 527/00 (6) (9257 1—2)
Dnia 12. grudnia 1900 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
b urze Nr. 4, odbędzie się licytacya 7/20 
części realności lwh. 284 Głogów objętych, 
a Laji Ryfri 2 im. Karpf własnych.

Nieru homość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2117 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1411 kor. 88 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszym 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, myjący chęć 
kupienia przejneć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżęj wymienionym, w biurze Nr. 4

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 6. października 1900.

L. 6944/00 (9377 2 - 3 )
KONKURS.

Zarzą,d miasta Drohobycza rozpi­
suje niniejszem konkurs na stypendya 
fundacyi miejskiej a mianowicie:

I. Na stypendyum Imienia Cesarza 
Franciszka Józefa I o rocznych 800 ko­
ronach.

II. Na stypendyum fundacyi miej­
skiej stypendyjnej II o rocznych 280 
koronach.

O stypendyum I o rocznych 300 
kor. ubiegać się mogą ubodzy synowie 
mieszkańców miasta Drohobycza bez 
różnicy wyznania w Drohobyczu uro­
dzeni, uczęszczający do zakładów nau­
kowych: handlowych, technicznych, re­
alnych lub sztuk pięknych w kraju lub 
za granh ą. W braku tychże uczniowie, 
którzy do drohobyckiegó gimnazyum 
uczęszczali, a obecnie uczęszczają do 
powyżej wymienionych zakładów nau­
kowych, w braku zaś kompetentów z 
powyższych dwóch kategoryi uczniowie 
drohobyckiego gimnazyum realnego.

O stypendyum II o rocznych 280 
kor. ubiegać się mogą ubodzy synowie 
mieszkańców miasta Drohobycza bez 
różnicy wyznania w temże mieście uro­
dzeni, uczęszczający do Akademii te­
chnicznej lub do szkół wyższych real­
nych w kraju, a w braku tychże może 
stypendum to być nadane kandydatom 
powyższe warunki posiadającym a uczę­
szczającym do któregokolwiek zakładu 
politechniczego w całej monarchii au- 
stryacko węgierskiej.

Podania należycie udokumentowa­

ne należy wnosić za pośrednictwem do­
tyczącego Zakładu naukowego do Za­
rządu miasta Drohobycza do końca li­
stopada 1900.

Z Zarządu miasta.
Drohobycz, dnia 25. października 1900.

L. cz. Prez 529 14/00 (9425 2 - 3 )
K o n k u r s .

C. k. Sąd powiatowy w Milówce przyj­
mie zaraz dwóch rutynowanych dyetaryuszy, 
jednego za wynagrodzeniem 5 ) k. miesięcznie, 
drugiego 60 kor,

Piękne, szybkie i czytelne pismo wy­
magane.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Milówka, dnia 2. l s opa da  1900.

L. 1761.
0. k. Bada szkolna okręgowa w Żółkwi 

ogłasza niniejszem konkurs, celem stałego ob­
sadzenia następujących posad nauczycielskich 
z poborami IV. klasy plac w myśl art. 11. 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. 
i rozp. kraj.

1. Posad młodszych nauczycieli (lek) 
szkół 2-klasowych w Batiatyczach, Bojańcu, 
Dworcach, Dzibułkach, Glińsku i Kłodnie.

2. Posad samoistnych nauczycieli (lek)
1-klasowych szkół w Borowem, Czestyniu, 
Koszelowie, Kidawie, Kupiczwoli, Lubelli, 
Mokrotynie kolonii, Nahoreach, Pieczychwo- 
stach, Przemiwółkach, Przedrzymichach wiel­
kich, Różance, Stanisłówce, Skwarzawie no­
wej, Udnowie, Woli Wysockiej, Wolicy, Woli 
żółtanieckiej, Wiązowie, Zameczku, Zwertowie, 
Zubówmostach i Żółtańcach-Zahaju.

W szkołach w Kłodnie, Mokrotynie ko­
lonii, Przemiwółkach, Różance, Stanisłówce, 
Wolicy i Zubówmostach jest język wykłado­
wy polski, w innych ruski.

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
wraz z wykazem lat służby należy wnosić za 
pośrednictwem władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Żółkwi do dnia
15. grudnia 1900.

Żółkiew, dnia 12. października 1900.

L. 2026.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Koło­

myi ogłasza niniejszem konkurs, celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich:

A ) Z poborami II. klasy płac w myśl 
ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. 
kraj.

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
katol. i nauczyciela religii gr. katol. w 6- 
klasowej szkole męskiej w Kołomyi z obowią­
zkiem udzielania nauki religii także w innych 
szkołach ludowych w Kołomyi.

O posady te mogą ubiegać się tylko 
kanonicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni, przyczem się nadmienia, że posad 
tych nie można zajmować równocześnie z 
posadą duszpaterską.

2. Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej w szkole wydziałowej męskiej, połą­
czonej z 4-klasową szkołą pospolitą w Koło­
myi.

3. Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej w 6-klasowej szkole męskiej w Ko­
łomyi.

O posady pod 2) i 3) wymienione mogą 
się ubiegać kandydaci, którzy ukończyli szkołę 
rabinów i złożyli egzamin na rabina z dobrym 
postępem, lub którzy posiadają kwalifikacyę 
na nauczycieli szkół wydziałowych ad 2) 
względnie ludowych ad 3) i kwalifikacyę do 
udzielania nauki religii swego wyznania.

4. Na posadę nauczyciela w szkole 1- 
klasowej mieszanej z pomieszkaniem w budyn­
ku szkolnym na przedmieściu Kuekiem w Ko­
łomyi, ewentualnie ogłasza się równocześnie 
konkurs na posadę starszego nauczyciela w 
jednej ze szkół męskich opróżnić się mogącą.

5. Na posadę nauczyciela młodszego w 
4 klasowej szkole męskiej w Kołomyi.

We wszystkich tych szkołach jest język 
wykładowy polski.

JB) Ż poborami IV. klasy płac w myśl 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. 
kraj.

1. Na posadę starszego nauczyciela (lki) 
w szkole 4-klasowej mieszanej połączonej z 
dopełniającym kursem rolniczym w Gwoźdźcu.

Język wykładowy polski.
2. W szkołach 2-klasowych na posady 

nauczycieli (lek) młodszych a) w Balińcach,
b) Kułaczkowcach c) Podhajczykach d) Tłu- 
maczyku.

3. W szkołach 1-klasowych na posady 
nauczycieli (lek) samoistnych a) w Ohlebiczy- 
nie leśnym, b) Ozeremchowie, c) Debesła- 
wcach, d) Godach, ejlspasie, f) Iwanowcach, 
O) Korszowie, li) Kujdańcach, i) Liskach, j )  
Ostapkowcach, k) Ostrowcu, l) Pererowie, l) 
Rakowczyku, m) Turce, n) Werbiążu niżnym,
o) Załuczu nad Prutem, p)  Zahąjpolu.

We wszystkich tych szkołach jest wy­
kładowy język ruski.

. Nauczyciele starsi służbą, a obarczeni 
rodziną, mogą przy nominacyi na posady sa­
moistne otrzymać wyższy stopień płacy.

Kandydaci względnie kandydatki ubie­
gający się o jedną z powyższych posad mają 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej należycie udokumentowane podania 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Koło­
myi najpóźniej do dnia 15. grudnia 1900.

Kołomyja, dnia 10. października 1900.

L. 3423.
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich, ogłasza się niniejszem konkurs:
1. a) Na posadę nauczyciela kierujące­

go 6-klasowej szkoły męskiej w Dolinie;
b) na posadę nauczyciela religii rzym. 

kat. w 6-klasowej szkole męskiej i 6-klasowej 
szkole żeńskiej w Dolinie;

c) na posady nauczycieli religii rzym. 
kat., gr. kat. i na posadę nauczyciela religii 
wyznania mojżeszowego w 5-klasowej szkole 
męskiej i 5-klasowej szkole żeńskiej w Bole­
chowie;

d) na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych w szkole 1-klasowej w Dolinie na 
przedmieściu Odenica i w szkole 1-klasowej 
w Dolinie na przedmieściu Obliski;

e) na posadę nauczyciela (lki) star­
szego (ej) w 4-klasowej szkole mieszanej w 
Rożniatowie.

Do posad tych przywiązane są pobory
III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z
dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. i rozp. 
kraj. a odnośnie do posad nauczycieli religii 
rzym. kat. i gr. kat. z uwzględnieniem po­
stanowienia §. 4. ustawy z dnia 22. czer­
wca 1899. Nr. 81 Dz. ust. i rozp. kraj.

W szkole 1-klasowej Dolina-Obliski jest 
język wykładowy niemiecki, w innych polski.

Na posadę nauczyciela kierującego 6- 
klasowej szkoły męskiej w Dolinie pierwszeń­
stwo będą mieć kandydaci posiadający kwali­
fikacyę do szkół wydziałowych.

2. a) Na posadę starszego (ej) nauczy- 
c:ela (lki) w 4-klasowej szkole mieszanej w 
Mizuniu;

b) na posadę nauczyciela (lki) młodsze­
go (ej) w 4-klasowej szkole mieszanej w Pe- 
rehińsku;

c) na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki) i młodszego (ej) nauczyciela (lki) w 3- 
klasowej szkole mieszanej w Wełdzirzu. (Dla 
jednego z nich jest w budynku szkolnym 
mieszkanie składające się z pokoju i kuchni).

3. a) Na posadę nauczyciela kierującego
2-klasowej szkoły w Strutynie niżnym ;

b) na posady młodszych nauczycieli (lek) 
w szkołach 2-klasowych w Oeniawie, Knia- 
żołuce, Strutynie niżnym, Swaryczowie i Tu­
rzy wielkiej.

4. Na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych w szkołach 1-klasowych w : Belejo- 
wie, Broszniowie, Grabowie, Kalnej, Kniażo- 
wskiem, Lisowicach, Podbereżu, Rakowie, Roz- 
toczkach, Spasie i Witwicy.

Do posad wymieuionych pod 2), 3) i
4) przywiązane są pobory IV. klasy płac w 
myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
Nr. 85 Dz. ust. kraj. W szkołach tych jest 
język wykładowy ruski.

Podania należycie udokumentowane, za­
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną i wykaz lat 
służby lub dekret wymiaru wkładek emerytal­
nych wnosić należy za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej najdalej do dnia 15. gru­
dnia 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Dolina, dnia 12. października 1900.

L. 2256.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Prze­

myślanach ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

1. W szkołach 2-klasowych na posady 
młodszych nauczycieli (lek) 1. w Piałem, 2. 
Ohlebowicach świrskich, 3. Oiemierzyńcach,
4. Dunajowie, 5. Hanaczowie, 6. Janczynie,
7. Korzelicach, 8. Krosienku, 9. Kurowicach,
10. Lipowcach, 11. Łahodowie, 12. Połtwi,
13. Słowicie, 14. Świrzu, 15. Stanimirzu, 16. 
Uniowie, 17. Wyżnianach, 18. Zamościu.

II. Na posadę kierującego nauczyciela 
w szkole 2-klasowej w Białem.

III W szkołach 1-klasowych na posady 
samoistnych nauczycieli (lekj 1. w Kimirzu,
2. Majdanie lipowieckim, 3. Meryszczowie,
4. Niedzieliskach, 5. Nowosiółce, 6. Ostało- 
wicach, 7. Peczeni, 8. Plenikowie, 9. Poduso- 
wie, 10. Sołowej, 11. Tucznem, 12. Wojcie­
chowicach, 13. Wiśniowczyku.

Do posad tych przywiązane są pobory
IV. klasy płac nauczycielskich, po myśli art.
11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. 
ust. i rozp. krajowych.

Językiem wykładowym w Białem, Du­
najowie, Hanaczowie, Kimirzu, Majdanie li­
powieckim, Plenikowie, Swirzu i Wyżnianach 
jest język polski we wszystkich innych szkołach 
ruski.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie do 15. grudnia 1900.

Przemyślany, dnia 14. października 1900.

L. 1866.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Ciesza­

nowie ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia posad nauczycielskich:

1. Na posadę nauczyciela (lki) starsze­
go (ej) w szkole 5-klasowej mieszanej w Cie­
szanowie.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci z 
egzaminem wydziałowym.

2. Na posadę starszego nauczyciela (lki) 
w szkole 4-klasowej mieszanej w Oleszycach 
miast, ewentualnie na mogącą się przy tej 
sposobności opróżnić posadę młodszego nau­
czyciela (lki).

3. Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych w szkołach: 5-klasowej mieszanej w 
Cieszanowie i 4-klasowej mieszanej w Narolu 
miasteczku.

4. Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych w szkołach 2-klasowych w Dachnowie 
i Cłazowie.

5. Na posady nauczycieli (lek) w szko­
łach ̂ 1-klasowych w Bihalach (z płacy potrą­
ca się dochód z gruntu w kwocie 20 K. 26
h.) w Bruśnie starem, w Dzikowie nowym,
Futorach, Gorajcu, Hucie różanieckiej, Krowicy 
lasowej, Lipsku, Lisichjamach, Miłkowm, Mo- 
szczanicy, Narolu wsi, Opace, Podemszczy- 
źnie, Suchej woli, Załużu i Zapałowie.

Do posady w Cieszanowie przywiązane 
są pobory III. klasy płac do innych posad 
wyżej wymienionych pobory IV. klasy płac 
po myśli art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 
Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

W szkołach w Cieszanowie, Narolu miast, 
Oleszycach, Hucie różanieckiej, Lipsku, Lisich­
jamach, Miłkowie, Moszczanicy i Narolu wsi 
jest polski jęz jk  wykładowy w innych szko­
łach język ruski.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Cieszanowie najpóźniej do 15. grudnia 1900.

Cieszanów, dnia 6. października 1990.

L. 1249.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Liskn 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia posady nauczycielskiej w szkole 
1-klasowej w Stężnicy z poborami IV. klasy 
płac.

Język wykładowy w tej szkole jest ruski.
Podania należycie udokumentowane nale­

ży wnosić za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej do 
dnia 15. grudnia 1900.

Lisko, dnia 13. października 1900.

L. 2026.
W okręgu szkolnym kołomyjskim jest 

do obsadzenia kilka posad tymczasowych na­
uczycieli (lek) samoistnych w szkołach wiej­
skich 1-klasowych i nowo przyzwolonych po­
sad nadetatowyeh. Reflektujący mogą wnieść 
zaraz udokumentowane podania do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Kołomyi.

Kołomyja, dnia 10. października 1900.

L. 813.
Celem stałego obsadzenia posady nauczy­

ciela (lki) starszego (ej) w szkole 4-klasowej 
w Błażowej, nauczyciela (lki) młodszego (ej) 
szkole 4-klasowej w Tyczynie, samoistnych na­
uczycieli (lek) szkół 1-klasowych w Trzcianie, 
Zgłobniu i Rudnie wielkiej i nauczycieli (lek) 
młodszych w szkołach 2-klasowych w Budzi- 
woju i Łące ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posad nauczycielskich w Błażowej 
i Tyczynie przywiązane są pobory III. klasy 
płac a do reszty posad pobory IV. klasy płac.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku­
menta wnosić należy przez przełożoną władzę 
szkolną do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Rzeszowie w terminie do 15. grudnia 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Rzeszów, dnia 11. października 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 507/00 2 (9467)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w dodatku do Nr. 213 czasopisma 
„Naprzód" z dnia 2. listopada 1900 artykuły 
pod tytułem I Napis „Dodatek jubileuszowy" 
do „Dolińskiemu" str. 1., II. „List otwarty 
etc“ w całości str. 1, III. „Fejltton jubileu­
szowy" w całości str. 2 i 3, IV. „Nieskon- 
flskowałem" w całości str. 2 i 3, V. „Cesa­
rzowa rosyjska i galicyjska" od „gdyż w in­
nych krajach" do „partyjność" str. 3 i od 
„Mówiliśmy na wstępie" do końca str. 4,
VI. „Kronika—Konfiskata" w całości str. 4,
VII. „Nasze procesy" od „Ale ponieważ" do 
„na chwilę" str. 4, VIII. „Tajemnicza zbro­
dnia i sprytny detektyw" od „w mieście o- 
wem" do końca zawiarają znamiona wystę­
pków z §§■ 300, 491, 493 uk. i art. V. ust. 
z 17. grudnia 1862 Nr. 8/63 Dz. p. p., że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 5. listopada 1900.



II

G. Zl. S. 12/98 (190) (9469)
KUNDMACHUNG.

Samintliche Concursglaubiger des Dawid 
Helwing werden eingeladen ans 12. Novem- 
ber 1900 um lo  Ubr Yormittags hierge- 
richts im Amtsziemmer Nr. 23 zu erschei- 
nen um:

a) von der Yerwaltungsrecbnung Einsicht 
zu nehmen uad gemass §. 149 C. O. allfailige 
Bemerkungen abzugeben,

b) den Eutlohnungsansprueh des Massa- 
verwalt;rs gemass §. 161 0. O. festzustellen,

c) tlber Antrag des Glaubigemusschus- 
ses den Beschluss gemass §. .146 0. O. hie- 
riiber zu Jfassen die vom Massaverwalter iin 
Betrage von 9833 Kronen ausgewiesenea nieht 
realisirten Aktivforderungen sowie der Ge- 
schaitsantbeil Nr. 1088 der galiz Handels- 
bank in Kolomea im Betrage von 100 Kro­
nen, naehdem diesUbe beim Konkursglaubi- 
ger fet im Wege der durch den Massaver- 
wa1 er vorzunetimenden offertweisen Verstei- 
gerung ohn-  Haftung fur die E iubringlict- 
keit und Richitigkeit zu yerkaufen, dagegen 
der Gesehaftsantheil N. 174 der commerc el- 
len Creditanstallt in Kolomea im Betrage von 
50 fi- 0. W. aus dem Massavermogen aus- 
zuschei i en ware.

K. k. Kreis Geri< ht, Abtłi IV.
Kolomea, am 23. October 1900.

s L. cz. P. 154/00 (7) (9321 3 - 8 )
j Apolinary Nowosielski b. nadstrażnik 
j skarbowy w Kosikach uznany umysłowo cho­

rym. Knra'or Jan Nowosielski w Płuehowie 
ad Złoci ów.

0. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 6. lipea 1900.

L. cz. L. 2/00 (7) (9848 8 - 3 )
Antoni Schneider uznany został umysło­

wo chorym.
Kur .torem ustanowiono Wincentego Ma­

linowskiego z Janowa.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Brody, dnia 19. kwietn a 1900.

L. cz. P. 430/00 (1) (9251 3— 3j
Ołęksę Bodnar z Bohaczyna uznano mar­

notrawcą i kuratorem jego ustanowiono Jaśka 
Małakowicza z Bohaczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżsny, 18 września 1900.

L. cz. p. 482/00 (1) (9252 3 - 3 )
Małżonków llka Iwanickiego i Maryę 

Iwanicką z Narajcwa uznano marnotrawcami 
kuratorem dla nich ustanowiono Onyszka Pa­
włów z Narajowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 18. września 1900.

L. cz. P. 79/00 (8; (9264 3 - 3 )
Iwan Pidłubnyz Uścia biskupiego uzna­

ny zostaf marnotrawcą a kuratorem jego usta­
nowiono Frdora Ołeksiuka z Uścia biskup ego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Mielnica, dnia 10. września 1900.

L. cz. P. 1 9 /0 0  (2) (9271 3— B)
Karolinę Dynowską, żonę Jana ze So­

snowa uznano marnotrawczynią, jej kuratorem 
Jan Witwicki ze Sosnowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia '”2. lutego 1900.

L. cz. P. 67/00 (1) (9856 8—8)
Jacko Ihnatowicz, syn Tymka z Oruw- 

czyka uznany marnotrawcą. Kuratorem jego 
zamianowany Jędrzej Czudyjewicz z Oraw- 
czyka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Skole, 12. sierpnia 1900.

L. cz. p. 66/00 (1) (9355 3 - 3 )
M.chał Szekmar z Zupan ego uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego Mikołaj Tacy- 
niec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Skole, 12. sierpnia 1900.

L. cz. L. 4/00 (3) (9848 3—3)
Ch ana Eeiga Korzeniuk z Czermny uzna­

ną została za obłąkaną, kuratorem Mojżesz 
Korzeniuk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ja ło, dnia 4. sierpnia 1900.

L. cz. P. 245/00 (5) (9302 3—3)
Stanisław Beczek z Pogwizdowa uznany 

umysłowo cho ym.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, dnia 14. września 1900.

L. cz. P. 126/00 (2) _ (9299 3 - 3 )
Stanisław Kaczkowski z Toustobab uzna­

ny umrsłowo chorym a luraA rem  jego Do­
minik Kaczkowski z Toustobab.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 12. czerwca 1900.

P. 429,00 (1) (9312 3 - 3 )
Wasyla Diaków z Leśnik uznano mar- 
pcą, kuratorem dla niego ustanowiono 

Jaremy z Leśnik.
1  k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 4, października 1900.

L. cz. Ob. III. 859/00 (I) (94:0  2 - 3 )
Przeciw nieobecnej Maryi Buehelt, na­

uczycielce , przedtem w Pieczychwostach, 
wuiósł Izaak Neubauer, kupiec w Kamionce 
strumiłowej skargę o 24 k? ron.

Ustna rozprawa odbędzie się 19. listo­
pada 1900 godz 9 przed południem w biurze 
Nr. I ii .

Ustanowiony d!a strzeżenia praw pozwa­
nej kuratorem adwokat dr. Krówczyński bę­
dzie ją  zsstępo •• ał, aopokąd się w sądzi.* .nie 
zgłosi iub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum. 30. października 1900.

L. 512|- 0 (9333 2—8)
0. k. Izba notaryalna w Przemyślu 

wzywa wszys kich którzyby z powodu urzę­
dowania pana Zdzisława Szybalskiego jako 
substytuta c. k. notaryusza w Medenieach 
jakiekolwiek pretensye do jego kaucyi służbo­
wej podnieść zamierzali, aby te pretensye w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego wezwania w urzędowej 
Gazecie lwowskiej licząc do podpisanej c. k. 
Izby notaryalnej zgłosili tern pewriej, ileże 
po upływie tego terminu b z względu na ich 
pretensye zwolnienie tej laueyi z pod doty­
czącego węzła k-.u winego dozwolone zostanie.

0. k. Izba notaryaloa.
Przemyśl, 29. września 1900.

L. cz. 0. I. BłS/00 1 (9443 1—3)
Przeciw Judzie Ohajes i Taube Kliger, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiat. Skolem 
przez Józefa Schwarzbergera w Oświęcimie 
pozew o uznanie i zaintabulowanie prawa 
wLsnośei do par-, bud. 217/2 w skład real­
ności whl. 574 ks. gr. gm. Skulego wcho­
dzącej.

Na podstawie pozwu wyanaczono ustną 
rozprawę na dzień 30. listopada 1900 godz 
11 pized południem w sądzie tut. Oddział I.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się p. dr. Izaka Gabla, adw. krajowego 
w Skolem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej w sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skole, dnia 24. października 1900.

L. ez. 0. VI. 309,00 2 (9437 1— 3)
Przeciw Tomaszowi Szymanowskiemu w 

Żukocin e, którego miejsce pobytu] jest nie­
znane, wnieś onym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Kołomyi przez Mojżesza Sada- 
górskie^o, kupca w Kołomyi pozew o zapła­
cenie kwoty 800 koron.

Na podstawie pozwu z daia 12. paź­
dziernika 1900 1. cz. 0. VI. 309/00 1 wy­
znaczono audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 20. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego To­
in sza Szymanowskiego, ustanawia się pana 
dr. Tadeusza Kraśnickiego, adw. krajowego 
w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczone! sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub p łoomo nika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kołomyja, dnia 28. października 1900.

L. cz. Cg. I. ‘ 05/0■■■> (1) (9842)
Prze-iw Michałowi Mączkowskiemu i Ma- 

ryannie Mączkowskiej ze Złoczowa, których 
miejsce pobyu jest n ezn«n-\ wniesionym zo­
stał d > c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
przez Leopolda Operera właścicń ia realności 
w Złoczowie pozew o uznanie prawa własności 
do ciała hipotecznego I. wyk. kip. 2 7 księU 
gruntowej gminy Żłoezów.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę do usmej rozprawy na dzień
12. listopada 1900 przed południem godzinę 
9, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Michała Mączko- 
wskiego i Maryany Mączkowskiej, ustanawia 
się pana dr. Klotzla adwokata w Złoczowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Michała 
Mączkowskiego i Maryan nę Mąezkowską w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sadzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 16. października 1900.

L. ez. C. I. 836/00 1 (9441)
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Józefowi Miiklsteinowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Trembowli przez 
Leibę Halpsrna w Wybranówce pozew o za­
płacenie 426 kor. 66 hal. z pn

Na podstawie pozwu rozpisano ustną 
rozprawę na dzień 14. listopada 1900 godz 
LI przed południem, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Frischa, adw. w Trembowli 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Trembowla, dnia 17. października 1900.

, L. cz. C. II. 292/00 (1) (9428)
Przeciw Wojciechowi Machowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Jędrzeja Kulpę pozew o vrtasnośe.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę na dzień 17. listopada 1900.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Macha, 
ustanawia s;ę pana dr. Spetta w Leżajsku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Macha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 13. października 1900.

L. cz. C. II. 176/00 8 (9439)
Przeciw Piotrowi Terlikiewiczowi z Kra­

sowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sącu powiatowego 
w Dobczycach prz z Franciszka Knihinickie- 
go, właściciela dóbr z Baciechcwie pozew o 
390 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dencyę do ustnej rozprawy na dzień 17. 
grudnia 1900 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Tomasza Terlikiewicza, usta­
nawia się p. dr. Władysława Sulerzyskiego, 
adw. w Dobczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 29. października 1900.

L, cz. Cg. I 200/00 (1) (9S88,i
Przeciw Anieli Bilińskiej, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Ludwika Schuchart* i Iow. pozew o niektóre 
parcele gruntowe.

Na podstawie pozwt? tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzrnń 19. listopad, 
1900 o 9 godzinie rano.

Celem strzeżenia praw Anieli Bilińskiej, 
ustanawia się pana dr. Roszkiewicza adwokata 
w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anielę 
Bilińską w rzeczonej s prawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, dnia 20. października 1900.

L. cz. dz. hip. 1364/00 (9880)
Panu Józefowi Samsonowi 2 im. From 

ewentualnie jego z życia i miejsca pobytu 
nieznanym spadkobiercom w sprawie tabular­
nej, toczącej się w tutejszym sądzie obwodo­
wym, w której termin na dzień 19. listopada 
1900 godzinę 10 przed południem wyznaczono, 
względem zarządzenia wykreślenia prenotowa- 
nej w stanie biernym realności, objętej wy­
kazem hio. 1. 336 gm ny Złoczów sumy we­
kslowej 500 zł. m. k. na rzecz Józefa Sam- 
sona 2 im. From po myśli §. 41 i 45 ust. 
hip., ustanawia ię pana adwokata dr. Eidel- 
berga adwokata w Złoczowie kuratorem ad 
actum.

Tenże kurator ma pana Józefa Samsoca 
2 im. From w powyż nadmienionej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, tak długo 
zastępywać, ćopokąd albo sam się w sądzie 
nie zgłosi albo innego pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, 26 października 1900.

Ł. cz C. IV. 376/00 -1) (9415)
Przeciw Jędrzejowi Kapuścianikowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesioną 
została do c k sądu powiatowego w Prze­
myślu przez Łuczka Kapuścianika skarga o 
uznanie prawa własności do paro. bud. 1. 89 
i parc. gr. 11. 8. 1247, 1248, 1249, 1745/1, 
1745/2, 1746, 1747, 1748 i połowy z parc. 
gr. 1. 1250 wchodących w skład realności 
whl. 140 ks gr. gminy Cisowa.

Na podstawie skargi wyznaczono termin 
na dznń 27. października 1900 godz. 3 po 
południu biuro 42.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Kapu­
ścianika, ustana mia się pana Sylwestra Drozda 
w C.sowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 15. października 1800.

(91 -3)
O b w i e s z c z e n i  

PP. ddrr. M ai Fried, Izak Presser 
i Aron Pohnlle wpisani zostali z dniem 20. 
października 1900 na listę adwokatów a to: 
pierwsi dwaj z siedzibą we Lwowie a trzeci 
z siedzibą w Kopyczyńcach.

Z Wydziału Izby Adwoka ów.
Lwów, rfnia 20. października 1900.

L. cz. Firm. 475/00 (9170)
OBWIESZCZENIE.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iz dnia 9. września 1900 
wpisaną została do rejestru dla firm spółko- 
wycń firma handlowa Józef Fuchę, Mojżesz 
Goldgart i Abraham Hersch Hausmann Jest 
to jawna spółka, która zaczęła interesa z dniem
20. marca 1899 śpólnikami są:

1) Józef Fuchs w Krzywczy nad Sanem.
2) Mozes Goldgart w Mościskach.
3) Abraham Hersch 2 im. Hasmann w 

Mościskach.
Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi dzier­

żawa prawa propinacyi w Krzywczy i Babi­
cach nad Sanem.

Spółkę zastępywać będzie każdy z spól- 
ników z osobna.

Przemyśl, 20. października 1900.

L cz. C. V. 398/00 (1) (9114)
Przeciw ni-obecnej Chaji Feidze Wein- 

traub jako opiekunce małoletniego Majera 
Weintrauba, przedtem w Tarnowie, wniósł 
Alter Weintraub skargę o wykreślenie prawa 
za-tawu z realności lwh. 130 ks. gr. gm. Gra­
bówka.

Audyencya do ustnej rozprawy odbędzie 
się 22. listopada 1900 godz 4 po południu
w biurze Nr. 14.

Ustanowjony dla strzeżenia praw pozwa­
nej kuratorem adwokat dr. Febus Salomon 
w Tarnowie będzie nieobecną zastępywał. do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
cniks nie ustanowi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, 31. października 1900.

G. TA. A. XV. 857/00 13 (8167 2—3)
B i c h t i g s t e l l u n g .

Mit Bezug auł die Ediktalaufforderuog 
des Bez;rksgerichtes in burgl. Bechtsachen, 
Abth. XV. D:o Triest den 23. September 1900 
G. TA. A. XV. 857/00 (27) wird der iu Nr. 
228, 229 u. 230 dieser Zeitung (Gazeta Lwo­
wska) irrthuinlich aagegebeaer Name des 
Erblassers ais Maryan Tfau auf den eigent- 
lichen Namen Maryan Pfau richtiggestellt.

K. k. Bezirks Gerickt. in 0. S. Abth. XV.
Triest, 1 ./IX. 1900.

U cz. Firm . 152/00 (9200)
Kundmackung.

Von Seite des k. k. Kreis- a!s Handels- 
gerichtes wird bekannt gegeben, dass in dem 
Handelsregister fur Gesełischaftsfirmen bei der 
Firma „Trichtel, Schmid & Couip“. Bier- 
brauerei in Śniatyn nachstehendes eingetra- 
gen wurde: 1) d-ss die offens Handelsgeseli- 
schsft durch gegens; itige Ubereinkunft m 
folgę Aufgebeos dieses Untern-kmens aufgs- 
!ost wurde, 2) dass die Licpmi&Lou Jer Gesell- 
schaft fur 1. Juni 1900. oegonnen. wurde,
3) dass zu Licpiidatoreu Franz Trichtel und D \  
Josef S hmid bestellt wurdea uad dass sie 
die bish rire  F inna mit dem Beisatze „ la  
L quidationu we.ter fuhren werden.

Kolomea, am 10. September 1900.

L. cz. firm. 92,00 sp. I. 20 (9360)
O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wykreślenie dla firm 
spółkowych przy firmie Józefa Hofmann w 
Żywcu prokury Emanuelowi Lustgarten udzie­
lonej.

Wadowice, dnia 19. października 1900.



PENSY ONAT™i£“
Prywatne kursa gimnaz. i realne
zbiorowa nauka d la pryw atystów  w szystkich 

k las  gimn. i realnych . 
K orepetycye dla  uezn. publ. gim n. i real.
Do egz. wstępn. do I. k l. szk. średn.

kurs przygotow awczy
Do egzam inu a o jrzełośei

gim n. i real., krótsze i dłuższe kursa.
P ierw sza klhsa g im n . i  realna

zbiorowa pryw. n auka  od 8—1 rano.
przy egz. wstę- 
po roku składać

ozpoezęeie nauk i

Uczniowie, przepadli 
pnym do I. k i., mogą 
egz. do kl. II . —  i
d. 5 września.

A. S T R Z E L E C K I 
b. nauczyciel Gimn. i Szk. real. Zielona 
1. 5 I. p. (staeya  tram w aju elektr). od 

godz. 3 —6 po połud.
L isty  w inny zaw ierać m arkę na  odpowiedź.

D r o ! '- u e  e g t o s s e n i

j K S t a r s z a  o s o b a  poszukuje posady, jako 
f ^ e z y n i  domu, lub jako bona. W iadom ość 
m in is tra cy i.

zarząd- 
w Ad-

U r z ę d n l k  b a n k o w y
rutynow any, m ający k ilk a  godzin dzienn ie  
wolnych, poszukuje zajęcia  jako  rachm istrz , 
ko respondent itp . również jako ad m in istra to r 
kam ienicy. Zgłoszenia uprasza  pod „B anko­
wiec, M . W . S .“ do agency i dzienników  So­

kołowskiego, pasaż H ausm ana.

^znakomite w sma­
ku i aromatyczny 

|wonią, herbata Oongo zt. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 8, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca 1009

h an d el herbaty  1 kaw y

Edmunda lUodla, Lwów.

«
 Niezrównanej dobroci 
maszyny do szycia 
i haftu Singe-ra, nożne 
od 2 7 do 65 zł., ręczne 
od 25 do 48 zł. Warunki 
spłaty przystępne. Go­
tówka o 10% taniej.

C enniki n a  żądanie g ra tis .

Jan Lauruk, mechanik, Lwów, Halicka 6.

poleca

przeprowadzenia
w  wozach patentowanych 

koleją i  w m iejscu
ręcrąc za staranną, ssyfefcą i rsstelną usługę.

Do nabycia
we wszystkich księgarniach.

Dla mimm l  nowy taatr!
Prof. Michała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie** jest wyczerpu­
jącym przewodnikiem zawierającym dokładne 
objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma­

larskich i rzeźbiarskich. Cena 25 ct.
Na sk ładzie w b iurze d zien n ik ów  St. 

S okołow sk iego, Pasaż H ausm ana 1. 9 
w kasie teatra ln ej.

P p z e p p o w a d z c m a
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 

G w a r a n c ja  za  ca ło ść .
52 w łasnych wozów m eblowych p a ten t.

C a r©  i  J e l l in e k
W iedetf, S clio tten rin g  27, 

Budapeszt. i  rany Janos utcza S4. 
Lwów ul. Jagiellońska 22

T w lefosL  4 0 3 .  26

Najtaniej
inseratyi ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych
Ąjeneya dzienników

LwDw, Pasaż HaBsmana 1.9.
Kosztorysy n& ź ą d gratis.

r<)
a

ii
» j

najtańsze i najpiękniejsze wspaniale ilustro­
wane pismo dla kobiet, zawierające w ielk ie  
ta b lice  krojów, wykonane przez znakomi­
tych krawców paryskich, oraz dodatki po 
w ieściow e i  nutow e kosztują k w arta ln ie  
ty lk o  90 et. (1 kor. 80 hal ) , rocznie 3 zł. 
00 ct. Obecnie drukują „Mody Paryskie1* 
bardzo przystępnie ułożoną N anke kroju  
su k ien  i  b ie lizn y . Prenumeratę nadsyłać 
należy - do;, Administracji „Mód Paryskich** 

% Lwów,-ul. Akademicka 1. 10.
N um era okazowe w ysyła się n a  żądanie g ra tis .

Najnowszy wynalazek! j 
L a m p k i ;  e l e  k  i r j czm  n  I

zapalająca się za pociśnięciem. 1
służyć może jako lampka nocna, do zapalania? 
papierosów i t. d. Piękna ozdoba dla każdegoj 
biurka. Nie psuje się nigdy z powodu nadzwy-J 

czaj prostej konstrukcy'_
C e n a  ?  * ł -  ( 1 4  l t o T i )

Do nabycia u zastępcy

A .  Ł a t n d o w s k i
Lwów, Pasaż Hausmana.
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Wielka wojskowa | cî 9nienie pojutrze i
złota i srebr. Iderya inwalidów

Główna w ygrana:
_ koron

g o t ó w k ą  p o  o d t r ą  i - c i . j t l  3 0  p r c .

Losy inwalidów W© x  koronie
polecają: M. Jonasz, Wiktor Chajes i Sp^ i i .  Feigenbaum August 
Scheiłenberg i Syn, Kitz i Stofif/ M : I « ,  S ^ T y  i’ Ll S

Sokal i Lilien.

Z drukarni Wl. Łosińskiego uL Cnruiaekiaga 1. 1*, Telafou Nr *57. (Zanąde*

1 JAN IHNATOWIGZ
poleca,

niezawodne, wypróbowane środki do wywabiania
wszelkich plam.

* 8

h.
AMANDINA usuwa plamy z cukru, 

białka, lodów i t. p., flakon . . 50 
APSEINA wyciąga plamy tłuste . 50 
ACETINA niszczy plamy alkaliczne

i moczowe, flakonik.........................50
BENZOLINA wywabia plamy tłuste, 

maziowe i pokostowe, flakonik
mały 40 h  cały .  60

BRAZYLINA. Prane w Brazylinie 
ma^erye c?ame wypłowiałe i popla­
mione odzyskują pierwotny kolor, 
poły k i sztywność, pakiet . . .1 6  

ETILINA usuwa plamy powstałe z 
podłóg, farb anilinowych, trawy, 
lakierów i smoły, flakon . . . .  50 

JAW ELINA wywabia z bielizny pla­
my z piwa, wioa czerwonego, owo­
ców, konfitur, f l a k o n .................... 40

KWASEK w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z atramentu, 
laseczka ...........................................10

KORZEŃ m yd lany  do prania ma-
teryj jedwabnych i wełnianych,
pakiecik po 4 h. i ...........................8

MYDŁO żó łc io w e  do wywabiania 
plain zastarzałych, kawałek . . 50 

ODALINA usuwa plamy z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, czeko­
lady, pleśni, wilgoci, rosołu i t. p.,
f l a k o n ...............................................70

OKSALINA wywabia plamy atramen­
towe, rdzawe i krwawe, z papieru
i bielizny, flaszka............................. 50

QUILAJA. Materye wełniane i je ­
dwabne, prane w odwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskują świeżość,
p a k i e t .............................................12

WYSKOK terp en tyn ow y usuwa 
plamy pokostowe, olejne i ży­
wiczne, f la k o n ................................50

ZIEMIANEK oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu . . .  40

Nabyć można: we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstuska 1. 25, 
*! ul. Halicka 1.11. W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Czerniowcach 

ul. Kuska 1. 8. W Przemyślu ul. Franciszkańska 1. 24.
* 3  «

h.

zarne materye jedwabne =
brokaty, adamaszki i gładkie towary w bogatym wyborze. Sprzedaż 
wprost z fabryki dla prywatnych, na metry i suknie po oryginalnych 

cenach fabryczn. Próbki franko. Fabryka towarów jedwabnych 
H e b r i i d e r  S c h i s l ,  Wien. Mariahilferstrasse 76.

Lwowska Filia
In i

u  1 . 1. 3.J a g i e l l o ń s k a
(dawny lokal B anku kredytowego) 

zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galie. Banku kredytów-go, że p rz y ję ła  tak o w e do wypłaty z zachowaniem

zastrzeżonego wypowiedzenia 
W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wyda­

wane będą na żądanie, bez żadnej przerw y w oprocentow aniu  
4 l/ 2 % ń s ią ż e c z l d  wkładkowe Lwowskiej F ilii Banku galic. 

dla handlu i  przemysłu.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym  dniu pow szednim  po złożeniu, 

a kończy się z dniem  powszednim, poprzedzającym  zwrot takow ych.
W rakres działania L w ow skiej F i l i i  Baufeu G alie, dla handlu  

i  przem ysłu  wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem : wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek cze­
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszu na wyżej 
wspomniane książeczki oszczędnościowe.

O D D Z I A Ł  Z A S T A W N I C Z Y
Lwowskiej F i l i i  Banku G alicyjsk iego dla handlu  i  przem ysłu

ziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kamienie, perły, 
złoto i srebro (parter w podwórzu).
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:  P I G U Ł K I  B L A N C A R D ’A Z
9  N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  9
Q POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYŻU g
_  _ Pom yślnie sk u tk u ją  w  B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B la d o śc i c e r y ,  w  S y filis  o rg a - «
® ll ic z n e j, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach  spow odow anych  zarodkiem  sk ró tu- 
® licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi, etc.). O
1 ? D o z a : 2 do 6 Pigułek  dziennie. — B L A N C A R D  & Cio, 4 0 , ru e  B o n ap a rte , P A R IS . ® 
£ • • • • • • • » • • • • • & • • • • • • • • • • • • • • • • • • & • • • • 0 #

D o stać  m ożna we Lwowie w ap tek ach : M ikolaseha, W ew iórskiego. E h rb ara .

Ogłoszenie licytacyi.
"■*>«>

Lwowska Filia
Banku galic. dla handlu i przemysłu

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta­
tnim września 1900 zastawy t. j. od nr. 8089 do 8731 dnia 
4 i 5 grudnia 1900 w godz. od 9 do 3 przez publiczną licy- 
tacyę (w myśl §. 19 i nasb reguł. oddz. zast.) najwięcej
eemu za gotówkę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane żadne prolongaty. 
Lwów, dnia 7 listopada 1900. (P rzed ru k  n ie  będzie płasony.)

Wł. J. Wabar), Papiar fabryki papieru J. Fiałkowskich


